Nr 85 
'RENUMERATA wynosi w Krakowie 
afańięcznie 2 kor, kwartalnie 6 Kor., 
sr odnoszenie do domu dopłaca się 

40 hal. miesięcznie. 


Va prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 k, 

Fwartalnie 8 kor. W państwie nié- 

preckiem kwartalnie 10 kor, w innych 

państwach kwartalnie 13 kor. Zmiana 
adresu € kal. 
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ORŁOBSEMIA zk prer Admimiaimacsa „tesu Narodu", 
prormsay ax, każdy zastęgny 15 hal. Nadesłano po 60 hal. od wiersza za każd 
scowych promamoratnrów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuj» we kwowie 8. 


Kraków, Niedziela 13 Kwietnia 1913. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel | Świąt: 


ulica ów. Tomasza L. 


Sokolowski (Pasaż Hansmans), 


35. — Od miejsca za wiems drnbnem pismem (petli) sa pierwszy raz 20 halerzy, sa hażdy 
y raz. Nekrologi Kd. 80 kal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (grespekty, eyrkularze, ogłoszenia Itp.) przyjeznjo się ra esnọ 2 har. eń 100 egs. dia maniejsowych, a fk, od 100 egz dłu mis- 
w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, X. Braon, R. Mosse, H. Friedl, A. Josazel w Antwerpii Jenas & Cie, knneauen-Erpoditiea „Propaguada”, 


Gydri £ Nagy. w Berlinie F. E, Ose. w Bndnpestolo J. Leopold, Eduard Braun, w Paryża F. Jones © Gie, A. Lerette. Jules Fortu: & Gie, że Bacskowaki, 


następny mas Hi bal, okład iabelaryesny, ilesbows, od wierz 30 hel sa 


Rok XXI, 


Listy pienięzne, prsekasy aa pronume- 
Fate | inseraty nadsyini aależy frares 
do Administracy! „Głosu Naroda". — 
Prenumeratę oprócz upoważnienych 
agencyi przyjmuje każdy urząd pe 
Butowy w obrebie monarekii i w pań. 
btwie miemieckiem. Reklanmacye ailē- 
spieczętewane aie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów rodaksya nię 


WETAeL. 
fiórcaz Dade Vi. w. TOWASZA L 3E 


Airs tan: „iino lięreda* ivahiw 
Tułużne iir. 100. 


Znak ochronn 
Koszule 
MĘSKIE 
biało | kolorowe z 
marką ochronną 


w wielkim wyborze 
poleca 


Wierzejski 
Kraków, Rynek! == 
róg Floryańskiej. 


Polski Episkopat i sejmowa 
reforma wyborcza. 


II. i 

A teraz jeszcze słówko o taktyce „Cza- 
su“ wobec Episkopatu. Oto „Ozas“ niedwu- 
znacznie wzywa Episkopat, aby chciał podać 
motywy swoje, które go spowodowsły do 
znanego kroku. Tutaj „Czas“ wysuwał J. E. 
kr. Stanisława Tarnowskiego, pisząc, iż on 
„w oświadczeniu swojem na Kole sejnowem 
wyraził życzenie i prośbe, żeby XX. Biskupi 
motywy swoje zechcieli podać, a tem samenf 
umośliwić usunięcie widocznego nieporozu- 
mienia*. W szczerość intencyj hr. Stanisława 
Tarnowskiego na chwilę nikt nie wątpi i 
ion też z pewnością, jako dobry katolik, 
kongekwepcye stąd wyciągnie. Czy jednak 
szczerość imtencyi „Czasu” jest równiez nie- 
wątpliwa ? 

Episkopat poleki w artykule „Czasu“ ja- 
sny będzie miał dowód, że intencya „Czasu* 
Jest wprost nieszczerą. 

Bo jeden jedyny wzgląd, który XX. Bi- 
skupi wypowiedzieli, wzgląd na separatyzm 
maredowy zbywa „Ozas“ lekcoważącą | uwagą, 
wprost sakrawającą na żarty s Episkopatu 
polskiego. Piss- Omie „WZGłąd, że projek- 
towana reforma wyborcza ma wprowadzić 
separatysm narodowy, dyskutowany był ob- 
esernie i wyjaśniony w obradach Koła pol- 
skiego; prawda, iż te odbywały się już po 
ogłoszeniu oświadczenia*, — A więc to jest 
sposób i to jest metoda przyjmowania racyl 
Episkopatu! To, co „Czas* zrobił z jednym 
punktem oświadczenia XX. Biskupów, to za- 
pewne zrobi ze wszystkimi. Chce je poddać 
doktrynerskiej teoryi i dyskusy!, aby potem 
je edrauoić. 

Nasz Episkopat jest zbyt poważnem eia- 
łom, ażeby się puszczał na fale tego rodzaju 
doktrynerskich rozpraw. A skoro widzi, że 
tymi, którzy z nim tak rozprawiali, powodu- 
je pewna tendencya, to z pewnością Episko- 


BG STANISŁAW KORABIOZ. 


KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


Jeden dzień tylko i noe jedna dzieliły go 
od wymarszu. Noc tę apędsił czuwasjąc w swoim 
gabinecie. Był prawie pewien, że n 6 powróci 
tyw s tej kampanii i niemal pragnął tego, 
w razie, gdyby th wojna ZaWieść miała poło- 
żone w niej msdzieje., Przeszedł myślą naj- 
bliższe węzły osobiste, te, które wiążą cało- 
wieka najmoeniej z życiem. Mial ich niewiole 
ściśle biorąe nia miał ich wcale. Siostra? 
Mógł o niej powiedzieć, że miał kiedyś sio- 
strę. Dziś wiedział o tema dobrze, kobieta ta 
żyła pod władzą jedn=j z tych spóźnionych 
namiętności, które trawią i wysusssją CZĘStO 
starzejące się serca Kobiece. Pun de Taille- 
rand był tem bóstwem, przed którem K9- 
rzyła aię w prochu. Dla niego siedziała w 
Paryżu, trwoniła pieniądze i zaciągała nie- 
przeliczono długi, a wieczór spędzony z nim 
przy zielonym stoliku, na pzrbyi wieta, lub 
bostona przedstawiał eię dla niej najwyzszy 
interes życia. Zostawiając jaj swój majątek, 
wypełni aś nadto chwilową próżnię, jaką wy 
woła może w jej życiu, nagły jego sgon. 
Testament miał już dawno w pogotowiu, 
spissł go jeszcze w marcu, gdy wojna została 
sdecydowaną. Nie! stanowczo nie będzie mu 
trudno odejść. 

Porządkując papiery i listy cofał się coraz 
bardziej watacs, praebiegał myślą różne eta- 
py życia. Stawały przed nim kolejno wdcię- 
enne zjawiska co zabiegły mu drogę w roz 
maitych kolejach loau. Nie zostało nic z tego 
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pat polski uważać musi za ubliżenie swej 
godnośsi i powadze manifestowanie swych 
motywów. 

Jeżli mężowie partyi krakowskiej chcą 
znać motywy Episkopatu, to z pewnością | 
sami dobrze wiedzą, że draga, która do tego 
prowadzi, nie jest drogą partyjnych i dzien- 
nikarskich dyskusyj. 

A dalej „Czas“ piaza, że na to potrzebe 
jest umotywowanie Eoiskopatu, aby usunąć 
„widoczne nieporozumienie", Czy podobno 
pomyśleć, aby tak poważne ciało, jak Evi- 
akopat, zmuszony do tak stanowczego kro- 
ku, czynił go tylko na podstawie nieporezu- 
mienia, nie zaś na podstawie silnego prse- 
konania i jasnych motywów? Ale „Osas“ 
rzekomo pokazuje wolę dobrą i ehąć znbez- 
pieczenia lepszego interesu Sejmn, byleby 
tylko wiedział, o co chodzi, byleby tylko XX. 
Biskupi przed głosowaniem motywy swoje 
podali. Lecz czy „Czasowi* nie jest dobrze 
wiadomem, że w projekcie tej reformy wy- 
borczej niczego zasadniczego już zmienić nie! 
można ? 

Zmiany mogą być co najwyżej drobiaz- 
gowe, nie ważące znpełnie na szali zapatry- 
wań polskiego Episkopatu. A skoro tak, to 
pocóż, pytamy, wyciągać Episkopst na bez. 
celowe harce, skoro się s góry wie, że nic 
zasadniczego w tę reformę niepodobna wpro- 
wadzić ? 

Dlatego sądzimy, że nie doczeka się 
„Czas“ ani motywów, jakich żąda, ani tem 
mniej powrotu XX. Biskupów. Skoro raz 
Episkopat polski uznał swoje motywy za sa- 
sadnicze, a #koro wie, że w tym proje- 
kocie nic zasadniczego smienić się nie da, 
to sołnąć się z drogi nie może. 

A jeszcze jeden wzgląd „Czasu“, to 
wzgląd na jednrść Episkopatu polskiego 
i Epiekopatu ruskiego, Ale pytamy: czy 
wtedy, kiedy chodziło o powazechna głoso- 
wanie w Austryi nie było również rozdziału 
zdań pomiędzy Ebiskopatem polskim a Bpi- 
skopatemń ruskim? Dlaczegoż wtedy ten roz- 
dźwięk nie przesatraszał „Ozasu* ? Dlaczego 
dzisiaj właśnie „OCzaa* czuja alę tak ganie- 
pokojony o interesa katolickiego Kościoła ? 

Biskupi polscy obejmują w swem stano- 
wisku csły kompleks kwestyj moralnych 
i narodowych wiążących się s reformą wy- 
horczą. Nie wchudsimy w motywa E,lsko- 
patu ruakiego, ale woino nam przypuszczać, 
że Episkopat ruski, wierny zresztą swej po- 
lityce, zdaje wzgląd ogólny w ręce E isko- 
patu polskiago; sobie zaś poezsoatawia tyiko 
jedynie wzgląd na naroduwe iuteresa ruskie. 
Więc i pod tym względem możemy skrupuły 


religijne „Czasu“ uspokoić. Zostaw my je już 


wszystkiego, prósz subtelr e! woni zwietrza- 
łych wspomnień, nie pozbawionych uroku, 
ale jakże nikłych, błahych, rozwiewaych. 
Próbował uprzytomaić sobie wyobraźnią nie 
które rysy, ale przychodziło mu to z trudno- 
ścią. A Jednśk s tego chaosu mglistych 
wspomnień, wynurzału sią coraz jaśniej, co- 
raz natrętniej, twarz jedna, blada twarzyczka, 
o smutnych ognietych oczach. Ona jedna ed- 
rsuciła go; dumne dziewczę szlacheckie 
A praecisż był tego pewien, dziś, jak wtedy 
przed laty, ona jeda kochała go namiętnie, 
zapamiętale, na Śmierć i życie. Widziac Jakby 
na jawie oczy pełne błyskawic | usteczka 
pobladłe, co broniły mu sę tak. zawzięcie, 
a tak boleśnie razem i jadnem ełowem pro- 
testu. „Nie, nie i nle“, Chciała go mieć boha 
terem, wierzyła w niego, a tylko fatalne nie- 
porozumienie, omyłka. Mózłże przeczuć, że 
to była jej matka, wietrsnica z dworu Kró- 
lowskiego, sxambelacowa. Miał zamiar po- 
inne nowe wrażenia. Dziś zrozumieliby się 
lepiej, dziś Gdyby żyła Jeszcze... 
Wspomnieniją te podziałały Ra niego. jak 
prąd orzeźwiający wiatru stepowego; mło. 
dym się czuł, jak wtedy, gdy stojąc tam na 
kresach, odbierał niejako pierwszy chrzest 
polsk ści, Organizując po raz pierwszy za- 
etępy narodowe, wyzwolony s dusznej atmo- 
sfery salonów warssäwsk'ch i mdłego sen- 
tymentu wiedeńskich wczasów, Wyczuwał 
prawie nozdrzami, Świeże i ostre zapachy 
siół stepowych, jax wtedy, gdy po nocnym 
rekonasansie, odpoczywał niekiedy pod sło 
m'aną strzechą dworku Szlacheckiego, który 
był jej rodsinnym domem. Mimo, że krótką 
tylko chwilę zsjąło ge to widzenie przeszło 
ści, to przacież rozwiały się de ostatka pod 
jego wpływem cieżkie opary smutku isnie- 
chęcenia. Odzyskał równowsgę, czując Się Sa- 


samym XX, Biskupom, którzy z pewnością 
sami o tem myślą i sami się o to postarają, 
aby dyferencye, o ile się to da, usunąć. 

Taktyka „Czasu“ w tym całym artykule 
jest aż nadto przejrzystą. Sposób dowodza- 
nia jest następujący: Jeżeli Episkopat jest 
przeciwny reformie wyborczej, ta może jej 
być przeciwny tylko z jadnego względu. ze 
względu na rozszerzenie praw ludu, „Osas“ 
więc przedsta wia wobac opinii niadw zenaczn'e 
Ep:skcpat polski, jako wroga interesu ludu | 

Czego nia śmiał uczynić żaden dziensix 
wrogi K: ściołowi, nie wyjmując „Naprzocuś, 
to czyni teraz „Czas“, a wrogowie Kościoła 
nie potrzebują już teraz nic inn-go, jak 
powoływać się ma autorytet „Czasu”, dalon 
nika uchodzącego za kawolickił 
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Stanowisko polskiego E>iskopatu jest u- 
stalone i ż:dna presya go nie zmieni, wszel- 
kie zaś próby wpływania na naszych Arcy- 
pństerzy za pomocą pablicystycznych,, nie 
zbyt dyskretnych I nia dość szczerych pole- 
mik, uważamy za sposób wysoce nieodpo- 
wiedni, a dla sprawy reformy wyborceej nle- 
zmiernie szkodliwy. 


Ile kosztowała wojna 
bałkańska? 


Od szeregu lat nie lekceważono Kotła 
b:łkańskiego, jego wrzenie napawało niepo- 
kojem gabinety mocarstw europejskich, 
à skala niepokoju rosła dla nich w miarę 
rozmiaru stosunków gospodarczych i poli- 
tycznych, jakie reprezentowała Turcya i obe- 
cni jej awycięscy. 

Wynikały sprzeczności pomiędzy współ- 
zawodniczącymi na Bałkanie państwami, a 
poza sferami wpływów ekonomicznych ście- 
rały się wprywy polityczne o dyktaturę na 
Bałkanie pomiędzy Austryą a patentowaną 
Opiskunką południowych Słuwian, Rosyą, 

Bl-g wypadków, poprzedzających wojnę, 
a następnie woja | swycięstwo południowej 
Słowiańszczyz:y przechyliły szalę wpływów 
na stronę trójporozumienia. Niesdecydowane 
atanowiako Austryi zachwiało jej powage, 
parło i smus'ło ją do coras bardciej upoka- 
rzających ustępstw. Ni» działo się to beg 
wpływu na życie goep darcze ludów monar- 
chii. Pogotowie wojsnne, słączone z niem 
szalone koszty, odcią ie kredytów i wywołany 
niem zastój ekoaomiczny, stały się jej prze- 
graną. 

Sytuacya pleniężna, nie wałczącej lecz 
pokutującoj = powodu wojay monarchii, jest 
nam dobrze zaaną. Odczuło ją cała nasze 
pp łeczeństwo i każda niemal jego jednostka. 
Żyjemy ciągle w stadyum oczekiwania zmia- 
ny stosunków, niknie zainteresowanie się 
terenem wojny, wiadomości otrzymywana 
z Bałkanu nie budzą już dawnych zapałów 
i związanych z niemi nadziej, pryskają 0 


hartowanym na przeciwności i apoj rzał na nie 
pogodnem męskiem okiem. 

Był już teraz zupełnie gotów. Z pomiędzy 
Hecznej broni wybrał na przyszłą wyprawę 
szablę, przekazaną soebie niegdyś testamen- 
tem, przez najlepszego przyjaciela młodości, 
poległego w kwiecie wisku— Karola de L'gaa. 

„szablę tę — pisał da L'gne — daję dro- 
giemu memu przyjacielowi Poniatowskiemu, 
aby użył jej w rosgprawie z wrogiem, na pa 
miątkę tego, który oddałby chętnie własne ży- 
cie, aby mu życie uratować. Jemu iakż3 powie- 
raeam konia mego Trystana z tem, aby miał 
o nim pieczę do śmierci. Portret jegu niech 
umiasześony będzie w wieży a parlamentu 
mego w naszym samku, wraz apartre!amt 
p'ęciu dam, co należały do naszego xwiąsku 
nierozerwalnych. A w środku wieży niech 
atanie na piedestale popiersie moje zwróco- 
ne twarzą do portretu tej. którą Kkocha!em. 
Pokój ten nazwanym zostania świątynią prsy- 
jaźai I puświęconym na zawsze pamięci nie: 
rozerwalnych*, 

Biorąc do rąk dar przyjaciela zamyślił się 
książę raz jeszcze nad tym ustępem ostatniej 
woli zmsrłego, którą odczytywał niegdyś 
s tak płębokiem wzruszeniem, Koń 'rystan, 
dożywał jeszcz» wieku w jego stajn', azxbla 
służyć mu miała w przyszłej rozprawie 
z wrogiem, lecz on sam jaF.ża dzleko odbiegł 
od tych czasów, gdy waliczano go w salonach 
wiedeńskich do związku nierozerwalnych. 

Jakto nikłe i blade wydały mu sią dziś 
czuła i delikatne sentymenty Ówcsesnrj do- 
by. Dziś czuł tylko żal nad losem przyjacie 
la, co stracił młode życie na usługach spra- 
wy obcej i zgoła Sobie obojętnej, a serce 
młode wydał na pastwę niezdruwej melan- 
cholii, í 

Przejrzał wtady raz jeszcze swą ostatnią 
wolę i rad był, że prseważa w niej pogodny 
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amutną rzeczywistość, nie mającą nic wspól- 
n=go z tem, czegośmy się spodziewali, 

Sięgnijmy ©zrukiem na terea wojny, 
f atarajmy się zaposnać z cyframi jej ko 
sztów. Wojna trwaia 25 tygodni, pochłonęła 
znaczne ofiary życia ludzkiego. zdziesiątko 
wa!a małe narody, które z trudnością oglą: 
dać się muszą za in'eligencyąq, dążąc do 
urządzenia administracyi na zdobytych zie 
misch Bohaterska walka pochłonęła kwiat 
młodzieży, a narody te ciężko opłaciły to wie- 
kop: mne zwycięstwa. 

Ne możemy się dziwić, że z żalem i nia- 
nwá -ig patrzą na Bąwiadkę, która ograni- 
«wyć pragnie ich zdobycze I dyktować chca 
warunki tym, którzy krwią ciążko je uku 
pili, My patrzymy na narody te przez czar 
no żółte szkła, inaczej patrzą na ne nasi 
bracia w Królestwie i Poznańskiem, inaczej 
patrzy czła Słow ańsgczygna., Cay ta lokalna 
oryentacya jest uprawnioną i słuszną, naj 
bl ższy czas ok:że; jest w każiym razie dzi- 
wnym objawem, który przyni-ść nam może 
wiele szkód moralnych i materyalnych. 

Wracajac do kosztów wejsnnysh, posłu- 
żyć się muszę cyframi, jakie przynosł lon 
dyńskie „Economist*: Koszty wojny wyns- 
sæ} dzieanie 10 BSzylingów, czyli 6 marek 
przeciętnie dziennie na żołnierza. 


logé Koszty w funtach 
żołnierzy szterlingów 
Bułgerya . . . . 300.000 24,750.000 
Serbia . . . . . 200.000 16 500.000 
Grecya . . . . 150 000 12 375.0- 0 
Crarnogóra . . . 40000 3300000 
Turcya . . . . . 400000 33 300 000 
Ragem 1090.000 90 225.000 


Cyfry te wprowadzają w zdumienie, jak 
mogły t-k małe państewka zdobyć tak zna 
czne sumy, potrzebne na koszty w 'jenne. 
Otrzymały je od bankiera Europy: Francyi, 
która nowemi pożyczkami, koncesyami ko- 
lejowemi itp. rozszerza znacznie dziedziny swe- 
go wpływu i wraz s moralną opiekuaką Slo 
wiańszczycny, Rosyą wyrywa je z pod afery 
wpływów trójprzymierza. 

Bułgarya otrzymała w listopadzie x. r. 
z »>Banque de Parise 40 mil fr. na 6 prc., 
a przed tygodniem z Rosy! 27 mil. fr, t.j. 
razem 67 mi!. fr. 

Serbia otrzymała w |istopadmie r. z. 18 
mil. fr. na 6 i pół pro, w lutym b.r. 30 mil. 
fr. t. j. razem: 48 mil. fr. Ooie pożyczki te 
otrzymano od paryskiej grupy finansistów, 
a w grę wchodzą też budowy Kolei. 

Grecya otrzymała w grudniu zeszłego ro- 
ku 40 mil. fr. na 7 pre. od »Comptoir Nationa- 
Jle d’ Escompte<, wkrótce potem 25 mil. fr. 
od grupy banków paryskich, co razem wy- 
nosi: 65 ml. fr. ; 

Wspomaiane pozycye pokryły tylko czę 
ściowo Koszty wojny, uzupełniano je przy- 
musowemi egzekucyami i konfiskatumi na 
terenie zdobytych siem, W Bułgaryi całe 
kniwa zabrano na użytek wojny, płacąc za 
nie bonami państwowymi. Reasumvją" cyfry 
strat, widzimy, jak cię*ka przyszłość gospo- 
darcza czeka te państwa. Szereg lat upłynąć 
musi do zabliź iania ran, jakie przyniosła 
wojna, nim narody te będą w możności ro- 
zwinąć się gospodarczo, by pokryć ciężkie 


ton żołnierski, wolny od elegijnej nuty ogo- 
bistych żałów. Poprawił jeszcze poszczególne 
punkty, nzupełnił legaty, a na zakończenie 
dopisał pewną ręką: „A śżołniersom moim 
rozdać zaległą po mnie gażę wojskową, aby 
raz jeszcze przeżyli z mej przyczyny wesoły 
kwadrans i wypili po ras ostatni na pamięć 
moją“. 

Nasajutrs wojsko polskie wyruszyło z 
Warszawy na Siererk, Pułtusk, Lomsę do 
Augtuatowa wraz s Sasami ł Westfalczykami, 
Faktyczns dowództwo przeszło na razie w 
ręce generała Alixa, za wojskiem ciągnęły 
opiesz»ie pojazdy, wiozące Osobę i bsgaźw 
króla Hieronima. 

Pod irodnem przeprawiły się wojska 
przec Niemen, a wkrótce potem przetnia 
strag polska atoczyła dwie walne potyczki 
pod Mrem i Romanowem. 

Była to pierwsza krew przslana w tej 
wojnie. A w dali rysowały się już świetne, 
lecz posępne pun'ty wytyczne: Smoleńsk, 
Możajsk, Borodino. 


ROZDZIAŁ XII. 
Gdzie wchodzisz? 


Wrota karczmy litewskiej, stojącej prsy 
bocznym gościńcu, wilącym eię wśród lasów, 
saparte były tak mocno, że nie ustąpiły pud 
kiku uderzeniami kclb karabinowych. Oficer, 
który chci»? się dobić do leśnego tego ustro- 
aia, dostrzegł na szczęście w ok aku świa- 
tło i postanowił parlamentować. 

Kazał więc ustąpć na bok żźałniersóm, a 
sam przystąpił do okienka, gdzie zamiaat 
rozczochranej głowy zaspanej szynkarki, u- 
kazała mu się młoda kobieta. sspewne po- 
dróżna, o smutnej, daliketnej twarżyczce, ©- 
toczonej aureolą jasnych włosów. 
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awiczki, Pończochy, 
Ręk sali i Skarpetki, Pa- 


ski, Torebki, Welonki, Wstąż- 


=n ki, Koronki === 
polsca 
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NrakRów, Grodzka 2. 


zobowiązania, jakie pochłonęły drogo opła- 
cone zwycięstwa. 

Słowiański Bałkan trwogą napełnia paśń- 
stwa trójprzymirrza, a położony fundamen$ 
pod nowy, slay organism słowiański, staje 
sią zaporą do uprawiania dawnej polityki 
żelaznego ka'clerza. której następstwa Au- 
sirya ponosić musi obecnie. Nie do posa- 
zdroszczenia jest jej obecne stanowisko, a 
zapowiedzi ekonomicznego bojkotu, odbija- 
jare się donośnem echem po starych I nowo 
zdobytych siemiach swycięzkiej S.rbi, nie 
budzą wesołych horoskosów i naprłniają ka- 
pit lecyczoa i przemysłowe koła Austryi po- 
ważną troską o przyszłość, 

Jak zakończy się zawierucha bałkańska 
i czy uie przeniesia sią na inne tereny, nie- 
dlugi czas okaże, a wyczekiwania at:ja Bię 
coraz przykrz=jszem, coraz cię?szem re wzglę- 
du na ofiary, jakie za sobą po" aga. 

Roman Woyczyński. 


Przyłączenie Podgórza do Rrakoba. 


IL 
Opozycya I je] przeciwnicy w Jednej osobie. 


Napróżno kueiłby się ktoś, ktohy po prse- 
czytaniu wielu artykułów, pisanych w sprawio 
połączenia się Podgórza s Krakowem, ró- 
żnych wywiadów i osobistych wynurzeń, sā- 
mieszczanych w dsiennikach i dzienniczkach 
krakowskich, chciał wyrobić sobie bazs'ron- 
ny sad i należyte zdanie w tym przedmio- 
cie. Kogo ta sprswa obchodsiła, zauważyć 
musiał, i w tym smutnym dramacie pod- 
górskim brali udział prawie jedni i ci sami 
aktorzy, wyatępując w dwojakiej roli, o wręcz 
przeciwnych sobie przymi-tach. Nie brakło 
atoli i takich, co ze spokojem obserwowali 
tę grę i wyczekiwali zakończenia. Zdaniem 
m 'jem, decyzya co do połączenia się Podgó- 
rzu z Krakowem zależała od obywatelstwa . 
ı mogli ją wydaś mieszkańcy m. Podgórza 
dopiero wówczas, kiedy po należytej rozwa- 
dze i uświadomieniu uznali tego konieczną 
potrzebę. Droga zań do tego celu wiodła tyl- 
ko jedna — przez zaufanie całego obywatel- 
stwa ku ludziom, których to obywatelstwo 
wybrało za swych prawnych obrońców w za- 
grożonych zwłaszcza obecnie, żywotnych ia- 
«eresach. Czy znaleźli się tacy ludzie, którzy 
w tej dziejowej chwili dla Podzórza, odpo- 
wiedzieli temu zadaniu? Przyszłość pokaże. 


— Proszę o spokój — rzekła, kładąc pal- 
ce na ustacb. — Tu śpią chorzy, ranni w 
bitwie pod Mirem. 

Mówiła po francusku, mniemając, że ma 
do czynienia z cudzoziemcem, ale oficer, u- 
słyśaawezy © rannych, zawołał: 

— Z pod Miru? więc zapewne nasi, Pani 
wybaczy, nie wiedziałem. Ale do karczmy 
wejść muszę, sprawować się będziemy cicho 
ja 1 moi ludzie. 7 

— Pan Polak? jak to dobrze! — odrze- 
kła jasna główka, cofając się za okno, a wnet 
potem osunął sę bez hałasu drąg, zapierają- 
cy bramę, na progu zaś ukazał się wąsaty 
żołnierz, sierżant Dębka we własnej osobie. 

— [iu rannych? — zapytał przyciszonym 
głosem nowo przybyły oficer. 

— Dwóch oficerów 1 czterech żołnierzy, 
a oprósz tego jes' nam tu kilku zdrowych. 
Zostawił nas tu © as kapitan dla bezpiecześ- 
stwa kobiet. 

— A te panie skąd się tu wzięły ? — ba- 
dał dalej oficer, który poza jasną główką 
dopatrzył drugą ciemnowłosą. 

— To żony oficerów. Zabiegły drogę woj- 
sku, aby pożegnać mię ze swoimi i właśnie 
trafiły na bitwą. Rannych przewiozły własną 
koła'ą, a jedna z nich, niebożątko, pielęgnuje 
wlasnego męża, który ma pierś przestrzol0- 
ną. Kto wie, czy wyjdzie z tego. 

— Któż to taki? 

— Kap tan od konnicy, Roman Sawicki, 
patrzył mu się już awans na majora, żeby 
nie to, że go ta kulka głasnęła pod Mirem. 

— Wigo i ty tam byłeś ? 

— A jakże. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Na rasie chcę wskazać, jak stanowisko tych 
ludzi, którzy tę akcyę w swoje ujęli, ręce, 
nia było zawsze stałem, jak ich zapatrywa- 
nia i przekonanie zmienne. 
Wiem, że zapatrywania | sądy w tym 
przedmiocie nie mogły być jednakowa już 
choćby dlatego, że w szeregach tych osób 
byli ludzie jedni, nazwijmy ich nasi, drudsy 
przybyli w ta strony. A choćby jedni I dru- 
dzy czuli potrzebę obrony tego miasta, to 
musimy przyznać, że inaczej bronić będzie 
ojczystego zrgona urodzony na tej siemi 
żołnierz, a inaczej ten, którego losy dla po- 
lepszenia swego bytu na nią przyniosły | 
Tak też rzecz się miała i ze sprawą Pod- 
górza — niestety tylko pozornie! Zanim te: 
dy padnie, ta dawno zapowiadana boga- 
tu oblubienica w objęcia awego czułego 
kcchanka | z nim się połączy, poznajmyś 
jeszcze tych mężów, którzy w tym akcie 
głównie pośredniczyli. Mam tu na myśli dwóch 
radnych m.-Podgórta, dzieci podgórskie, p. 
Dra J. Emilewicza i p. Wł. Libana, przemy- 
słowca. 
Obaj ci mężowie występują w pierwszej 
części naszego dramatu jako zdeklarowani 
i niezachwiani opozycyoniści co do połącze- 
nia sią Podgórza z Krakowem. Dobrze pa 
miętam ów wiec obywatelski, jaki odoył się 
dnia 22 stycznia 1911 r. w tej sprawie 1 ten 
gorący apel, jaki zanosił wówczas p. mece- 
nas do obywateli: „Dziś jesteśmy samodziel- 
ni“, mówił »z chwilą połączenia siąi stanie- 
my się przedmieściem Krakowa. Kraków 
chse kosztem naszym zainwsstować przyłą- 
czone już gminy. Jakąż to Kraków ma ad- 
ministracyę, czy może lepszą od naszej? by- 
najmniej; admioistracya jego najd:oższa w 
Galicyi, spowodowana chwilowemi pożyczka 
mi weksłowemi*. Mowca podnosił wówczas 
represalias, dokonane na Podgórzu, zniesien!e 
targowicy na bydło i nazwał lekkomyślneo 
ścią zamiar połączenia się Podgórza s Kra 
kowem. Zskończył zaś 8we przemów anie 
dwoma szumnymi argumentami, bo zwro- 
tem »czyż mamy zatem tych 25 tysięcy 
mieszkańców wystawić na ponoszenie no- 
wych ciężarów z powodu akcyzy — nie! 
tego nie uczynimy! Dopóki akcyza istnieje, 
my się nie przyłączymy!« Ten sam radny 
wcześniej jeszcze, a było to podczas wybo- 
rów posła do parlamentu, wskazywał mie 
szkańcom m. Podgórza osobę przyszłego po- 
ła, ekscelencyę ministra Dra K rytowskie 
go, jako obrońcę siln.go, który ich będzie 
bronił przed zachłannością Krakowa! A wre- 
szacie niedawne to czasy, gdy magistrat u- 
poważniwszy pierwotnie piszącego niniejszą 
rzecz na reprezentanta w Sprawie przyłą- 
czenia Podgórza do Krakowa, nie dostar 
czył w oznaczonym czasie potrzebnego ma- 
teryału i oddał sprawę p. mecenssowi. Jak 
się z niej wywiązał wiemy, choć bezstronnym 
będąc, przyznać trzeba, że jeszcze w tym o- 
kresie p. radny stał w szeregu opozycji. 
Lecz w tym podobno czasie zawiał wiatr 
z północy, ochłodził zapał, zmniejszył energię 
i zwolna zmieniła sią} rola, — dotychczaso- 
wy cpozycyonista stał sią jej przeciwnikiem! 
Dzisiaj zaś panuje w mieście powszechna 
opinia, że snajduje się napewne w gronie 
zwolenników przyłączenia, w którem widsi 
dobrodziejstwo dla swego rodzinnego miasta. 
Nie uprzedzajmy jednak faktu, wkrótce prze 
konamy się o tem. 
Pan radny W. Liban kroczy razem po tej 
samej drodze, co jego przewodnik. Od name- 
go początku akcyi i połączenia się Podgórza 
g Krakowem, najpierw jako żyd, zrodzony 
na tej polskiej, podgórskiej ziemi, która mu 
nigdy niewdzięczną nie ekazała się, później 
jako neofita bronił w szeregach obywateli 
chrześcijan jej samodzielności. Znane oam są 
gromy, jakie rzucał na tych, co byli odmien- 
nego zdania, 
Podczas okresu wyborczego na zebraniach 
w domu cechowym, a później w Stowarzy- 
szeniu żydowskiem przemawiał bardzo ener- 
gicznie, s całem (zdawało się) przekonaniem 
przy akompaniamoncie, przyjątym przez tego 
mowcę, uderzeń pięścią o stół, że do Krako- 
wa pójdziemy chyba tyłko pod przymusem, 
że inwestycye, jak I wodociągi, kanały, bru- 
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ki, tramwaje, różne budynki mussą być 
wpierw wykonane ! oddane do użytku mia- 
sta, zanim połączymy się z Krakowem | 

A dzisiaj? Napróżno zebrani członkowie 
cechu w dniu 2 kwietnia oczekiwali ż upra- 
gnieniem przybycia tego mowcy, tego radne- 
go, który w czssie ostatnich wyborów tam 
stale przesiadywał, napróżno — On się na- 
wet nie pokazał, — a to dlaczego? Rzecz 
prosta. On już podobno jest stałym człon- 
kiem grona przeciwników dawnej opozycył. 
A jakaż szkoda, ża ten pan radny na posie- 
dzenie odbyte w domu cechowym nie przy- 
był, byłby pewnie poparł te piękne obiecanki, 
jakie przyrzekano słuchaczom. Byłby usły- 
szał, jak ten biedny stolarz, który teraz wo- 
zié musi swe deski do Krakowa, aby je tam 
przy pomocy maszyny porznąć i przygoto- 
wać do rohoty swych różnych wyrobów w 
niedługiem czasie po połączeniu się Podgó- 
rza z Krakowem znajdzie w hali maszyn 
jaka stanie na Małym Rynku, nie dająca się 
dziś pojąć udogodolenie! Słuchając tych opo- 
wiadań, zdawało mi się, 
hala maszyn, będzie pracownią, do której 
rzemieślnik nieść będzie tylko potrzebny 
materyał, a odbierał będzie gotowe meble, 
buty, ubrania i t. p. Cieszcie się zatem rę- 
kedzielnicy i czekajcie ale cierpliwie I 

Trzecim s kolei mężem biorącym s urzę- 
du udział w sprawie pcłączenia się Podgórza 
z Krakowem to p. burmistre Fr. Maryewski. 
Zdaniem mojem, to jednostka powołana 
w plerwssym rzędzie do obrony interesów 
miasta. Oo to najlepiej znał stosunki i stan 
majątkowy tego miasta, on też miał obo- 
wiązek wypowiadać swa zdanie jasno, a ono 
powinno było być dyrektywą dla mniej uświa- 
domlonych jednostek. Przyznać musimy, że 
p. burmistrz początkowo stał w szeregach 
obrońców samodzielności m. Podgórza, a na- 
wet na Sejmie w r. 1909 cstro wystąpił, 
przeciw projektowi przyłączenia gmin pod- 
miejskich do Krakowa i nazwał niezczenie 
kilku samodzielnych gmin, które, do żadnych 
skarg nie dają powodu, aktem niesprawie- 
dliwyra, na który Səjm nie powinien zezwo- 
lić. (Dzien. Polski s d. 13. lutego 1904 r.) — 
Dotychczas brzmią w mych uszach słowa 
gorącej zachęty do energicznej obrony oby- 
wateli przeciw Połączeniu się Padgórza s Kra 
kowem, wypowiedziane przez p. burmistrza 
przed kilku laty," w sierpniu, na Krupów- 
kach w Znkopanem. Nie chcąc całej przyta- 
czać dyskusył w tej materyi, przyznać mu- 
szą, że w osobie p. burmistrza widziałem 
wówczas plarwszego do obrony obywatela. 
Trzeba jednak uwzględnić, że w tych cza- 
Bach panowało pewne naprężenie między 
najwyższą władzą Krakowa, a p. burmistrzem 
Podgórza, które mi dziś tłumaczy ową ów- 
czesną energię. 

Dowodem obrony Podgórza były także 
niejednokrotnie przy różnych okolicznościach 
podnoszone głosy, że gmina gospodaruje się 
dobrze, że służba miasta, jego pracownicy, 
urzędnicy, są piini, otrzymują od władz wyż- 
szych uznanie i pochwały, że w całym sza- 
rządzie wszystko postępuje harmonijnie, że 
gmina służyć może za wzór innym. Oo wię 
cej, zdarzało się, że p. burmistrz nie raz se 
swego prezydyalnego miejsca na posiedze- 
niach rady hamował zapędy wielkomiejskie 
pp. radnych, zaznaczając z naciskiem, że 
urzeczywistnienie idei W. Krakowa potrze- 
buje olbrzymich inwestycyj I nakładów w gmi- 
nach zaniedbanych, że nakłady te pokryć 
musi kieszeń mieszkańców w postaci niepo- 
młernych podatków; że dotychczas gospoda- 
rowaliśmy z całą przezornością, oględnością, 
trzymając się zasady, że „według stawu gro- 
bię biorą“. — Czasy się zmieniły. Roia pier- 
w8sza skończona. — rozpoczęła się druga. 
Szeroka fama niesie po Podgórzu, że pewne 
duchy roztoczyły nad p. burmistrzom swe 
opiekuńcze skrzydła, skrępowały do pewne 
go stopnia wrodzoną mu energię i stąd tło- 
maczyćby sobie chyba trzeba ową zmianę 
w opinii p. burmistrza. Dziś już nie czas na 
rozmyślania, p. burmistrz wyrobił sobie po- 
trzebne zdanie i osobę swoją zabezpieczył — 
obywatele jednak nie przestaną mieć do nie- 
go słusznych pretensyj,; nawet odpowiedzial- 
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ności na wypadek, gdyby mieszkańcy; gminy 
miasta Podgórza zawodu doznali w niedo- 
trzymaniu warunków ugodowych s Krako- 
wem, lub, gdyby ich taki sam los nękał, co 
gminy już przyłączone | 

Wypada w końcu, bodaj pobieżnie pod- 
nieść działalność kilku radnych, którzy nie 
jako autochtoni podgóracy, ale przybywszy 
do Podgórza i w niem dłużej lub krócej za- 
mieszkali nie mogą narzekać na złą dolę! Za 
pierwszego w tej liczbie uważam p. K. Rol- 
lego, któremu miasto oddało dyrakcyę, sna- 
nej tu dobrze każdemu szkoły keramicznej. 
Że pracował on bardzo i z niamałym tru- 
dem, ssm przyznać to muszę. Owoców tej 
pracy wyczekiwać będziemy. 

Panowie radni K. Łuczko i D. Matula od 
dawna mieli swoje wyrobione zdanie, a pier- 
wszy z nich na zebraniu d. 29/10 1912 pro- 
rokował w dowód wdzięczności miastu bło: 
gosławiony rozwój i dobrobyt. Proroctwa 
zwykle się spełniały — zobaczymy. 

Zdanie tych dwóch pp. radnych wraz 


że ta przyrzekana |z p. radnym Dr. S. Aronsohnem, filarem, 


jak mówią, tutejszego magistratu, uważam 
za tem pewniejsze, że musieli oni także ros- 
ważać nad przyszłem dobrem Kasy Oszczę- 
dności m. Podgórza, której są csłonkami Wy- 
działu, która to instytucya rozwija się do- 
brze i przynosi ludziom korzyści! 

Dopiero w ostatnim czasie coś miało się 
zmienić, a nawet otrzymałem list od p. Ja- 
kóba Krausa, cyrulika w Podgórsu, = prośbą 
o protekcyę, otrsymania posady dyrektora, 
referenta w Kasie Oszczędności miasta Po- 
dgórza, motywującego swą prośbę tem, że 
otrzymanie tej posady będzie najodpowie- 
dnlejszem uzupełnieniem obecnego grona 
szpitalno-kasowej dyrekcyi! Ooś zatem śle 
się dziać poczyna w tej Kasie, sądzę, że W. 
Kraków najlepiej sanacyę przeprowadzićby 
umiał. 

P. radnego Dra Aronsohna sapytam je- 
szoze, czy postąpił według swej zasady, jaką 
uroczyście wypowiedział na pierwszem ze- 
braniu wspólnej komisyi w Krakowie, a któ 
ra brzmiała: „Mnie serce ciągnie do Krako- 
wa a rozum du Podgórza !* 


Byłbym niesprawiedliwym, gdybym koń- 
cząc te spostrzeżenia, pominął osobę radnego 
p. Dra Bobrowskiego, reprezentanta stron- 
nictwa robotniczego w Podgórzu. Był on od 
początku zwolenaikiem połączenia Podgórza 
z Krakowem, jednakże pod jednym twardym 
warunkiem przyjścia do skutku zmienionej 
reformy wyborczej. Gdy obecnie reforma ta 
nie została jeszcze uchwaloną i pewnie znaj- 
dą się usłużni, którzy się będą starali odwlec 
lą w najdalsze lata, pytam się, Jakąż kom- 
ponsatę otrzyma ten robotnik za akcyzę 
i ciężary, które z połączeniem się Podgórza 
z Krakowem spadną na niego? Wprawdzie 
obiecano temu ludowi wiele, więcej jeszcze 
będzie się „dokładało starań“, aby jego byt 
poprawić, lecz jakaż na to gwarancya? Mo- 
że ustąwy — bynajmniej, te są dla bogatych 
i wpływowych — mówiono nam nieraz! 

Jeden sposób jednakże podniósł p. Dr. 
Bobrowski, na zgromsdzeniu Stowarzyszenia 
Żydów, który ma zapewnić gwarancyę Za- 
wartych w projekcie warunków a tym ma 
być wola I siła ludu robotniczego, który 
w rawie potrzeby trafi do bram prezydyal- 
nych W. Krakowa |-nie ustąpi, aż spełnią 
aig jego żądania. è 

Kto wie, czy ten sposób nie będzie pe- 
wniejszym od sagwarantowanych obiecanek 
i rzekomych zobowiązań, danych ojcom mia- 
sta w sprawozdaniu ostatniem. 

J. Prsybylski. 


Sejmowa reforma wyborcza, 


Obrady komisy! sejmowej nad ordynacyą 
wyborczą są poufne, dyskusya więc nie prze- 
dostaje się do wiadomości publicznej, Wia- 
domb atoli, że w projekcie referenta, ułożo- 
nym na zasadzie kompromisu s Rusinami, 
Komisya nie czyni poważnych kreśleń. Z dy- 
skusyi wczorajszej podnieść trzebs, że demo- 


z list w okręgach miejskich dwumandato- 
wych, podczas gdy Dr Głąbiński żądał 
tam systemu proporcyonalnego. Przypomi- 
numy, że głosowanie z list oddaje wszystkie 
mandaty s miast wschodnio - galicyjskich w 
ręce żydów, którzy mają w miastach Galicyi 
wschodniej przewagę nad ludnością polską 
Głosowanie z list jest jsdnym z powodów, 
dla którego Episkopat nie może oświadczyć 
się za reformą wyborczą. Jedynie narodo- 
wym był wniosak Dra Ołąbińskiego, który 
czyni wybór Polaka w miastach dwumanda- 
towych niezależnym od głosów żydowskich. 
Niestety, stronnictwa blokowe, które kierują 
się wszystkimi innym! względami tylko nie 
względem narodowym, uchwaliły wczo- 
raj głosowanie z list, przez co odebrały 
miastom wschodnio - galicyjskim charakter 
polski. Jestto jedno z największych prze- 
stępstw, jakie pp. L30 LOwanstein - Stapiński 
popełniają przes swoją sławetną reformę, — 
Przy najbliższych wyborach Dr Leo odpowie 
za to przed polskimi wyborcami. 

Z innych szczegółów podać trzeba, że 
wedle $ 6 w klasie powszechnej miast, oraz 
w klasie gmin wiejskich i reszty miast i mia- 
steczek uprawnioną jest każda Osoba 
płci męskiej, która skończyła 24 rok 
kycia i w gminie przynajmniej od roku jest 
zBmieszkałą. 

Tak więc firma L. L. L. (Leo-Lowenstein- 
Lewicki) tryumfuje. Komisya przyjmuje wszy- 
stkie punkty kompromisu L. L. L., nie tro- 
Szcząc się ani o opinię polskiego społeczeń- 
stwa. 

L L. L.. Te kabalistyczne litery snakiem 
nowego systemu, „który obejmuje rządy Ga- 
licyi. Z kahałą I talmudem ma on niestety 
aż zbyt wiele wspólnego., 


Nastroje pokojowe. 


Wypadkiem dnia w polityce europejskiej 
jest ogłoszony wczoraj przez „Pet. Ag. te- 
legr.* komunikat rządu rosyjskiego, zwra- 
cający 8'ę ostro przeciw państwom bałkań- 
skim wogóle, a w szczególności przeciw Czar- 
negórze. Ze specyżinem zaś zadowoleniem 
przywitano ten komunikat w Wiedniu. Tam- 
tejsza żydowska prasa — którą przechodził 
dreszcz trwogi na samą myśl możliwości 
wojny między Austro Węgrami a Rosyą — 
odetchnęła wreszcie, bo Sazonow oświad- 
czył, że Rosya dążyła i dąży do pokojowego 
załatwiania sprawy bałkańskiej. 

Takża dzienniki berlińskie witają przy- 
chylnie komunikat rosyjski, uważając go za 
dowód dostateczny, że Rosya naprawdę jest 
miłośniczką pokoju. Podooszą one także, iš 
komunikat ten oznacza Ostateczne zwycię: 
stwo Sazonowa nad żywiołami szjw:nl- 
stycznym!, które sądziły, że pozyskają sfery 
rządowe dla swej awanturniczej polityki. 

Najciekawszem byłoby poznać głosy pra: 
sy rosyjskiej o tem, bądź jak bądź niespo- 
dziewanem wystąpieniu rządu rosyjskiego 
| wobec swych pupilów. Dotąd, niestety, zoa- 
my z depesz tylko opinię liberalno żydowskiej 
„Rieczi* i nacyonalistyczaej „Ziemszcziny*. 

Pierwszy z tych dzienników zaznacza, że 
ustęp komunikatu, zwrócony przeciw kró 
lowi czarnogórskiemu, jest wysoce sensa- 
oylaym.' Ma on naggwyczaloa wartość ppe- 
tyczną, jest powaśnem ałowem Í nie pozo- 
stawia królowi innego wyboru, jak natych- 
mlastowe zrezygnowaBie z wszelkiego oporu 
przeciw woli Europy. 

„Ziemszesina” zaś, witając ze zadowele- 
niem ogłoszenie komunikatu, podnosi, ž8 csa- 
ły świat słowiański musi uznać, iż Rosya 
interesów słowiańszczyzny broniła, o ile to 
było możliwem, bez nowych ofiar krwi. Pe- 
wna część prasy taila z umysłu stan rzeczy. 
Obecnie wszyscy Słowianie poznali prawdę i 
s pewnością błogosławić (I) będą casarza ro- 
syjskiego, który ułatwił im główae zadanie 
poskromienia 500 letniego ciem ężyciela. — 
Szczególnie pożytecznem jest ogłoszenie dla 
tej ludności, która entuzyazmowała się dla 
prasy szowiblstycznej i neosłowiańskiej, dla 


krata Rutowski domagał sią : tych, którzy potrafili w ten sposób sławić 


"yko NAM, 
wrogi i 
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młodoturków, jak obecnie sławią bohaterów 
wojny bałkańskiej. Co Rosya uzyskać mogła, 
to osiągnęła. Dziennik ten spodziewa się, że 
Czarnogóra będzia rozsądną i ustąpi. 

Pansławiści jednak nie tracą fantazy!, po- 
mimo otrzymanej admonicyi. Uchwalili oni 
bowiem na bankiecie, jaki odbył się wczo- 
raj w Petersburgu, wysłać do prezyden- 
ta ministrów Kokowcewa telegram ;s pro- 
testem przeciw wmięszaniu się Rosyl w woj- 
nę bałkańską na korsyść Aus$tro-Wę- 
gier (sic)). 

Innym objawem nastroju pokojowego, któ: 
ry najwidoczniej bierze górę nad wojennem 
usposobieniem państw bałkańskich, jest fakt, 
że preliminarya pokoju między niemi a Tur- 
cyą w dniach najbliższych mają być podpi- 
BANG. 

Ponieważ saś w Londynie rozpoczęła 
swe prace komisya graniczna grecko-bułgar- 
ska i dalej, ponieważ zatarg bułgarsko-ru- 
muński uważać już można za zsałatwiony, bo 
Bułgarya godzi się na ustąpienie Sylistryt, 
śmiało rzec można, że paroksyzm wojenny 
w Europie ma się ku końcowi. 


„Nacyonaliści rosyjscy 


a kwestya wschodnia“, 


Jeden z najwybitniejszych polityków ro- 
syjskich ks. Eugeniuss Trubeckoj zamiesz- 
cza pod powyższym tytułem w „Russkuja 
Mołwa* znamienny artykuł, który, trzeba 
mieć nadzieję, nie będzie bez wpływu na u- 
kształtowanie się w przyszłości stosunków 
polsko-rosyjskich. 

Ks. Trubeckoj omawiając na wstępie kam- 
panię sfer nacyonalistycznych przeciwko biu- 
rokracyi stwierdza, że winę za pewne ustę- 
pstwa, jakie w kwestyi bałkańskiej Rosya 
uczynić musiała, są skutkiem nie tyle błę- 
dów dyplomacyi rosyjskiej, ils owocami po- 
lityki nacyonalistycznej. 

. „Jesteśmy zmuszepi robić ustępstwa na 
rzecz Austryj, lecz któż wiaien, że Austrya, 
kraj w trzech czwartych ałowiański, stano wi 
dla nas niebespieczeństwo. 

„Moglibyśmy dyktować jj naszą wolę, 
gdyby w starciu z nami mogła się opierać 
tylko na swych niemieckich i węgierskich 
poddanych. 

„Moglibyśmy zupełnie z nią się nie l- 
czyć, gdyby nasza polityka nacyonalistyczna 
nie zamieniła Polaków w najgorszych na- 
szych wrogów i najwierniejszych poddanych 
cozarza austryackiego. 

„W naszej polityce wewnętrznej, w beg- 
sensowem drałniea:u Polaków, cała siła tego 
austroslawizmu, dzięki któremu Auetrya po- 
czytujs za możliwą walkę z nami. Któż nie 
wie, że właśnie Polacy stanowią w Austryl 
główny kontyngens party! wojennej. Ilaż czy- 
talśny w pismach o czynnych przygotowa- 
niach Polaków austryackich do wojny s Ro“ 
syą, 0 wymierzonej przeciwko nam działal: 
ności polskich towarzystw gimnastycznych, 
o ówiczeniach wojskowych młodzieży pol- 
skiej, o jej demonstracyach przeciwko koñ- 
sulom rosyjskim w Austryi i wreszcie o przy- 
RE: do powstania w Poleca rosyj: 
ej. 

„Kto wzbudził całą tę nienawiść przeci- 
pd kogo I od csego zależy ten 
nas nastrój, od „błędów dypioma” 
tycznych”, czy też od chełmskich i inaych 
„patryotycznych* wystąpień nassej polityki 
wawnętrznej ? 

Dzięki tym prawicowcom i nacyonali- 
stom powstała ta potęga wojenna Austryi, 
która obecnie zastępuje Czarnogórcom drogę 
do Skadaru, Rosyi zaś do Bosforu i Darda- 
nellów. : 

„Od nas zależy bez wszelkiej wojny sRi- 
azczyć tę potęgę. W tym celu należy tylko 
nie wytwarzać sztucznie waścł między Sto- 
wianami, nia odpychać ich od siebie, nie do- 
prowadzać ich dv tej rozpaczy, która zmu: 
Sza ich do tego, że wolą Niemców, niż nas“. 

Omawiając następnie położenie międcy- 
narodowe Rosyl, sądzi ks. Trubeckoj, że Ro- 
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Kandydaci. 


Milcer z trudnością opanował wzruszenie 
i rzekł ze sztuczną obojętnością: 

— Nic o tem nie wiem. 

—; Pan nie, ale ja wiem... i gdyby nie 
owo niefortunne wystąpienie pana, już mie- 
libyśmy zapewniony wybór; naszego pre- 
zesa. leraz liczą oni na tak zwany przez 
nich rozłam, ale się mylą, my mamy pe- 
wność zwycięstwa, a bez jednego żołnierza 
wojna się odbędzie. Teraz może pan zechce 
odpowiedzieć mi szczerze, czy mowę pana 
mamy uważać za wystąpienie z naszego 
stronnictwa ? j 

— Wcale nie, gdyż moje przekonania 
i uczucia łączą mnie z panami. 

— I pan mówi to otwarcie, szczerze, bez 
zastrzeżeń ? — dopytywał się Okniński. 

— Szczerze. 

— W takim razie napisze pan w naszym 
dzienniku zaprzeczenie pogłoskom o rozła- 
mie stronnictwa i wyrazi pan swe ubole- 
wanie, że mowa pana dała pochop opozy- 
cyi do przypuszczeń o zmianie pańskich 
przekonań konserwatywnych. 

Milcer czuł się przyciśniętym do muru. 
Z jednej strony Okniński jest pewny wy- 
boru hrabiego na prezesa, czyli władza po- 
zostaje w ich ręku. Z drugiej strony Sza- 
radzewicz nie jest pewny, skoro wdaje się 
w jakieś konszachty z konserwatystami za 


jego plecami. Jeśli napisze żądany artykuł, 
zerwie z demokracyą; jeśli nie napisze, ze- 
rwie z konserwatystami. Pot wystąpił mu 
na blade czoło i po chwili przemówił: 

W sprawie rzekomego rozłamu w na- 
szem stronnictwie mogę napisać... jednak 
niepodobna mi wyprzeć się mojej mowy, 
była ona bowiem szczerem wypowiedze- 
niem się moich przekonań. 

— Ależ nikt nie wymaga odwołania 
z pańskiej strony, tylko zaznaczy pan, że 
jakkolwiek ulegając swemu uczuciu, wy- 
powiedział pan mowę przeciw dotacyi, je- 
dnak należy pan i będzie należał do na- 
szego stronnictwa. i 

Milcer okiem jadowitem spojrzał na 
Oknińskiego i przeklinał chwilę przybycia 
swego do Orchowskich. Zastawiono na 
mnie pułapkę, myślał, ale mnie nie 
schwycą. ; 

— Panie profesorze, — przemówił łago- 
dnie, — w ten, czy inny sposób nie mogę 
zaprzeć się mej mowy i obniżyć siebie 
w oczach społeczeństwa. Nie jestem dzie- 
ckiem, które skarcone, odwołuje swe nie- 
grzeczne słowa, Karność w stronnictwie nie 
może gwałcić mego sumienia. 

W salonie nastała chwilowa cisza, wszy- 
scy zrozumieli, że Milcer unika wyraźnego 
wypowiedzenia się w tej sprawie. 

— To nam wystarcza, — potarł brodę 
Okniński, — wiem to, co chciałem wie- 
dzieć. > nai 

Następnie zwrócił się do gospodarza 
i spytał przyjażnie : 7 

— Jakże z twoją pracą Michale? 

Profesor ożywił się i począł wyjaśniać 
koledze, co zrobił dotychczas i co ma za- 
miar napisać. 
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Miłcer nie spodziewał się tak szybkiego 
ukończenia konferencyi. Był przygotowany 
na zarzuty, na złośliwe docinki, na roz- 
drażnione słowa, ale to raptowne urwanie 
dyskusyi i pogardliwe spojrzenie Okniń- 
skiego bolały go, jak otrzymany policzek. 

I co teraz robić? Wyjść jak lokaj schwy- 
tany na gorącym uczynku i wypędzony 
z domu, wydało ‘mu się zbyt wielkiem 
upokorzeniem. Postanowił ratować pozory 
i z miną bardzo uprzejmą zwrócił się do 
profesorowej : 
— Wiosnę mamy bardzo piękną, czy 
panie często wychodzą? 
Profesorowa, zazwyczaj taka słodka i nie- 
mał macierzyńska, widząc, że Milcer po 
zerwaniu z konserwatystami został bez po- 
parcia i protekcyi tylko wątpliwym kan- 
dydatem na jakąś posądę, a tem samem 
niestosownym mężem dla Mańci, przybrała 
mine etykietalnej grzeczności i odpowie- 
ziała : 
— O, tak wiosna ładna, — i umilkła. 
— Milcer zwrócił TA więc do Mańci 
jemnym uśmiechem : 3 
f Przy idżę nową powieść na stole, pani 
jak zawsze interesuje się literaturą. , 
— Tak jest. Powieść daje mi złudzenie, 
że na świecie są jednak ludzie dobrzy, za- 
cni, uczciwi. 
— Cóż za pesymizm w tak młodym 
wieku, — zaśmiał się z przymusem, — gdy 
do pani uśmiecha się życie, radość, szczę- 
ście. 

— Mańciu! — rozkazała matka, — do- 
ilnuj moje dziecko, czy wszystko na stole 
jest w UT 

— Idę mamo, — wstała i do Milcera : — 
przepraszam pana za przerwę. 
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Milcera, który dotychczas był przyzwy- 
czajony do niezwykłych łask matki i córki, 
tak oburzyło to lekceważenie jego osoby 
z ich strony, że wstał blady z gniewu i skło- 
niwszy się obecnym, rzekł głosem zduszo- 
nym: | 

— Żegnam. 

— Może pan zostanie na herbatę, -— zro- 
biła formę gospodyni. 

— Tak jest, może pan zostanie, — wstał 
profesor. 


— Dziękuję, — skłonił się raz jeszcze 
i szedł do przedpokoju, odprowadzony przez 
gospodarza. 


Na ulicy opanował go szał gniewu z po- 
wodu doznanego upokorzenia. W myśli za” 
siadał on już na fotelu prezesa, rządził ar- 
bitralnie cąłem miastem, miał pod swymi 
rozkazami całą armię urzędników. Wkró- 
tce miał zostać posłem do Rady panstwa, 
zasiąść na fotelu ministeryalnym, a ci lu- 
dzie potraktowali go jak człowieka bez czci 
i wiary. 

I za co? 

Był doskonałym, niemal ideałem wszy- 
stkich cnót i zalet u Orchowskich, jak dłu- 
go był kandydatem na męża ich córki i miał 
w perspektywie katedrę lub protekcyę wpły- 
wowych ludzi. Był ceniony i szanowany 
p Oknińskiego i stronnictwo, gdy z tru- 

em utworzył większość konserwatywną; 
obłecywano mu dobrze płatne synekury, 
a w przyszłości różne urzędy i godności... 
ale z chwilą, gdy stał się sobą, gdy szcze- 
rze wypowiedział swe przekonania, potra- 
ktowano go jak psa. 

Z łatwością tak zwykłą u wszystkich 
ludzi Próżnych i ambitnych, Milcer nietylko 
nie poczuwał się do żadnej winy, ale sam 


a | 


ZAST 


CENTR 


Wodociągi 


LNE OGRZEWANIE 


Wszelkich systemów I wantylacye 
dia MIAST, GM, PAŁACÓW, DWORÓW: 
dreia CYC IBC, ZERTACŃ [PTI 


uwierzył, że mowa jego w Radzie była 
szczerem wypowiedzeniem jego przekonań 
i zasad. 

Przemyśliwał nad zemstą srogą, nieu- 
błaganą. Zabić ich, zamordować, sponie- 
wierać, ale wkrótce instynkt samozacho- 
wawczy przypomniał mu obowiązujący ko- 
deks karny i natychmiast zagasta w nim 
chęć czynnej zemsty. 

Wpierw musi on zostać wielkim, wpły- 
wowym, możnym, a wówczas dopiero oni 
poniosą karę. 

Zemsta smakuje najłepiej na zimno, po- 
wtarzał w myśli, czekajmy sposobności, bo 
mądry zawsze jest cierpliwy. 

Teraz, gdy spalone mosty z jednem stron- 
nictwem, odda się cały na usługi demo- 
kracyi. Szaradzewicza musi zobowiązać, znie- 
wolić do dotrzymania przyrzeczeń, natchnąć 
swoją nienawiścią do stronnictwa konser- 
watywnego. 

I on wytęży wszystkie swe siły zdolno- 
ści, spryt, ażeby rozbić sztuczną większość 
konserwatywną, a wytworzyć silne stron- 
nictwo demokratyczne. 

I w Radzie miejskiej on ich zgniecie 
zupełnie. Wszystkie posady, urzędy, miej- 
scą obsadzi tylko ludźmi mu oddanymi. 
Całe miasto otoczy niewidzialną siecią swej 
władzy i potęgi. Przemysłowcy, kupcy, rze= 
mieślnicy, szkoły, muszą być zawisie od 
niego, a on wsparty na nich, sięgnie po 
najwyższe godności... i wówczas dopiero 
zrobi obrachunek z Oknińskim i Orcho- 
wskimi. : 
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8ya może opanować Konstantynopol jedynie 


Odwrotna stronę stosunku ukrainismu 


w charakterze uśrodka federacyi słowiań- |do rosyjskości stanowi „jakaś instyktowa 


akiej. Gwoli temu powinna przyciągnąć do 
Siebie wszystkie narody słowiańskie, stać się 
dia nich Środkiem ciążenia. 

„Tutaj ujawnia się głęboki, organiczny 
związek między polityką zewnętrzną a we- 
wnętrzną. Rorstrzygnięcie kwestyi polskiej, 
przezwyciężenie antagonizmu polsko - rosyj- 
skiego — oto prawdziwy klucz do posiada- 
nia cieśnin i do rozstrzygnięcia wogóle ca- 
łej kwestyi Bliskiego Wschodu. 

„Nasi nacyonaliści nie chcą zrozumieć tej 
prostaj, elementarnej prawdy. że potęga nie- 
miecka trzyma się tylko wzśnią plemion sło- 
wiańskich i że pojednanie polsko-rosyjskie — 
to jej koniec. 

„I w tem niepojmowaniu tkwi nowy do- 
wód antynarodowego, z istoty nierosyjskie- 
go charakteru naszego nacyonalizmu, wzo- 
rowanego na wzorze niemieckim. Nacyona- 
lizm rosyjski — to najważniejsze oparcie 
Niemców przeciwko Rosyi. Jest on główną, 
zasadniczą przyczyną tego, dlaczego, jakikol 
wiek będzie sposób działania naszej dyplo- 
macyi, polityka rosyjska nie może stać się 
rosyjską w całem tego słowa anaczeviu. 

„Podstawowe zadania polityki rosyjskiej 
polegają ua tem, żeby Rosya stała się w ca 
łem znaczeniu słowiańskiem mocarstwem, że- 
by wszechsłowiańskie zjednoczenie stało się 
jej pierwszem zadaniem i najważniejszą troską. 

„O jakim zaś wssechsłowiańskim zjedno- 
czeniu może być mowa, dopóki Polacy uwa- 
żani są u nas za obywateli drugiej Klasy? 
Csy nis Jest rzeczą jasną, iż nacyonal zm nasz 
stanowi główną przeszkodę do zrealizowania 
go. Żeby arzucił ostatnie pozostałośni jarzma 
niemieckiego, Rosya powinna przedewszy 
stkiem cstatecznie wyzwolić się od nacyona 
lismu. Czas wreszcie przekonać się o zupeł- 
nem i bezwarunkowem wyłączaniu się na 
wzajem rosyjskiego nacyonaligmu i patryo” 
tyzmu. 


Gzem się ludzi Wiedeń? 


Pod tym tytułem zamieszcza „Kuryer 
Warszawaki* interesujący artykuł, poddający 
ostrej i druzgocącej krytyce ukrainoflską 
politykę rządu austryackiego. Z uwag tych 
podajemy kilka wyjątków, streszcznjących 
słuszne poglądy autora. 

„Ogromna moda na Rusinów, panująca 
działaj w kołash wysokiego rządu Bustryac- 
kiego, opiera się wyłącznie na wielu skom- 

inowanych spekulacyach, dotyczących Ru- 

sinów w państwie rosyjskiem. Myśli się tu 
i roi o ukraińskich dążeniach separatystycz- 
nych. Ukraina jest przeciwko Rosyi, a więc 
będzie, lub mogłaby być s Austryą. Dość 
wyciągnąć rękę, zagrzać słowem, posłać ġol- 
niersy ukraińskich z Galicyi i Bukowiny. 

O jakiej Ukrainie roi się panom wiedeń- 
skim ? 

My bowiem wiemy tylko o tej, która do. 
$ychczas potężnie zasilała litsraturę wielko- 
rosyjtką, ożywiając ją duchem bądś patryo- 
tycznym, bądź szowinizmu czysto rosyj- 
skiego. 

Innej nie snamy. O ruchu politycznym na 
Ukrainie nic nie wiemy. O tem zaś, co się 

robi w aakepsie prasy popularnej I ll- 
teratury 1 nawet dążeń w szkolnictwie lu- 
dowem, sądzimy tak s»mo, jak o podobnej 
robocie np. w Prowancyi lub we Fryzyi. — 
Dla polityka niema tu żadnego materyału do 
zastanowiena. 

Ale może te dowody, którymi rosporzą- 
dzamy, nie są wystarczające? Może w du- 
szy ludu na Ukrainie coś sę budsi i prze- 
twarza odmiennego od RosyiP Może pp. Le- 
wicoy i Berchtoldowie wiedzą lepiej od nas, 
co się tam naprawdę dzieje w psychice naro: 
dowej? 

Sądzę, że w tym przedmiocie glos same- 
go Ukraińca, piszącego w dodatku w duchu 
samodzielności kultury małoruskiej i nawet 
w duchu samoistnych dążeń politycznych, 
powinien mieć wagę pewnego autorytetu — 
Dlatego też zaglądam po informacye do bro- 
szury p. Dm. Doncowa, p. t. „Moderne mos- 
kwofilstwo*, wydanej Świeżo w Kijowie w 
jęsyku rusińskim, a pcświęconej w całości 
sajmejącemu nas i polityków austryackich 
zagadnieniu. 

Co to jest moderne moskwofil- 
stwo? 

Autor rozumie pod tą nazwą „istniejące 
w pewnych kołach naszej inteligancyi bez- 
graniczne poszanowanie dla kuitury rcesyj- 
skiej i dziwną jakąś duchową zsleżność od 
poglądów, panujących w postępowych kołach 
rosyjskich", 

Całe życie ukriińskie jast przesiąknięte 
resyjskością. Wielu z tak zwanych uświado- 
mionych ukra'ńców nie rozwiązało sobie py- 
tania: jaka tkwi w nich dusza: >chochłacka, 
czy rosyjska ?< 

Niektórzy z nich z oburzeniem odpychsią 
wszelką próbę zaliczenia ich do kategoryi 
narodów Bamoistnych. Tak się stało n. p, ge 
snanym okólnikiem Stołypina o >Inorodcach«, 
W dokumencie urzędowym usnano ich prae- 
cież za osobny naród. 

Tymczasem ukraińcy obrazili się. 

Obrazi? Bię także powien ukrainiec w TO- 
ku zeszłym na zjeździe ziemskim na p. ką 
kę za to, że on ich nazwał „inoredcami'. 
Protestująsy wyjaśnił sarzz zebran'u, 6 „ma- 
łoruoini są także z plemienia rosyjskiego". 
Inny ukrainiec, dosyć gnany, wyrsuoał rzą- 
dowi rosyjskiemu, że „w r. 1905 ogłosił u- 
kraińców, trzecią część plemienia rosyjskiego 
sa inorodców*. 

Ciekawe było wreszcie zachowanie się 
posłów ukraińskich w Dumach państwo- 
wych. Czytelnik polski zapewne nie wie na 
wet, że tacy posłowie wogóle istnieli, tak o 
pich było głucho, tak tej-mniczo. A przecież 
narodziny konstytucyonalizmu rosyjskiego 
sprzyjały bardzo przynajmniej swobodzie ję- 
zyków. 


BIURO BUCHALTERYJNE =» 
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nieprzyjażń („worożist*) do wszystkiego pol- 
skiego*. Jeżeli, pisze p. Doncow, u Rusinów 
galicyjskich „Jestto aé zanadto zrozuminłe (?!) 
to u nas zaślepiona nieprzyjaźń graniczy już 
z jakimś politycznym atawizmem*. Wiedzie- 
liśmy już o tem ze studyów prof, Zdziechow* 
skiego. 

Razem z powyższym, jak autor nazywa 
ermafrodytyamem narodowym panuje w pe- 
wnych kołach ioteligencyi ukraińskiej „ja- 
kieś niewolnicse „padam do nóg“ przed kul- 
turą rosyjską“. 

Wysokość kultury rosyjskiej jest dogma: 
tem dla ukraińców. 

„Nawet na najczynniejszą część naszej 
inteligencyi kultura ta wywiera tak wielki 
wpływ, że czytając naprzykład nasze pisma, 
wydaje się nieraz, że to są przekłady % ro- 
syjskiego: do tego stopnia wszystko tam ro- 
syjskie — i myśli i cały Światopogląd i na- 
wet mowa“. 

Cała kultura zachodnia — pisze w dal- 
szym ciągu antor — idzie do nas via Peters 
burg lub Moskwa. W literaturse popularnej 
przekłada się lub przerabia wyłączaie s ro- 
syjskiego; niema nic z polskiego lub niemie- 
ckiego. To samo s literaturą naukową. Au- 
torów zagranicznych przyswaja s'ę literatu 
rze ukraińskiej z przekładów rosyjskich. 

Można spotkać się w prasie ukraińakiej 
z ubolewaniem, że kultura zachdnia prze 
nika, mimo wszystko, a „jednocześnie, nie 
stety, słabnie wpływ wielkorosyjski*, Piszą 
tak przywódcy ruchu zw. ukraińskim. 

Ogromne jest także zainteresowanie 'pre- 
wami rosyjskiemi „nawet wśród galicyjskiej 
inteligencyi ukraińskiej“ (uie mówiąc już o 
rusufilach). Pisma tamtejsze są przepełsion= 
przekładami z resyjskiego, nie posiadającymi 
częstokroć żadnej wattości. 

Stosunek dążen i idei wielkorosyjskich 
do sprawy ukraińskiej nszywany bywa „nie- 
porozumieniem“, wywołansm „brakiem in- 
formacyj*. Hr. Bobrinskij n. p., jeden z naj- 
gorliwszych przeciwników sepa'atyzmu, na 
wet kułturalnego ukraińców, uważany jest 
za człowieka nie złago, lecs chwilowo „ta 
ślepionego*. 

O politycznych jdeach na Ukrainie niema 

wręcz mowy. Cała prasa ogłasza „Urbi ei 
orbi“, że dążenia do posiadania np. Szkoły 
ludowej z językiem małoruskim itp. stanow: 
wszystko, czego się pragnie. Ruch jest „czy- 
sto kulturalny i s polityką niema nic wspól- 
nego“. : 
W dsiedzinie zagadnień publicznych ukral- 
nizm, według p. Doxcowa, ident:fizuje się 
całkiem x interesami Bpołeczeństwa rosyj- 
skiego. Taki np. p. Hułak-Artemowski „wpa- 
da w zachwyt na widok Paskiewicza” ka je- 
go politykę w Polsce. Wiersze patryotycs no- 
rosyjskie pisali: Meuliński, Koraun, Czużbiń- 
ski. Historyczne utwory Kostomarowa prze- 
psłnlone są patryotysmem urzędowym. Wo- 
gole, stwierdza autor ponownie, panującym 
tonem w głównych organach prasy Ukraiń 
skiej jest to, co on nazwał „współczesuem 
moskwufl: stwem*, 

Tak wygiąda świadectwo samego przed- 
stawiciela idvi narodowej ukraińskiej, mie- 
szkającego i,działającego w K:jowie, w ogai- 
sku Ukrainy. 

Niedawno wyszła, w drugiem wydaniu, 
broszura Dra Dymitra Markowa, znanego po 
sla rusofilsktego do wiedeńskiej Rady pań- 
etwa, pt, „Die russische und ukrainische Idee 
ia Oesterreich*. P. Markow wyłożył tam czy - 
telnikom niemieckim, dlaczego nic sobie mia 
robi ze wsaystkich dążeń do stworzenia „na- 
rodu ukraińsxiego". Naród rosyjski, jego 
zdaniem, musi być jeden i szleje się wcze- 
Śniej czy później tak, jak zlał się naród nie. 
miecki, dzięki Lutrowi. Broszura ta jest 
wśród wielu innych, nowem świadectwem, 
jak agitacya Bobrinskich w samej Galicyi 
podniosła ducha runofilskiego i rosdwaja u- 
krańców. Na czem więc opierają się napra- 
wdę fantazyjne kombinacys wiedeńsko-u. 
krańskie ? 

Aie może inaczej jest wśród ludzi ? 

O separatysmie ludu niema mowy nawet 
wśród najzapaleńszych przywódców dążnoś:i 
ukra'ńskich. Lud nic a nic nie wie o tem, 
co się na jego temat planuje i zamierza. 
Z ludem ukraińskim jest tak, se nawet nie- 
wiadomo, ile go liczyć naprawdę w Rosyi. 
Dwadzieścia miliouów ? Może. Czterdzieści ? 
I to możliwe, 

Oto reslne podstawy plsnów i kombinacyl 
polityków wiedeńskich, podsycanych w inte- 
rosie czysto miejscowym przez siczowników 
galicyjskich. 

I pomyśleć, że żyjemy w epoce realizmu 
politycznego. 


Celem uregniowania nakłada pro- 
simy o możliwe najwoześniejsze na- 
| dostanie prenumeraty, 

Aduministracya „Głosu Narodn". 
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GŁOS NARODE s dnia 13 Kwietnia 1918, 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
św. Justyna, pojutrze w poniedziałek św. Waleryżna. 


Zaprzaństwo. „Gazeta Narodowa* donosi, 
że hr. Kazimierz Szeptycki, brat X, metropolity 
lwowskiego, przeszedł na obrządek grecko-ka- 
tolicki. Były poseł na sejm krajowy, wstąpił 
niedawno temu do zakonu Benedyktynów, aby 
oddać się życin klasztornemu. 
Widocznie jednak nie były to powody rzaczy- 
wiste i hr. Kazimiers Szeptycki, niepomny, po- 
dobnie, jak i jego brat starszy, tradycyj ro- 
dzinnych, niepomny, ża jest wnukiem wielkiego 


Fredry, chce pomnożyć szersgi rodaków Siczyń 
skiego. 


Kraków 12 kwiastnia. 

Głos dla kobiet! Snfrażystki polskie mogą 
sobie pogratniować. Uzyskały bszpośredaie pra 
wo głosowania do Sajma w trzach kuryach i 
będą mogły na przyszłość osobiós e, bez pośre- 
inictwa mężów, braci lub innych pełnomocni- 
ków wybisrać posłów, 

Jest to niezawodnie wielka zdobycz, powa» 
łny krok naprzód w emancypacyi politycznej 
«ob'et, Oo sa najbardziej jest charakterysty- 
sanem, to, że owo rozezgerzenie praw kobiet nie 
wyprzedziła żidoa prawie walka, żadna gwal. 
'owna ag tacya na wzór angielsxi. Nasse sofra 
t'atki nie rozbij.ły głów ministrom, aie rzucały 
domb; nie strzelały z armat, nie ncządzały straj- 
ów głodowych. A prze:ież najzonserwatywn:ej- 
szy sejm w Austryi przygnaje im prawo wy- 
boreze czynne. Co prawda posłami jeszcze b:6 
nie mogą — ale i to jest Kkwestyą diświad 
‘zonis, namysłu i osasu, „Kwestyę kobiecą“ 
cozwiązał St. hr. Badeni, na razie lepiej nè 
Asqnith. 

Katarzyna Il. pojawi się na scenie pelskiej 
w sensacyjnej Sztuce dwósh Węgrów, czy Ży- 
dów węgierskich, Katarzyna nie jest postacią 
tragiczną ; z jej życia możnaby wyannć najwy- 
łej skandaliczną powisóć, albo „p kąntny* wo 
dewil. Bardso dyskretnia zrobii to Halevy, su 
tor librota, znansj operetki Olf:nbachs „W. 
księżna Gszelste n*. 

Als oglądanie głównej inicyatorki rozbiorn 
Polaki I najrozpnsatniejezej kobiety, jaka kiedy 
kolwiek na tronie zasiaduła, w ramach pol- 
skiego teatro, poświęconego wielkiej narodowej 
sztuce jest przyjemnością wielce problematy: 
czną. - Prawdziwa Katarsyna nie może wogóle 
ukazać się w widowisku scenióznem, bo prze- 
"gkodziłnby temn interwoncya władzy; — Ka- 
tarzyna ndramatysowana i wyidsalicowana, mo- 
łe w nas budzić tylko ucsucis wstręta i npo- 
korzenia. To też wystawienis „Csrycy* nwa 
żamy za supełnio zbędne i nis dość umotywo- 
vane wsględami artygtycznemi, Sądsąc bowiem 
ze sprawozdań pism wisdeńskich, sztaka pp. 
Legiela i Biro nie jezt wcale dziefem wykszego 
natchnienia, ale obliczoną na grubsze efekty, 
komedyę niższego rządu. 

Czesko żydowsko spekulacyjny sojusz. Jak 
donosi „Neue Freie Presse“ do Rady nadzor- 
szej związku czeskich Kas oszczędności (Ustre- 
dnt B:aka) do flii krakowskiej na rok 1913, 
wybrani zostali anany zwolennik parcelacyi ma- 
łego i wieikiego Krakowa arch t'kt (7) Wan 
dalin Beringer, dyrektor żydowskiego banozku 
„Kcmercynluego" z nilcy Grodzkiej Dr Lieber- 
mana i p. prof. Chlnmsky 

Z naszej strony wyrażamy rdziwisnie, że do 
Rady nadzorczej f:lii operojącej wyłącznie wśró1 
Polaków. nie wysrano ani jednego Polaka, 

Koncert Artura Rubinsteina, pianisty, na 
dochód weteranów z r. 1863 odbędzie się we 
czwartek dn, 17 b. m. w sali Starego taatra, 

Koncert p. Turczyńskiego. Młody ten pia- 
nista, który po sukcesach za granicą w War- 
szawie i Petersburgu wystącił wczoraj n nas 
zaprezentował się bardzo dobrze, W pierwszym 
garaż utworse „Chaconna* — Bacha —- Busonis- 
go p. Turczyńnki wykazał wybitny talent wir- 
tnozowski obok poważnego i głębokiegh zrozn- 
mienia sztuki, Niezbyt fortunnie dobrany pro- 
gram, ułożony zdaje się dla saprezentowania 
walorów technicznych pianisty przedstawił nam 
w nim jednak nieprzeciętną indywidualność ar- 
tystyczrą, Zagrane przy końsu arcydzieła Cho- 
pina wypadły mniej pomyślnie, lecz braki to 
usunąć może praca i talont tego młodego i 
pełnego zapału artysty. 

P. St. Argasińska, której pieśni subtelnie 
odńpiewane dopełały programu koncertu zje- 
dnały tej wytwornej artystce huczne brawa i 
oklaski, 

Slub. Dnia 10 b. m. w Krakowie połączył 
się węs'em małżeńskim p. Adam Napieralski z 
Bytomia z p. Tereeą Kowalikówną córką Józe- 
fy z Smorowskich i á. p. Franciozka Kowali- 
ków z Gąsawy. 

Błogosławieństwa kościelnego udzielił w 
swej kaplicy pałacowej książę biskup Sapieha 
w asystencyi X, kanonika Wess>lińskiego ze 
Lwowa, X. prof. Dra Zimmermanna, X, rod. 
Kądrioły z Krakowa i duchowieństwa, 

Dzień Kościuszki. Zarząd Koła TSL. im. Ta- 
densza Kościnszki ogłasza następojący program 
dnia Kościuszkowskiego w niedsieię 18 bmw.: 

I O godzinie 9 rano nabożeństwo w kościsls 
N. Maryi Panny. 

II. O godzinio 10 publiczny wiec oświatowy 


w sali Towarzystwa rolniczego prsy pla*n Szeze- | 


pońak m s nastęoującym porządkiem da'ennym : 
1) Zaxcajenie: Pregos Koła TSL. im. Tadensza 
Kośsiuszki Franciszek Maślanka; 2) Znaczenie 
oświaty wńród luda: poseł D- Igoacy Wróbel; 
4) Lud jako czynnik społeezny: poseł Dr Zy- 
gmnuat Marek; 4) Obywatelszie -gadania ludo 
we: porłowie: Wireanty Witos, Jan Kubik j 
Andrzej Sredniawski; 4) Zgabne skutki niesna 
Jomości uataw i pieniastwa: poseł Dr Antoni 
Matakiewicz; 6) Dysku -ya. 
III Po wiecu pochód pod pomnik Tadeusza 
Kościusaki i przemówienia pod pomnikiem, 
dV. O gadsinie pół, do 4 urdczyste przedsta 
wienię, „Kościuszki ped Racławicami" w teatrze 
miejskim z dyr. Soiekim w roli tytułowej, Sła- 
wo wstępne wypowie poseł Włodzimi+rz Tet- 


er. 
V. O godzinie 7 wieczornica w lokalu Koła 
Tadeusza Kościuszki, Rynsk główay 


Przez cały dzień zbierane będą po ulicach 
miasta składki na pomnik Kośc asski. 

Obchód 3 Maja. Wczoraj odbyło się w Kole 
mieszczańskiem _ posiedzenie reprezentantów 
wszystkich polskich Stowarzyszeń w sprawie 
uroczystośsi 3 Maja. 

Na pesiedzeniu ukonstytuował się ogólny 
komitet, którego przewodniczącym wybrano r. 
m. Kosobnckiego, zastępcami: Dr Lubeckiego, 
wiceprezesa Tow. Oświaty ludowej i p. Maślan- 
kę, członka głównego zsrządu T3L. 

Csynności przyzotowawcze o uroczystości 
powiersono komitetowi wykonawezemo, 

Nadmienić należy, šs do komitatu zostały 
saproszona wszystkie organizacye TSL. 

Program uroczystości bądzis ogłoszony af - 
sznmi, 

Na cele TSL szaofiarowali krakowscy fabry- 
kanci tutek i bibnłek cygaretowych 5 procent 
z rozeprzedaży swych wyborów. 

Oriarodawcami są mianowicis: pp. Bałdow 
ski. Heriiczka, Pascbalski i Wołoszyński, którzy 
w ten eposób postanowili przyjść z wydatnę 
pomocą narodowej instytncyi oświatowej. 

„Problem stoku wawelskiego*. R=ferat pod 
tym tytułem artysty rzeż"iarza p. Stanisława 
Ostrowskiego s Paryża, zapowiadany pier 
wotnie w sali Tow, technicznego i odłożovy Z 
przyczyn niezależnych od prelegenta, odbędzie 
sią we wtorek dnia 15 bm. w sali T>w. lekar- 
wkiego przy ni, Radziwiłłowskie]j | 4. Prolekcya 
oparta na źródłowych btdaniarh planów starego 
samkn i wzgórza, a będąca wyrazsm osobi-tych 
prejektów i założeń prełegenta jako artysty, 
będsie objaśniaua projekcyami Świerlnemi pla 
nów i szkiców, Wydział Tow. ocbrony piękne śc: 
m. Krakowa, mając-go za zadanie czuwać nad 
estetyczcą Stroną miasta, zapraszając swych 
csłonkó w” na ten referat, dąży przez ta do wy 
wołania nad nim rzeczowej dyskusyi, stojąc na 
stanowiszn, že wobec tak żywsgo zaintereso 
wania sią Wawelem najszerszych naszych sfer 
kultaralnych i wobec lirznych projektów, które 
na tem tle powstają, każdy nowy pomysł po 
winien być wazechstronnie rraczowo omówiony 
i rozważony. — Początek referatu o godzinie 7 
wieczorem, 

Wstęp wolny dla stłonków Tow. ochrony 
piękności m. Krakowa i wprowadzonych prasz 
nich goési. 

Cwiczenia Strzeloów. Jutro w niedzielę od- 
będą się w okolicy Wieliczki, ówiczenia bata- 
lionu SŚrrzelców, Wymaraz o godz. 630 z pod 
parku Jordana, ) 

Towarzystwo Techniczne Wezoraj odbyło 
się doroczne walne zgromadzsnie krakowskiego 
Tow. T-chnicznego pod przewodnictwem wice- 
prezesa ind. Aleksandra Adelmanna. 

Szkretarz radca Spaonbaner przedstawil 
sprawozdanis z czynności wydziałn, świadcząca 
chiubnie o snergii, inicyatywie I żywotności To 
warzystwa. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem przema- 
wiali pp. prof. Rskowicz, inż, Niżyński, arch 
Krzyżanowski, radca Peroś, radca dw. Ingarden, 
inż. Rolle, inż. Barsański i inż. Dobeltowicz. 
M'wcy wyrażali się z uznaniem dla pełnej po 
świąceuia pracy wydziału, której Towarzystwo 
Techniczna zawdzięcza swój szybki rozkwiń 
Przedewszystkiem dziękowali Ea niestrudzoną 
pracę prezesowi Tow. r. dw. Józefowi Horostkie- 
wiczowi, wiceprezesowi in. Aleksandrowi Adel 
mannowi i nieztrudzonsmu avkrstarzowi radsy 
Władysławowi Spannbauorowi, którsy osły cs:s 
wolny od zajęć poświęcnii pracy nad dobrem 
Towarzystwa, 

Następnie przystąpiono do nsupełniającego 
wyboru wydziału. Wybrano jednomyś nie pono- 
wnie prezesem radcę dworu Józefa Horoszkie. 
wicze, wiceprezesem inż. Aleksandra Adelmanns; 
do wydziału weszli pp.: Bitschan Feliks, Ingar- 
den Roman, Jaszczurowski Tadsnsz, R "manow 
ski Artur, Skąpski Bolesław, Zaczek Józel; do 
komisyi administracyjoej pp.: Barański Jan, 
Drrymcehowski Wiktor, Grabowski Tadsusr, 
Morawski Juliusz Bolesław, Dr Schmidt Emil- 
asd Towarzystwa Stanowią pp.: Czerwiński Jan, 
Horoszkiewicz Józef, Kaozmarski Władysław, 
Kreazek Andrsej, Gajczak Kszimierz, Nitzch 
Leonard, Odrzywolski Sławomir, Pakiez Józef, 
Regiec Ludwik, Sare Józef, Tarski Władysław. 

Na wniezek prof. Rakowioza zgromadzenie 
wyraziła wydziałowi gorąca uznanio sa owocną 
pracę. 

W kcńcu przyjęto preliminarz budłetu, wy- 
noszący w wydatkach 11 178 K. 

Koło kobiet Towarzystwa Pomocy przemy 
słowej w Krakowie. Koło kobiet Towarzystwa 
Pomocy przemysłowej, pragnąc zainteresować 
szerszy ojjół zakresem swojej działalności oraz 
pozyskać i zapoznać bliżej lczpy zastęp osłon- 
ków, urządza dnia 16 bm. ws środę o godzinie 
6 w salach Towarzystwa Techuicznego herbatkę 
połączoną z koncertem wokalno-mnzycznym. 

Wstęp 2 K od osoby wraz z powi -csor- 
kiem, D chód przeznaczony na kursy zawodowe, 
które Koło kobiet stała orzanizuje. 

Biuro porady dla Polek pod nazwą „Gości- 
na“ zostałó otwartem z dniem 8 kwietnia br. 
przy ul. Straszewskiego |. 25, oficyna I p., na- 
przeciw Uniwsrsyteta. Głównym celem biora 
jest csuwanie nad rozwojem pracy i interesów 
kobiet połskich, Biuro gremadzi netawy, pro 
gramy, sprawozdania stowarzyszeń i zwiąsków 
kobiecych ; prowadzi dział adresowy szkół żeń- 
skich wszelkiego zakresu i charakteru, tak 
krajowych, jak i zagranicznych ; udzielać będzie 
wskazówek w sprawach społecznych, naoko- 
wych i zawodowych ; doztsrezać stronom inte- 
reaowawym statystycznych danych w sprawie 
wychodźtwa kobiecego, stałego i sezonowego — 
zbierać wydawnictwa i prace literackis kobiet 
polskich. 

Zarsąd Biura zwraca sią do wszystkich in- 
stytnoyj zbiorowych i związków kobiecych oraz 
do osób, prywatnych z prośbą o dostarczenie 
mn w interesie wiasnym i ogółu odpowiednich 
materyałów, a więs Sprawozdań, programów, 
dat statystycznych, wykazn prac itp. Głodziny 
urzędowa od 10—1 i od 3—5. 

Falsyfikaty dziel Jacka Malczewskiege sa- 
czynają coraz szergej krąż;6 po Krakowie, pasz- 
csane przes najrozmaitsze indywidua. Wezoraj 
aresztowała policya niejakiego R bxę, który 
ad kopca Schmansa wyłudsł 300 K, sal obraz 
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rzekomo Jacka Malczewskiego. Rzekomo arsy- 
dziełe zantesiono do pracowni mistrza, który 
jedaakowoż zaprzeczył kategorycznie, aby po- 
dobny obraz kiedykolwiek malował — O>rax 
przedstawiał starca z dziewczynką. Rybkę od- 
stawiono „pod talegraf'". 


Rast z konoortem | tańosmi urządza IX. Koło T. 
S. L. im. „Królowej J-dwivi* dnia 20 kwietaia w sa- 
lach Kiubu pocztowego. Co do części wokalne muzy- 
kalnej Wydział Koła ma zapewniony udział sił pier- 
wsz"rzędnyc , nadto p. Wyrwicz, ulubieniec pnbli- 
czności krakowskiej, przrzekł wriąć udzał i wypo. 
powiedzieć kilka nowych monologów. Bliższe szcze- 
góły doniosą afisze. 

Kiso Wewości. Program od soboty 12 do czwartku 
17 kwietnia 1) Występ: Stasia Napierkows.a w sen- 
Sncyjnym dramacie w 3 artach „Tajemnica umarte- 
go”. 2) Pioir ma pecha, komiczne. 3) „Brzegi rzeki 
Semoy', natara 4) Nanad Indyan na farme, dramat 
amerykański. B) Morvc * przedaje kasztany, komiczne. 
6) „Edna kwiaciarka' dramat rodzinny. 7) Wielxie 
Stepiee Chase w Live. polu, sport. 8) „Co tydzien nie* 
sio", Jonroai Pathago. 

Wioszary plaśni i satyry. W niedzielę 13 hm.i 
we wtorek 15 bm. odbędą się w małej sali „Starego 
Teatru“ wieczory p'eśni I satyry znanego kabarecisty 
Kiwdula Talajnera, który obecnie na dłuższy czas 
wyjeżdża do W»rszawy. Będzie to rodzaj retrospek- 
tywnego wieczoru, k'óry wypełnią piosenki Tąłajnera, 
zawsze mile i chętnie słuchane. 

W wieczorz” przyjęli udział: Stasia Karbowska, 
doskonała pieśniarka kabaretowa, Hanka Pomian, 
doskonala int-rpretaterka wierszy kabaretowych, o- 
rag p. Józef Kar owaki, reprezentant części „powa- 
żaej* w kabarecie. 

Bilety nabywać można w restanracyi Starego 
Teatru 

Walne zgremsdzonie Słow. przemysl. kupców. trn- 
dniących się droboą sprzedażą artykuiów spożywctych, 
odbędzie się jua'ro 13 bm. o godz. 2 popoludpia w 
lokalu Kiubn mieszczańskiego. 

W sprawie Srzędsików prywatnych. W niedzielę 13 
bm o godz. łU rano vdbędzie się w sali Klubu ręko= 
dzielniczo mieszczańskiego przy ulicy św. Krzeżą I. 7 
zeb anie (ua podstawie $ 2 ust. o zgromadzeniach) 
nrzędników | urzędoiczek prywatoych Na porządku 
dzienny n między ianemi: Referai przewodniczącego 
lwo skiego Źwiązku urzędników i urzędniczek pry- 
wainych i refsrat o znaczeniu organizacyi dla kobiet. 

$mierś w kasale. Na ni. ćw. Marka zAawezwnno 
dzić przedpołudniem Pogotowie ratunkowe, gdrie 
zmarł? udusz ny gazem bagiennym 65 ietni robotnik 
Fabian Sraga. Zwłoki odaiawiono do zakładu mody 
cyny sadowej. 

Czapla vulgarie jest ptnkiem — jak podobne gło: 
st o tem zoologia — bardzo potuloym i łagodnym. 
Wczoraj wieczorem w jednej z kawiarni przy nl. Sto- 
laruni-j pewna odmiana czapli Dominik* ząp'reczyła 
twierdzeniom zoologii. Pijana Czapi» porozbi,ała aza- 
fy, Kiosze, porozrzi cała ciastka I c, p. &% wreszcie w 
przystęvie rozp»czy nad zniszczonem d brem zacięła 
się nożem w rękę. Ranną Czapię opat -zyło Pogotowie 
ratnnkowe 

Wiamanio. Do band u wędlin p. Emilii Gronkow- 
skiej przy ul. Karmevckiej włamsli się ubregłej nocy 
nieznani sprawcy i skradli wędlin za 120 K. 


Pogoda. Dnia 11 kwietnia termometr doe 
szedł od -|- 08 do — 42 O. — barometr po- 
woli się podnosił, 

Duia 12 kwietnia o godzinis 7 rano stan 
barometra 7330 mm, — termometron — 29 O, 
wiatr: zachodnio-poładniowo-za hidni. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąska turystycz. Dnia 12 kwietnia Oiaołota 
n<jwyższa + 220 Cem. najnższa — 70° O. 
Ciśnienis powietrza 6769. — Kierunek wiatrn 
poładniowo-zachodni, — Prognoza: pochmurnis, 
chwilami opady. 


Kronika zamiejscowa. 


Z życia obywatelskiego w Tyczynie. PF:szą 
do nas z Tyczyna: 

W siąga latego i marca b, r. odbyło się w 
tutejszym , Sokole“ kilkanaście zebrań poufnych 
i pablicznych, na których zaztanawiano się nad 
pełoż n'em narodowem w chwili bieżącej. — 
Narady te dały nader dodatni wynik: Zorgani- 
<owano przy tutejszym „Sokole“ dreżynę stałą, 
do którs]j przystąpiła także miejscowa straż 
ochotnicza ogniowa, z pomiędzy młodzieży rę- 
kodrielniczej i szkolnej zorganizowano oddział 
skąutowy, a so najważniejste zorganizowano 
„Sxantki polskie“, pomiędzy którymi snalasły 
się wszystkie panie z intsligancyi miejssowej — 
mieszczganki, a nawet włońcianki z Rudaiwoja. 

Skautki pod przewodnictwem p. Iiz'ńskiej 
przez klika "tygodni nrządzały stałe dyżury w 
sali „Sokoła codziennie — informnjąs się w 
ten sposób o sprawach bieżących wzajemnis i 
urządzając odczyty i prg:danki na różne te- 
maty. Największą atrakcyą zełaszeza dia skau- 
tek, były wykłady samarytańskie, których się 
podjął łaskawie Dr Zdzisław Msorar z Raeszo= 
wa, Na każdy wykład przybywało po kilkadzie= 
siąt psń mieszczanek i wieśniaczek. 

Onegdaj po ostatnim wykładzie Samarytanki 
urządziły prelegentowi Dr Maurerowi owacyę 
wręczając skromny npominek za podjąte trndy, 
poczem zastawiono stoły do „Swięconego”, przy 
«których poraz pierwszy w Tyczynie i w „So- 
kole“ saziedii „wezyscy”. Wśród nozty, na dany 
znak prezesa Dra Gliogoczowskiego drużyna Stała 
ze Skantami, między którymi znałeśli się obok 
włodzieży rzemieóln czej także wychowankowia 
zakladu Chvrowskiego, wyrnszyła pod dowódz- 
twem oha Mąszki na nocne ówiczenia w kie 
runko Błażowej, któ?" ukończyły s:ę koło godz. 
12 w nocy. 

Po zdan!in ra, «ców drużyny wróciły do 
swych siedzib s w-asłymi Śpiewami, a w ty- 
czyńskim .,Jokole'" zastano wszystkich neziuja- 
cych — poważniejszych i panie — nie biorą- 
cych udziału w óŚwiczeniach, 

Oby praca taka i takie życis — w Tyczynis 
nadal się rozwijało! W każdym rasis pokazało 
się, że przy dobrej) woli jednostek i przychyl- 
ności ogółu i w małej miejscowości wiele da 
sią zrob:6, 

Zjazd delegatów organistów I dłaków zes- 
łej G lisyi odoył się onegdaj we Lwowie w oa 
becności około 100 osób. Na przewodniczącego 
obrad powołano p. Głowackiego, do prezydy1m 
p. Flaeczę i F»reka. Referował p. Ciepielowski. 
O_isawszy opł:kane położenie ogółu organistów 
wniósł referent, ażeby żądać z fundoszów kra- 
jowych sral-go wyurgrodzenia dla organietów 
miast większych w wysokońci rocznych 600 K, 
dia mniejszych 400 K. 

Po dłażnzej dyskusy! nehwalono wnieść pe- 
tycyą do konsystorza” w sprawie unormowania 
kwestyl mieszkaniowej w ten Sposób, ażeby 
organiści otrzymywali dwa pokoj» z kucbnią, 
a nie, jak dotąd, jeden, oraz żądać od XX, 
proboszczów, ażeby stosowali się do przepisów, 


E. Mi. E O UWAGA "AO | WGA — M OW | 2 m 6) 
Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze lub też 


na miejscu za małą opłatą. Sporzątza i sprowadza bilanse. ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchal'eryi poj. i podwójnej, steno- 
grafii i t.d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Krakowie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maazynach. Ceny nizkie. Liczne lioty dziękczynne i polecajaco. 


Rynku 
kleparskiego, 
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normujących ubezpieczenie emerytalne organi- 
stów. 

Po zjeździe udała się dopatacya organistów 
do marszałka krajowego i do kilku posłów s 
prośbą o zajęcie sią ich losem. 

Myślenice. Dnia 10 kwietnia br. odbyło się 
pod przewodnictwem marszałka powiatowego 
p. Ksgimierza Browsziego — przy _ Apoaobnośsi 
posiedzenia Rady powiatowaj — sgromsxdzenie, 
na którom poseł sejmowy z powiata myślenie» 
kiego ks, Każfiniórz Labowirwki składsł spra- 
wozdanie posalskie. 

Po wysłuchaniu sprawozdania i przeprowa- 
dzonej dysknuayi, w której zabierał głos między 
innymi poseł Średniawski, pp. Targowski, Brow- 
ski, Żolechowski, Tr Kutrzeba, rgromsdzóni u- 
chwalili jednogłeśnie poałowi okręgu wotam 
zatficte, oraz przyjęli również jednogłośnie na- 
stępujątą rezołucYę, rsproponowaną przez Dra 
Katrzebę s Jordanowa: 

Zgromadzani uważają za konieczne, by re- 
forma wyborcza do Bejmu jetteza w żym reku 
uchwaloną została — i w tym eelu wzywają 
posła sejmowego księcia Kuzimiersa Lubomir- 
skiego, aby dołożył wszólkich starań; by rer- 
ma wyborcza desęła do skatka, chociażby na 
podstawie dotycheznsewego kompromisa więk- 
szOści stronnictw polskithn i ruskich, gdył miau- 
chwalenie reformy wyborczaj może narazić krój 
na ciężkis walki wawnętrane, 

Grożny pożar. Ze Starogo Sącza pisiy 
do nas: 

W środę wieczorem wybuchł pożar w domu 
tak zwanym „Nadleśniczówką” I wkrótce objął 
sąsiednie budynki. 

Niebezpieczeństwo zagratkłó opodzi OJ wj 
ndimu tartaków! paróweniu, połąszonemiu z m 
Eo pad da e jka deb w armii sustro - węgierskiej, odbył onegda] pos 
wnych, przernaczonych pa deski. Speliły się wietrzem podróż z Fiechamend do N. Sadu 
trzy dowy f etejeis. Inwentarz żywy i martwy na Węgrzech celem odbycia inspekcyi dysloko- 
uratowane. Przy ogniu óbecnemi były strate | wanego tam oddziału lotniczego. 
pożarne z Piwniezncj, Starego Sącza i Skauci, Przostrzeń między tymi dwoma punktami, 
młodzież tutejszego sominarynm nanczycielukie- | WFDOSTĄCĄ 410 kw, odbył podpułkownik Us e- 
go. Pożar wybuchnąt na atzycha w łasience;|!55 W 3h 45 T bez lądowania, mając na 
w chwili wybucha rodzina zarządcy p. Hsusera | "VU samolocie — strzale, systemu Lohner- 
siedziała przy kolacyi, nie widząs, 60 się na Drimłer, pasażera. Dzielny lotnik przybył do 
górze dsieje. N. Sada wóześniej, nik telegram, który przed 

Z powodu niebbsonóści robotników w tyr. | WSIotem wysłał do tamtejszego oddziału lotni- 
tāku, jak równiek daiwnej obojętności miósz- | *z0g0, zawiadamiając o swom przybyciu. 
kańców, pożar byłby sią może przerzucił na mp 
tartak, lecz dzięki usiłowania jednostek inteli- Nekrologia. 
gsntnych, oraz przybyłym etważom i młodzieży = 
požar ograniczył Big i wymienionych budy we- „> ku Up m e pak sm prez e) 
kach, nie czyniąc szkcdy tartakowi ani mste- |” 1 wedi A A 4 ODW 
rysio dad sergent Def mysłowieć śp. Wincenty Sataleski. Zmarły po- 

Dziw natury. Pi wią dò wsi z Dodę ną m: trafił niezwykłą swą ensrgią i pracowitością 
tejszemn mieszczaninowi p. Szozeklikowi, jak prda pp ape a 2 i i m pd 
to mówią „ezydła golą*, bo jegó krowa wy- mira talu SIEWĘ Jóg ffeniy A iw bios 
dała na świat troje cieląt, które zupełnie dobrze brał eiynny udsiał w życta obywatelskiem Kra 

kow», wspierał chętnie katolickie instytucye, 


sig chowają, 
Wieo rolnłozy w Krzeszowisach odbędzie Jako przedsiębiorca miał sxrozamienie dła po- 
tržėb robotników, Zoatawia po sobie 


się w poniedziałek dnia 14 b. m. o godz, 11 
zacnego obywatela i wzorowego przemysłowca. 


polekieh stanęły: Marya ks. Radsiwiłłowa, hr. 
z Zamoyskieh Janowa Potocka, Ladwika ka, 
Doadeauvilie i Pawłowa z ks. Woronieckich 
Jarjewiczowa, Połnej listy komitete- objąć ta 
wprost niepodobna, Od najprzedniejszych rodów, 
jak Czartoryscy, Zamoyscy, Tyszkiewieze, Lu- 
bomirscy, Braniecy, Przezdzieccy do dygnitarzy 
emigracyi, od imion 'waławionych Reszków de 
przysslych sław ; od młodzieży uniworayteckiej 
do ubogich, cichych pracowników — komitet 
reprozontuje wszystkio warstwy kolonii pol- 
skioj. 

Aresztowanie szplegów. Z Wiednia donoszą : 
Aresztowano tu byłego podporucznika Aleksan- 
dra Jandricza i porucznika pułka piechoty bo- 
Śniackiej nr, 1 Cedomiła Jandricza, ped zarzu- 
tem ezpiegostwa. Cadomil Jandricz uczęszczał 
do askoły wojennej i był przydzielony de śzta- 
bu genorzlnogo, Rewieya przeprowadzona w 
mieszkaniu braci wydała kempromitujący ro- 
multat. 

Wandallzm. W miejscowości Froisbach; w 
Mesji Górnej, nieznani sprawcy podpalili słynny 
x wielkości i wieku dąb, będący calem wędró- 
wek tysięcy elekawych i uważany w Hesji xa 
pamiątkę narodową. Rzeczoznawcy oconiałi wiek 
tego olbrzyma przyrody na 2000 lat. 


| Z dziedziny wojskowości. 


Z armii. Pałrownik Antoni Madsiara, 
dotychczasowy dowódca 77 pp. mianowany z0- 
stał dowódcą 56 pp. (wadowickiego). 

Pedróż [nspekoyjna powietrzem. Podpulko- 
wnik Wzoelae, komendant oddziału lotniczego 


przedpołodniem. Na wiecu tym wygłosi referat 
„o rolniczej orraniszcyi handla bydłem dele- 
gat Komitetu Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego, redaktor „Tygódzika rolniczego” p, Ja- 
miński. 

Koło T. 8. L. [w Pilźnie, 
Pilzna: 

Istniejące u nas od lat kilka Koło T. S. L. 
nia dawało dłażksry cosas znaków życia pomimo 
osiłowań jednostek, Które starały się je z u: 
śpienła obułrić. Dopioro na akatek odezwy 
grona osób zebrało sią w sail „Sokoia" 29 
marca br, 57 już to byłych, już to świeżo prey- 
stąpiś mających do Koła T. 8. L. osób i wobec 
delegatów ssrządu okręgowego w Dębicy pp. 
Fryderyka Mó'lera i p. Hamola zupełnie na 
' nowo wedle wymogów statuta zawiązało Koło 
T.S. L Na osoło Koła powołano pp. Tyral- 
skiego Zygmunta, sekretarna Rsdy powiatowej, 
i Leopolda Jareckiego, jako następcę przewo- 
dniczącego. Koło przyjęło nazwą „Koło tm, X. 
Hegona Kołłątaja”, 

W kraju olemności. Jak strasznie niski jest 
poslom intelektnalny większości społeczeństwa 
w Królestwie, świadezy wiadomość, przyniesio- 
na przes jodao z pism warszawskich : Wo wei 
Tepołi pod Łąceycą mieszka unachor, kżórego 
odwiedzają pzoyenci nietylko  Warssawy, alo 
i zagranicy i to pacyonci, zallozsjący się do 
inteligencyi. 

Otóż ów jegomość mieska w wspaniałym 
domu i trgyma do pisania „recept* pisarza, — 
Każdy pacyent, który ehce bgó przyjąty przes 
„słysnego doktora"; masi z sobą przywieść 
butelkę koniako, albo meanej wódki. Pan „do- 
któr”, były parobek z miejscowoge dworu, za- 
czyna badanie i oględziny „iekarekie" od picia 
przynieaionej wódki oraz od pijackiego wymy- 
ślania. Kałdemn, bez różnicy stanu płel, klijon- 
towi mówi: „ty chamie, a pójdźao to cię obej- 
rgo!" i wiele innych. Leczy maścami, a często 
do pomocy wzywa... djabia. I oto mimo tych 
wszystkich „praktyk” znachora codziennis odwie- 
dza z różnych stron kraja około 100 pacyen: 
tów ! Natnrainie, dziś pan snachor już na tej 
prosodurge dorobił eię majątku, 

Ludność Częstechowy. Według oblicseń czę- 
ztochowasiego biura adresowego, Częstochowa 
liczy 60.135 mieszkańców. 

Pomyślne skutki bojkotu. Według donie- 
sień jednego z pism warszawskich w ciągu 
pierwszego kwartału b. r. z polecenia zarząda 
telefonów warszawskich zamknięte przęərło 
2500 aparatów telefonicznych z powodu  aisza- 
płacenia należności abonamentowej. Aparaty 
zamknięte lub też zupałnie zdjęte, dzierżawili 
przeważnie drobni przemysłowcy, kupcy i rze- 
mieślniey. W liczbie tej Joat przeszło 2000 ży- 
dów, resite innych wyznań. Odkąd istniejp | sy 
stacyn centralna Tow, „Cedergren*, po razi 
pierwszy dopiero musiano uviernchomić tak 
wielką liczbę aparatów. 

Jest to objaw bardzo dodatziuh dla ‘nas 
skutków bojkotu, drobni kramarze i faktorsy: 
żydowscy robią coraz częściej benkełe — oby 


jaknajwięcej. 
eodsienkie 
QUG VADIS 


U nas inaczej lt! 
Henryka Słenkiowicza. W szcńcia częściach. Doboro- 


PZ 
Ze świata. 
tyesny ñekstet « caiygbitniejezyoh mi) kea- 


Kościół pelak! w Paryżu. Dzięki niestra: | 7 attyetyprny Dorete 

dgonom staraniom X. Leona Pābtawki, Atanąć dzo Vadis". l Oratesycią „Quo Vat" dt Now. 
ma świątynia polska w Paryżu. Przed tygodniem | wiejskiego. Tytko polskie specyalne napisy. 

zabrał się tam komitet budowy Kościoła pod 


Qodziennie ok W A priedatawienia : 0 4, 
wezwaniem św. Stanisława, komitet poważny wpół z - pat do 6 a rsu DG A przedsta- 
i wrółący najlepsze nadzieje. Csynną presesurę Nadto: 1) Ostatnie walki pod Afrynopolem, 2) 
objął Konstanty książe Radsiwilł, s wiceprese: | Najnowszy Przegłąd Tygodniowy. 


ZZA 


Dar okelmski. W dalszym ciągu złożono w Galio- 
PWS Oszożędności we Lwowie ma książ, wkład, Nr 


I 

Czemeryńska Michalina, Horożeaka wielka K 
1260 Achalik Stan. e. k. pocztm'strz, Szczucin K 9, 
Udziela Edmund, Żywiec K 4, Krupański M. Podwy- 
gokie K 5, Markiewicz Ludwik, rachmistrz mieiski, 


Piszą do nas z 


Karol Smoeń, adwokat, Chrzanów K 5, 

nistaw, Bochnia K 7:20, Hanus Antoni, o. k. nota- 
ryusz, Bochnia K I. Pietruch Zofia, Hujcze K 3. O- 
strowski Krystyn, Prokocim K 21, Znamirowski Igna- 
cy, pocztmistrz, Sassów, K 1860, Zarząd główny 
„Straży Polakłej* Kraków K 2695, Ludwikiewicz Jan 
Kossów K 2, Ważny Adam ck. notarynsz, Żabie K 
37:85, Soblender Antoni. pocztmistrz, Horynieo K 12-15, 
Matuszewski Ignacy, Kołaczyce K. D, Wierzbowski 
Eog., inspektor po miejskiej, Przemyśl K 1, Ad- 
ministragyn „Słowa Poiskiaġo®“, złożone przez Mio- 
dzież polską akgäsmioka w Jazłowon K. 30 i p. Rua- 
Eggi aaka Koron 20, Kółke rolnicze w Polny 
Składki. M. Kamińska dla dwóch starusssk 2 K. 
N. N; s Brzeska dla dwóch staruszek 4 K. Fr. Zale- 
"Faai dla dwóch staruszek 4 K, na Macierz Śląską 


K, M. Fetter na rzecz TSL, 10 K. 

Sńjdukoówa Stefania dia dwóch ataraszek 6 K. -e 
H. Gabryci dla stamiszki s 2-giem dzieci 1 K. 

B. M. na kościół polski w Budapeszcie 2 K, 

Kłotylda Kowalska w N. Sączu na Maociarz pol- 
aką w Ciószynia zaniiast ge zj kondolencyjnegó 
po mierzei śp. Adama Noste 1 K, 


Powszechne wykłady uniwersyteokie, 
L szk al 
iara Wo deh a 


Dnia 11, 14, 15, 16, 17 kwietnia Prof. Dr Stani- 
Zathey: O „Dziadach* Mickiewicza. (5 goda.). 
Déia 18, 31, 28, 23, , %8 kwietnia Prof Dr 
Józet Fiach: „Od Przybyszewskiego do iżoromskiego". 
7 gods). 
SDnia 20, 30 kwietnia Prof, Dr Antoni Mikulski: 
„© Tadenszu Czaskim*. (3 godz.). 


Pewszechne wykłady uniwersyteckie 
na prowincyl. 


(Niedziela dnia 13 kwietnia), 
Boshnia: Prof, Stanisław Serwin: We>hort 
Nouptman i trzzodya XTX, w. (Sala kasynowś, o go- 
dainie 4 popoł.). 
Mle!se: Prof. Niemies; Przepływ olektryczno ści 
Folii, a — (Aula gimnazynm, o godnie 4 popo- 


Repertuar tea tru miejskiego wKrakowie 


Bobota. „Caryaa', taka w 8 akiach, napisali 
Melehior Leagyel i Ludwik Biro, (Występ Ireny 50l- 


skiej). s 
Niedziela popoł. W ię pod Raeławicami* 

obras historyczny w G 0 z muzyk. 

A. W. Lasota. Na dochód Tow. Szkoły lad Im Ted. 

Kościuszki. Ceny zwyózajne. _ 

Niedziela wieczór. „Oaryca*. (Występ Ireny Sól- 


waj osdaatok „Oaryca”. — (Występ Ireny Gol. 
Wtorek. „Oaryca*. (Występ Ireny Solskiej). 

Sroda, „Judazs z Kariothu*. 

Gzwartek, „Uaryea*. (Występ Ireny Solskiej), 

Piątek. „Garyca*, (Występ Ireny Solskiej). 


Teatr świetlny „Uolecha” Starowidina 16. 
Qd wtorku B do poniedziałka włącznie 14 b. m. 


surę Mikołaj hr. Potocki, na otile zaś dam 


pamięć 


Kotomyja K 4, Bentka Józef, Mode'ówka K 13:10, Dr 
rR Sorwin 


GŁOS NARODU z dnia 13 Kwietnia 1918. 


Teatr świetlny „Uciecha* 
Starewiślna 16. 


„Quo Vadis ?‘‘ 


W spacyalnej inaconizacyi teatru świetlnago 
„Uełecba” przedstawienia „Quo Vadis" zyskały 
prawdziwe i gorące uznanie orax nadzwyczajne 
powodzenie. Rzecz niebywała w świetlnych tea: 
trach; oklaskiwano najpiąkniejszo obrazy 1 ar- 
tystyczny mekstot muzyczny oraz portret twórcy 
dzieła. Na wiadomość o wystawienia „Quo Va- 
dis“ w nowej inscenizacyi przez „Uciechę”, przy- 
byłe przedwczoraj umyślnie z Zakopanego w od- 
świętnych strojach grono górali z wójtem Ro- 
jem, aby zobaczyć, Jak się wyrazili, dzieło „u- 
wielbionego pisarza“ Zarząd teatru eddsł im 
ložo na przedstawienie. 

Zdawało sią zarządowi teatru „Usiecha”, że 
należy umożiiwió także niezamożnej młodzieży 
polskiej zobaczenie „Quo Vadis", — Ursądza 
więc w niedzielą dn. 13 b. m. o godz. 10 przed 
południem bezpłatne przedstawienie dła uszniów 
tutejszych zzkół średnieb, pcesąwazy od piątej 
kiasy w górę, w tej niezawodnej nadziei, że 
zamożniejsi uczniowie, kierując sią koleżeńskimi 
i obywatelskimi względami, sami ocenią prawo 
korzystania s bozpłatnego przedstawienie I po 
zostawią wstęp tylko mniej zamożnym kolegom. 
Wpuagczonych będzie 450 nezniów. 

W Bóbotę trzy oddzielne przedstawienia o 
godz. 4, 6'30 i 9. W nisdsielą cztery oddzielna 
przedstawienia o godz. 2, 4'15, 6'30 i 9. Kasa 
otwarta godzinę przed rozpocwęciem pierwszego 
przedstawienia. W poniedziałek dalsre przod- 
stawienia. 


Siła przyzwyczajenia. Iluż ludzi, aierpiących 
na obstrukcyę, używa pigułek, proszków, leków, 
kropol itp., ponieważ słyszeli, że te mikotary 
są skutecznymi środkami przeczyszczającymi,— 
Zawierają jednak te rzeczy caly azereg Ciał, 
działających ujemnie ma zdrowie, a w każdym 
razie przy długotrwałem użycia szkodliwie. Do 
usunięcia obstrakcyi nadaje się Jeszcze zawsze 
najlepiej dawno znana woda gorzka Franosiszka 
Józefa Jaż Bamberger mówił: „Ułkywałem wie- 
lokrotnie w mojej klinice naturalnej wody Fran 
cisska Józefa i nie omieszksm oŚwindczyć, że 


jestto jedna z najsilniej przeczyszczających wód, 


która nawot przy dłoższem użyciu nie wywiera 
żadnych złych naetępstw*. Ponieważ także ma- 
łowartościowe wody mineralne możaa spotkać 
w handlach, winno się w aptekach, drogugryach 
i składach wód mineralnych żądać „prawdziwej 
gorzkiej wody Franciszka Józefa“, wymieniająs 
jej pełne nazwisko. Dyrekcya wysyłkowa źró- 
deł leczniczych Fransiazka Józefa w Budapeszcie, 
1 


EZZEGOROŃ OZ DE 


Bojkot towarów austryackich 
w Serbii. 
(Talegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 kwietnia) 


Belgrad. (Tel. wł.) Izba haadlowa i prze- 
mystowa uchwaliła po porozumieniu z dele- 
gatami swiązków handlowych rozpocząć boj- 


kot towarów austryackich. 
Praga. (Tel. wł.) „Narodne Listy“ dane-|. 


Bzą z Belgradu, te ma znpytanie korespon 
denta, czy bojkot ma obejmować także I to- 


wary czeskie, oświadczył komitet bojkoto-. 


wy, ża na razie bojkot obejmie wszystkie to- 
wary austryackie. Rozpocznie on się za 10 
dal. Kto nie podda się rozkazom komitetu, 
temu zatrźymany zostanie kredyt. Komitetowi 
bojkotu przewodniczy prezydent Izby handło- 
wej w Bolgradsie. Już obecnie towary s Au- 
Btryi nie będą zamawiane, a dane zamówie- 
nia zostaną cofnięte. 


Bojkot tylko w Serbii. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Komitet wykonawczy 
bojkotowy zwrócił się do Bułgaryi i Serbii 
z propozycyą e podjęcie bejkotu towarów au- 
etryackieh. Propozycyę tę odrzucono. 


Sytuacya. 


Ogólny optymizm. 
Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* otrmymu- 


Je informacye, że w kołach dyplomatycznych 


panuje nadal optymistyczne usposobienie. 
Tylko w kwestyj Skadaru niema jeszcze 
pewności, 

Nic dokładnego nie wiadomo o stanowi- 
sku rządu czarnogórakiego, Mimo to panuje 
przekonanie, że i ta sprawa da się uregulo- 
wać. W kołach polnformowanych sądzą, że 
warunki pokoju będą mogły być za tydzień 
podpisane. Oświadczenie Rosyi przyszło w naj- 
korzystniejszej chwili | spowodowało polepsze 
nie sytuacyi. Oficyalnie nadal oświadczają, te 
nic mio wiadomo o pogłosce co do rekom- 
penszty din Czarnogóry, ale przyznają, że 
Włochy i Rosya za zgodą innych mocarstw 
w tym kierunku przedsięwzięły kroki. 


Niepewna sytuacya. 


Wiedeń. (Tel. wł) Jak się dowiadujemy 
mocarstwa opracowują obecnie statut dła Al- 


bami. Albania będzie tak jak Belgia lub 


Szwajcarya miała zapewnioną autonomię 
przez międsynarodowe traktaty. O kondy: 
daturze księcia szwedzkiego nic tu oficyal- 
nie nie wiedzą. W kołach dyplomatycanych 
ostrzegają przed zbytnim optymizmem. Spra 
wa pokoju poszła naprzód, als Bą mośliwe 
niespodzianki. 


Konferenoye ambasadorów. 


Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera“ dow'a 
duje wię, 40 wczorajsze posiedzenie konfe- 
rencył ambasadorów trwało dwie go- 


'dsiby, poczem obrady odroczono do przy- 


szłego czwartku. Konferencya zajmowała się 
głównie notą mocarstw do państw bałkań- 
skich. Skonstatowano, że wszystkie rządy 
zgodziły się na tenor przygotowanej przez 
ambasadorów noty. Wszyscy zastępcy mo- 
carstw w stolicach państw bałkańskich o- 


INO WANDA?” iv. tortu 5. = 


fnięte. 


‘| oyi licznego duchowieństwa mszę áw. odpra- 


trzymali juś tekst noty i oczekują wskaaó- 
wek co do jej wręczenia ;tym państwom. 

Petersburg. (T. B) Wosoraj odbyło się po- 
siedzenie konferencji ambasadorów w apra- 
wie sporu rumuńsko -bułgarskiego. 
Było to zapewne ostatnie posiedzenie, ponie- 
wał saproponowana przes rząd bułgarski u- 
mowa, została, Jak słychać, także przez rząd 
rumuński przyjątą. 


0 politykę Sazonowa, 
Petersburg. (Tel. pryw.) Były poseł w So- 
fl i Cetynii, Szczegłow, w wywiadzie ze 
współpracownikiem gazety „Wieczernieje Wr.* 
oświadcza, iż „Saz%0now prowadzi politykę 
kardynała rzymskiego, nie ministra rosyj 
skiego*. Wyniki tej polityki są żałosne. 


KE ZEE ERA CE O RE A 


Echa z Bałkanu, z 


Oświadczenie: Danowa. 


Sofia. (T. B) Jak dzienniki donoszą, Dr 
Danew na zgromadzeniu, posłów postąpo- 
wych oświadczył, że spodziewa się, iż mo- 
carstwa okazywać będą życzliwość młodym 
państwom w przyszłości, obejmującym epa- 
dek po Turcyi europejskiej. Między Bułgaryą 
a mocarstwami s powodu lojalnego postępo- 
wania jej niema żadnych przeciwieństw i mo- 
carstwa gą dla Bułgaryi życzliwie usposobio- 
ne. Mocarstwa mają interes w tem, aby 
Turcya zatrzymała Konstantyno- 
pol, Dardanelle i wybrzeże morza 
Marmara z dostatecznym pasmem ziemi. 

Mocarstwa prą do tego, aby wbrew woli 
całej Europy nie prowadzić wojny o zdobdy- 
cie jeszcze nowych obszarów, tem więcej, iż 
kolej między Muradli a Rodosto zabez 
pieczy dostatecznie nasze interesy handlowe. 
Mamy też pilniejsze problematy do rozwią- 
zania na zdobytych obszarach. W sprawie 
bułgarsko rumuńskiej mocarstwa po 
stępują w roli pośredników Aa nie sędziów 
rozjemczych i jeszcze nic nie postanowiono. 
Bułgarya wolna od zobowiązań zastosuje swe 
Stanowisko do awoich fnteresów. Poważne 
są obawy co do stosunku naszego 
do Grecyi i do serbskiego sprzymie- 
rzeńńca naszego. W każdym razie nie 
zadowolimy się mniejszą zdobyczą, niż tą, do 
której mamy prawo. 

Niebezpieczeńatwo tkwi w tem, aby który 
ze sprzymierzeńców nie dał się względami 
na gwcje interesy porwać do wywołania sa- 
targu na Bałkanach. Mamy jednak nadzieję, 
że górę wezmą usiłowania kierujących czyn- 
ników państw sprzymierzonych w celu użrzy- 
nania harmonii. Zresztą mamy se Serbią 
traktat, a s Grecyą ugodę co do głównych i 
zasad rozgraniczenia krajów w stosunku do rwalęzne, Kto w taktu o > ` uływa Ee ri 
poniesionych oflar. Te okoliczności ułatwiają grayana, jak to jaż tylbkrotne doświadozenie stwier- 
we wysokim stopniu pokój na Bałkanach |4"fe pod dwojakim względem szybko de oelu, — 
Mamy nadzieję, że roztropność odniesie zwy- | pierw wzbudza 


cięstwo nad EN dają E M U L S Y A 
;£ SCOTTA 


tem e prawdopodobnym roswoju atosunków 


na Bałkanie, 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł) Wskutek dobrego re 
zultatu subskrypcyi na austryacką pożycz- 
kę inwestycyjną usposobienie giełdy było 
bardzo dobre. 


Zdrowie Papieża. 

Rzym. (Tel. wł.) Stan zdrowia Papieża jest 
trwale sadawalniający. Lekarze bawili wcso- 
raj u Ojca Św. zaledwie 20 miaut. „Italie“ 
donosi, że Papież przyjął wczoraj biskupa 
iuksemturskiego. 


Dyplomatyczna podróż. 

Londyn. (Tel. wł.) Ks. Hsoryk pruski 0- 
trsymał misyę, aby wytłómaczyć w Angli, 
źe Niemcy nie są w stanie przerwać budowy 
floty ze wsględów technicznych, — 
Nie jest to nieufnością webec Anglii. Cesarz 
Wilhelm obawiał się, aby tego fałszywie nie 
tłómaczono w Anglii. 


Zakaz udziału w demonstracyach. 

Petershurg. (T. B.) Wydany wczoraj ros- 
kas dzienpy do marynarki zakazuje czynnym 
i znajdującym się na urlopie ofiserom ma- 
rynarki, którzy noszą uniform, udziału w pu- 
blicznych demonstracyach. 


Strajk generalny w Belgii. 
Bruksela, (T. B) Ze względu na ros- 
Poczynający się w poniedziałek 
strajk generalny wazyacy urlopo- 
wani żołnierze sostali odwołani. 


Oprócz tego wzmocniono żandarm woj- 
skiem. sryę woj 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL WRANCUSKI. Stefanowie Dembińsoy s 
Borkowies, Wanda Micińska s Warsinwy, Stanisła= 
wowle rotę a Dębicy (W. Ka. Poznańskie), Ms- 
rya Lipska x Warszawy, Zofia Tomaszewska x Bo- 
anowiec, Józef Grabski ze Lwowa, Kiinsz Jakoblje- 
wiog z Wiednia, Stanisław Karłowski se Szrody (W. 
Ka. Poznańskie), Kazimiera Tarczyńska z Gorlie, Bro- 
nieław Baranowski z Rerezówki (Podole Rosyjskie). 
Dr Bernard Kohn z Nowego Targu, Fabian Żorski 
e Częstochowy, Filip Broch a Wiednia. 


0 0 7 CA 
Nadesłane. 


Za artykuły w ġej rubryce Fiadakcya nia 
preyimuje ładusj oósawiędzialnośoi. 


Schndnięcie i tycie, 


Schudnięcie po chorobie apowodowane brakiem 


mienia postanowiły popierać kandydaturę Ka. 
Wilhelma szwedzkiego na tren albański. 


Serbia opuściła Czarnogórę. 
Bolgrad. (Tel. wl) Kwestya Skadaru jest 
już dla Serh!l rzeczą załątwioną 1 wojska 
serbskie zostały stanowczo CO 


Wiedeń. (Tel. w?) Mocarstwa trójporozu- 
— powoduje satom stopniowe 


zwiększanie przyjmowania pokarmów, 
które już samo przez się wzmacnia siły. 
Następnie Emuleya Sootta jest naduwy» 

poływsw pme co. powaduja Y 
bardzo krótkim o*asie znacziy-przykytok 
al i wagi. 

Ponieważ Emulsya Scotta wyrabiane 
bywa przeważnie s najczystszych | najlepszych ma 
AU ryk jp a „jej jest zupełnie pewna 

atego ej rozgłos światowy, jake tej 
= Kzauiiegi jest już od dawna m, pa 
Cona butelki oryginalnej 2 K 50 b. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Za nadeałaniem 50 h 4 ZNAGR= 
kach pocztowych do firmy: Scott et Bowne, G. m. b. 
'H., Wien VIL i za powołaniem sig na niniejsze plane 
nastąpi jednorazowa przesyłke próbna paes aptekę. 
z O RZ 


ADWOKAT 
Dr WIKTOR BOGDANI 


przeniósł swą kancelaryę z ulicy Św. Anny Ls 4 


na ul. Fioryańską 47, II. p. 


w Krakowie, — Nr tel. BY, 


Go za łaska! 

Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera" otrzy- 
mało późnym wieczorem telegram z Qoty- 
nii, że rząd czarnogórski sdecydo- 
wany jest rozważyć ofiarowane re- 
kompensaty. 

ME a 


Telegramy. 


(Tetezramy „alojo Warodu" s Unia 12 kwietvia) 


Nabożeństwo żałobno. 


Lwów. (Tel, pryw.) Dziś w piątą rocznicę 
sgonu Andrzeja hr. Potockiego odbyło 
sią w kościele archikatedralnym raymsko- 
katolickim nabożeństwo żxłobne. W asysten- 


ADWOKAT 
Dr Władysław Bartmański 


przesiśgł swoją kancelazyę zul, Grodzkiej $ 3a Ssaacka 6. 
NZ 


wił X. Rokicki. Na nabożeństwie byli 
obecni namiestnik Dr Bobrzyński mar- 
szałek hr. Gołuchowski, posłowie, wielu 
urzędników namiestnictwa 1 liosma publi 
czność. 


Zgon wybitnego dziennikarza, 

Lwów. (T. B.) Dziś w południe zmarł tu 
po długich, cały rok trwających cierpieniach 
Dr Kazimters Ostaszewski Barański, 
długoletni redaktor „Dziennika Polskiego“, 
sekretarz Towarzystwa dziennikarzy polskich, 
kierownik miejskiego biura statystyczneg:: 
wę „Mea auror licznych prac, przeżywszy 
la ; 


Kolej elektryczna w Oświęcimiu. 

Wiedeń. (T. B) Ministerstwo kolei przed- 
łożyło do 1% kwietnia 1914 gminie miasta 
Oświęcimia zaswolenie na przedsięwzięcie to 
chnioznych robót przedwstępnych dla wąsko- 
torowej Kolei elektrycznej niższego rzędu ze 
stacyi Oświęcim do miasta. 


122-milionowa pożyczka na koleje. 

Wiedeń. (T. B) Ministar skarba nadał po- 
życakę prństwową 4 | pół procentową w 8u- 
mie -nomiaalnej 122 800.000 marek na cele 
kolejowe, mającą być umorsoną w 65 latach. 
KonsSorcyum, złożonemu z urzędu pocztovej 
Kasy oszczędności, we włąsnem imieniu i w 
zastępstwie konsorcyum austryackiego di» | 
obejmowania państwowych operzcyj kredy- 
towych w Wiedniu, oraz Towarzyeśwu Dys 
kontowamu w Barlinie, domowi bankowemu 
Blelichroedera w Berlinie, Bankowi niemieckie 
mu w Berlinie i bankowi Mendelsohn i Sp 
w Bsrlinie, Pożyczka prawdopodobnie z koń- 
cem bieżącego miesiąca hędzie w Niemczech 
subskrybowara. 

Podczas rokowań minister skarbu złożył 
bardzo uspokajające oświadczenie o stesun. 
kach zagranicznych monarchii i łącznie z 
Program od soboty 12 do poniedziałku I4 kwietnia 1913 r. 

I. Rad brzegiem Semoy (z natury), 2. Onnie jest zazdrosny (Numor.) 3. Prze» 

padie kosztossności (dramat), 4. Monebry kawałeryi -(sport), 5. Przyspie- 

małźcństwo (humor.) 6. Mahhadel (z natury), 7, Oskar chce ume 
rzeć (komedya), 8. Zigomar III (dramat), | 


SłolLWERCHĄ 
karmelki-mleczne 


Tylko prawdziwe gdy jesi 
„STolLWERCĄ 


na Każdym gukierku, 
NA 


iiien. aasre 


DOD 


Wymierające narody. 


Czy pewne wielkie narody, należące do 
tych, co wyrosły na podłożu zachodniej cy- 
wilizacyi, skazane są na zagładę, ponieważ 
nie mogą utrzymać liczby swej ludności? — 
Oto pytanie, które z łatwo zrozumiałą oba- 
wą stawiają sobie te narody na. Zachodzie, 
wśród których daje się-spostrzegać spadek 
liczby urodzin. W Niemczech, Austro - Wę- 

h, Rosyl i we Włoszech tendencya ta 
nie daje się zauważyć. Owszem w Rosyi i w 
państwach bałkańskich ludność powiękaza 
się tak dobrze teraz, jak dawniej, a utrzy- 
muje się w mierze tylko skutkiem wielkiej 
śmiertelności. 

Natomiast we Francyi i w krajach, któ» 
rych ludność mówi po angielsku proces ten 
gmniejazania się ludności oddawna już zau 
ważono. Każdy spis Indnońci w Angli i Szko- 
oyi okazuje znaczne zmniejszanie się przyro- 
stn ludności, pomimo, że polepszyły się tam 


stosunki zdrowotne a śmiertelność dzieci o- 
gromnie się zmniejszyła. Australskie kolonie 


posiadają stosunkowo najzdrowszy, najlepiej 
odkywiany i najmniejszą śmiertelnością do- 
tknięty proletaryat. Pomimo tego liczba tam 


tejszych urodzin jest tak mała, że ludność 


warasta nader wolno a cały kontynent au: 
atralski, mało co mniejszy od Europy, liczy 
mniej miesskańców niż np. Rumunia lub Ba- 
warya, 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki pół 


nocnej wprawdzie ludność silnie wzrasta, lecz 
tylko dzięki imigracyi ze wschodniej, połu- 


dniowej i północnej Europy. Mieszkańcy Unii 
pochodzenia słowiańskiego, litewskiego i wło 
skiego rozradzają się w swej nowej Ojczy 
znie tak, jak w „starym* kraju. Amerykanie 
jednak rodowici, anglosaskiego pochodzenia, 


mnożą się bardzo wolno, tak, że niedaląka 


wydaje sią ta chwila, gdy element anglo- 

saski pochłonięty sostanie w zupelności przez 

rasy: słowiańską, celtycką, romańskąi akan- 
h 


Dopiero jednak we Francyi sprawa ta jezt 


piekącą. Przez ostatnie półwieku ludność re 
pabliki francuskiej tesyszeła się w jednaj wy- 
sokości a od lab kilku stałe się zmniejswa. 
We Fe 
ehga liczby wypadków śmierci. Przed stu 


laży ludność Francyi była większą, niż lud- 
mość Niemiec — tera jast oj miej zaniejszą 


e 27 milionów. Francya jest teraz najmniej. 
agora 22 do ludności mocarstwem, Rosya, 
Momey, Austro - Węgry, Stany Zjednoczoną, 
Wiolka Brytania i Japonia posiadają więcej, 
sił ona ludności nawet Włochy znajdą się 
dm dis) wkrótce w tym stosunku. 


Smutny ten fakt sprawia ciężką troskę. 


| <a zastanawiającym się ludziom wśród 


ancuz$w a csie społeczeństwo francuskie: 


Ho ó o wi»lkis zdenerwowanie. Zapy- 
e 


a we Francyi malefe. 
Skutki tego stanu rzeomy dają się już ńe: 


sez odczuwać, gdy Francya chcąc UiRzYMAĆ, 


swoje mocarstwowo - wojskowe nan 
Sap męską ludność, zdolną do wojska, trzy- 
letniej służbie prezencyjnej. Tymczasem zaś 
Niemcy, wystawiając większą armię niż fran- 
cuaka, biorą do służby czynnej tylko Jedną 
trzecią część awaj młodgięży. Znamiennym 
ns tym punkcie faktem jest: okoliczność, że 
w nowym projekcie ustaw wojskowych fran- 
cuskich przewidsianym jest jedyny wypadek 
uwolnienia od służby wojskowych a miano 
wicie ten, gdy poborowy ma pięcioro niezao- 
patrzonegu rodzeństwa. -Najwidocaniej więc 
prawodawcy francuscy przyszli do przekona" 
nia, że pełny pokój dziecinny jest tyle wart 
60 pełny pułk i  czyBią, co mogą, aby za- 
chęcić francuskich rodziców do spełnienia 
patryotycznego obowiązku, jakim jest po- 
mnożenie liczby obywateli w państwie. 

Dossło już teraz do tego, że Francya, Je- 
żeli jej ludność nie będzie się swiększać, 
smuszoną zostanię do zrezygnowania z6 gta- 
nowiska mocarstwowego, względnie do bro- 
pienia go z pomocą jakiego miliona czarnych 
żołnierzy, wziętych do szeregów armii fran- 
cuakiej z posiadłości afrykańskich. 

I jeszcze jedno nasuwa się pytanie, czy 
będą miały jaki skutek nawoływania franen- 
skich mężów stanu, moraliatów i-duchownych, 
wzywających swoich współaiomków do two- 
rzenia pobłogosławionych -d4'ećmi ognisk ro- 
dzinnych. Jestto wielce wątpliwem już choć- 
by z tego powodu, ż0 Yrancya jest jaskra- 
wym pzaykładem tej ogóląej tendencyi do 
zmniejszania sią ludności. Są uczeni, którzy 
twierdzą, że z tego powodu wszytkie eywi- 
ligacye, wczeńnięj czy później, upaść muazą. 
Twierdzą oni dalej, że wszystkie Stare i na 
wysokim stopnia kultwry stojące narody o- 
kazują, bez wyjątku. tensam brak siły żywo- 
%aej j śe dlatego uderza to -we Francyi wię- 
cej, niż gdzieindziej, ponieważ kultura fran- 
cuska fost starszą, nić inne i doszła do naj- 
wyższego stopnia rozwoju. I 

Symptomy, które tak przerażają Francu 
gów, dają się już spostrzegać w krajach an- 
glo saskich, a prawdopodobnie rozszerzą BiĘ 
także kiedyś Ba Niemcy, Włochy, Ausżro- 
Węgry, oraz inne kraje Zachodu. Czy są więc 
tedy Aryjczycy skazani na powstrzymanie 
swego liczebnego wzrostu, a wreszcie na za- 
gładę, podczas gdy rasa żółta, bronzowa i 
ozarna pozostaną zawsze płodnemi ? 

Angielscy publicyści i uczeni starali się 
ostatniemi czasy rozwiązać to najważniejsze 
g pytań doby bieżącej. Oto leży przed nami 
książka pt. „The fate of Empires“ (Los państw 


snopi liczba urodzin sajadzkia do-. 


lą Ona mu strachem, czy możebnem jest, 
łów, mógł: 


—— 


2 biologicznego i historycznego punktu wi- 
dzenia. 

Autor tej, bądź jak bądź, interesującej 
książki wskazuje przedewszystkiem na fakt 
że wielkie cywilizowane państwa upadały 
jadno po drugiem i jest zdania, że pray- 
czyna tego objawu była zawsze ta Sama. 
Jak długo były one w epoce rozwijania się 
tak długo ulegały zwierzęcemu popędowi do 
walki z innemi państwami i popędowi do u- 
trzymanis swej rasy. Gdy jednak doszły o- 
na do posiadania potęgi wziął górę Tozsą- 
dek. Ten ześ przekonał ja wkrótce, że le- 
paszą jest rzeczą żyć sobie rozkosznie, niż 
tr.szczyć sią o utrsymanie rasy. 

Tą drogą dochodzi też ludność, wedla 
Dra Hubbarda do socyalizmu 1 spedku 
liczby urodzin, które nie są czem innem jak 
wynikiem chęci odsuniącia „od siebie trudów, 
związanych ze współubieganiem się, z kon- 
kurencyą. W społeczeństwie bowiem zorga- 
aizowanem na podstawis indywidualistycz- 
nej istnieje walka o bogactwo, a przy wy- 
sokiej liczbie urodzin także prosta walka o 
byt. Człowiek jednak o wysokiej kulturze 

rządzący się rozumom ma wstręt do ta- 
kiej walki konkurencyjnej i pragnie zape- 
wnić sobie wolną od niej, spokojną, nienatę - 
żającą sił egzystencyę. Popiera on socyali- 
styczną, lub komunalną pod dozorem pań- 
stwa pracę, przez którą także proletaryat 
powiolen mieć zapewniony byt bez ciągłej 
walki. Ponieważ zaś ta walka najcięższą 
jest dla ojca, obarczonego Mczną rodziną, 
przeto objawia się u niego, w sposób zupeł- 
nie naturalny, niechęć do posiadania wię- 
kszej liczby dzieci. 


Całowiek, nie krępowany przez większą 
rodzinę, może używa” życia w sposób do- 
statni, nawet zbytkoway i to przy docho- 
dzie, który v. p. ojnu sześciorga dzieci wy- 
yłby zaledwie na skromne utrzyma- 
nie, Skutkiem tego w społeczeństwac, gdzie 
zatracił się wpływ religii, a gdzie dobrobyt 
materyalny stał się jedynym idealem, po- 
wstzje niechęć dọ małżeństwa, niechęć oj- 
cowstwa. Objawia się to szczególaiej u klas 
najwięcej wyksatałoonych i najzamożoniej- 
suzęh, tak, że troska Q zwiększenie ludno- 
ści spada na klasy najniżej stojące intele 
'ktualoie i najuboższe. W dalszym zaś ciągu 
rodziny najiatąligentniejsze i najwięcej zdol- 
ne do czynu, ts z kiórych wychodzą kieru- 
jące jednostki w dziedzinie polityki, wojsko 
wości, litera 'ury, sz61ki i przemysłu nikną. Na- 
ód posbawiony nażłopszych gwych żywiołów 
traci możoaość dokonywania wielkich dzieł i 
zostaje przez silniejszych i zdolniejszych do 
życia współzawodników na bok zepchnięty. 

Smutue te horoskopy uzasaduia Dr Hu b- 


(bard, rozważając dzieje państwa rzymskie- 


go. Upadek Rzymu snowodowsły — jego 
gdaniem — te same przyczyny, których dzia: 
łanie dajs sią już zauważyć w Europie i 
Ameryce. „Warunki socya!ne — pisze on — 
a właściwie jednozgodne, bez różnicy dąże- 
mie wszystkich ludzi da jaknsjwiększego 
sgkuraystania życia, stwarzyły w staroży- 
taym Rzymie jedyne w swym rodzaju spo- 
teczeństwo". Upiergło się cno na niewolni- 
ctwie i socyalizmie państwowym. Rzemie 
ślnicy i kupcy zorganizowani byli w cechy 
4 gilaye, wywierzjące tyrański ucisk na 
swych członków 1 niedopuszozające jakiej- 
kolwisk wolnej konkurencyi. Między Innemi 
cGagarz Dyokiecyan wydał dakrat o wielkiej 
doniosłości socyalnej, regulujący zarobki i 
ceny w całem imporyum. Względy zaś pro 
letaryatu zdobywano 8obie prsez hojne po- 
darunk', przez nieustanne bezpłatne igrzyska 
publiczne — „panem et circenses*. Prawa 
o małżeństwie wielce się rozluźniły, mał- 
żeństwo wyszło z mody, a małżeństwom 
bezdr etnym składano gratulacye, z powodu, 
że udało się im szczęśliwie uniknąć nie- 
prayjemności, jakie pociąga za sobą potom 
stwo. 

W celu zwalczaała tych szkodliwych 
prąców cesarz August wydał ustawę zwaną 
„lex Julia“, nakładającą rozmaite ciężary na 
małżeństwa bezdzietne i makazujące wdo- 
wom nzjpóźniej w dwa lata po Śmierci mą 
ża, wstępować w nowe związki małżeńskie. 
Wszystkie tə jednak usłowania, zmierzające 
do powiększenia liczby ludności okazsły się 
bezskutecznemi, podobnie jak sę okażą pra- 
wdopodobnie bszskutecznemi we Francyi. 
Korzyść, jaką się odnosi, nia mając dzieci — 
pisza Tacyt — przeważała karę, wyznaczo- 
Dą za ich nieposiadanie. Liczba obywateli 
rgymskich zmniejszyła się gwałtownie, a 
ich miejsce musieli zajmować cudzoziemcy, 
lub ludzie pochodzący od niewolników. Bra- 
kło już bowiem czystej krwi Rzymian do u- 
prawy roli i wypełniania szeregów w legio- 
nach. Rolnietwo upadło, wojsko stało się zb o- 
rem najemnych barharzyńców, imperyum tra- 
ciło na sile, aż wreszeie hordy Gotów i Hun 
nów zjawiły się u bram Wiecznego Miasta. 

Jako przeciwieństwo do rzymskiego pań- 
stwa stawia Uczony anglelski Chiny. Cywi- 
lz:cya chińska starszą jest ed europej- 
gki-j i podczas gdy Rzym upadł, Chiny do 
dziś dnia istnieją, a ludność ich równa się 
Y, ludności, zamieszkującej kulę ziemską. 
Przyczyną tego JeSt — pisze Dr Hub- 
bard — że w Chinach nie zanikł in- 
stynkt rasy i że za pierwszy obo- 
wiązek mężczyzny i kobiety uwa- 
ża się tamże pobraćsię i meć jaknaj- 
więcej dzieci. Wprawdzie */1o tych dzie- 
ci skazanych jest na to aby w Przyszłości 
pędzić swa życie w nędzy, ale naród chiń- 
ski, żyje w ciągu Kilkudziesięciu stuleci, 
podczas których tyle innych narodów wy- 
marło I tyle wielkich państw upadło. 

Csyż więc lepiej jest być jednym z 400 
milionów Azyatów, żywiących się zdechłymi 
szczucami i wodorostami morskimi, czy też 
człowiekiem zaledwie 40-to milionowego na 
rodu, złożonego z istot w dobrym bycie i 


cywilizowanych? Czy człowiek dzisiejszy da| 


się namówić do uwzględnienia prayszłości 


w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 10 


(naprzeciw Grand-Hotalu), 


rasy kosztem niewygód i poniżenia własne- 
go i swych współczesnych? 

Zadaniem głównem dzisiejszych przywód- 
ców i reformatorów powinno być połączenia 
instynktów sccyalnych z instynktami raso- 
wymi. Ze to jest sprawa niesłychanie tru- 
dna wynika nietylko ze etudyum Dra Hub 
barda, nikt bowiem dotąd nia wskazał apo- 
sobów rozwiązania tego problemu. 

Jeśli jednak nie zostania on wkrótce i 
gruntownie rozwiązany, to znaczna część 
narodów aryjskich znajdzie się na etacie na- 
rodów wymierejących. 


Dawny przemysł tkacki 
w Galicyi. 


į Wśród wielu innych, bardzo poważnych 
śródeł zarobkowania polskiego społeczeństwa, 
które obsenie opanowały obce rące, wydarto 
naszemu ludowi zamieszkającemu Podkarpa- 
cie, począwszy od Krakowa, aż poza Prze- 
worsk, długoletni dochód z przemysłu tka- 
kiego, istniejącego od wieków w tych oko- 
licach. Gałąź ta przemysłu najdostępniejsza 
dla naszego włościanina dawała zająciei spo 
sób utrzymania tysjącom rodzin włościań 
skich w Galicyi, stworzyła dobrobyt wśród 
naszego ludu podkarpackiego, którego pędzi 
dzisiaj nędza i brak pracy za morze lub do 
Prus za marnym zarobkiem. 

Włościanin nasz oddawał się z wielkim 
zamiłowaniem tkactwu długie lata i przemy- 
słu tego nie stworzono u nas sztucznie, lecz 
powstał on samorzutnie dzięki sprzyjalącym 
warunkom przyrodniczym i ekonomicznym. 
Dlategoż też rozwinęła się ta gałąź domo- 
wego wprawdzie, lecz faktycznie wielkiego 
przemysłu do znacznych rozmiarów przyno 
Sząc Za czasów Rzeczypospolitej olńrsymie, 
jak na owe czasy, dochody polskiemu rolai- 
ctwu nie wyłączając większych posiadłoś'i. 
Brak nam dokładnych i peway:h dat staty- 
stycznych tyczących się rozmiaru produkcyi, 
ak też handlu, względaie s»rzedaży wyro 
bów tkackich w Polsce, to jednak pewno 
że jeszcze w pierwszej połowie XIX. wieku 
kwitł przemysł tkacki na Podkarpaciu gali» 
cyjskiem i kraina ta należała dzięki tym 
źródłom dochodu do najbogatszych w Polsce. 

Wyroby tkackie naszego ludu cieszyły się 
w tym czasie ogromnym popytem w kraju 
i za granicą, a przedewszystkiem we Wie 
dniu, w Węgrzech w Turcyi i na półwyspie 
bałkańskim i wywóz płócien palskich wara 
stał hardzo znacznie I stale, lud zaś polski 
garnął się do tego przemysłu, który mu za- 
pewniał poważne dochody. 

Wysokości produkcyi, jak też wywozu 
nie można określić z powodu zupełnego 
braku danych w tym Kierunku i jedynie 
z zapisków odnośnych austryackich komi- 
earyatów wymierzających podatek tkaczom 
można w przybliżeniu określić ilość rosznego 
wyrobu płócieś, jak też koszty produkcyi. 
Akta dotyczącego urzędu w Gorlicach z 1851 
roku podają, że w ckoliry Biecza i Gorlic 
wyrobiły wicski na przestrzeni 4km? 46831 
sztuk płótna rozmaitego ogólnej wartości 
241.185 złr. m. k, których koszty wyrobu 
wynosiły 22.867 złr. 20 kr. m. k. Ile z tych 
płócien sprzedano w Krajt, a ile za granicą 
nie zaznaczono w zapiskach, podano jedyn'e 
że około 2.500 sztuk tego płótna oddano do 
farbiarni w Gorlicach, a ręsztę spieniężono 
w surowym stanie. Daty tə dorywcze i na 
pewno nie Ścisłe i zmniejszone dają jednak 
przybliżoną wysokość wyrobu płócien w na- 
szym kraju, jak taż Świadczą, że jak na 
owe czasy był to przemysł wielki i sowieię 
opłacający się. 

Gdyby tkactwo nasze wzięło było nasze 
społeczeństwo, względnie kraj w cpiekę i 
piapozwolono, by wszystkie Środki pruduk 
cyi tkackiej ujęii z czasem w swe ręce ży- 
dzi, bzłby ten przemysł naszego Kraju, istnie 
jący bardzo długo i bardzo rozgałęziony nie 
upadł i upadkiem swym nie raraził całego 
narodu na zarzut nieporadncś:i. Jak długo 
bowiem tkacze zwani u nas wówczas »kita- 
pamie sami kierowali handlem i sprzedażą 
środków produkcył, jak też wyrobów tka- 
ckich, tak długo kwitł ten przemysł, opłacał 
s'ę i rozszerzał i tkacze nasi za pośredni- 
ctwem awych stałych zastępców w Wiedniu, 
Budapeszcie i innych większych miastach 
Europy zdobywali dla swoich wyrobów co 
raz lepsze i większe rynki zbytu. - 

Z tą chwilą jednak, gdy żydowscy han- 
dlarze i kupcy zawładnęli niepedzielnie tą 
gałęzią naszege przemysłu, zaczął on chylić 
się ku upadkowi, sł bój w tą dziedzinę 
demoralizacyę t dezorganizacyę i epowodo: 
wał upadek tkactwa naszego kraju podobnie, 
jak doprowadz:ł do ruiny inne g»łęzie na 
szego przemysłu, handlu i rękodeieła, Histo- 
rya tkactwa naszego jest najlepszym i naj- 
jaskrawszym dowodem destrukcyjnej roboty 
żydów w Baszym kraju, mimo że kupiecka 
ta rasa me zyskała wcale na upadku tego 
przemysłu, Btraciła bowiem źródło poważnych 
dochodów i upaukiem naszego tkackiezo 
przemysłu przygotowała jedynie podstawę 
do rozwoju przemysłu niemieckiego na za» 
chodniej granicy naszego kraju. Zydzi więc 
nie mimowoli i bazwiedaie, lecz celowo nisz- 
cza wszelkie duiedzioy naszego dorobku e 
konomicznego nie licząc się wcale z tem, że 
równocześnie sami tracą wiele na upadku 
naszych przedsiębiorstw przemysłowych i 
handjowych, wzmacniają bowiem w ten sposób 
żywioł niemiecki w naszym kraju, który 
wszędnie współzawodniczy bardzo skuteczuie 

|z żydami. Oojaw ten zauwążyć można zawsze, 
gdy się śledzi przyczyny upadku różnych ga- 
jłęzi naszego przemysłu lub handlu i w ka- 
.żdym wypadku dopatrzy się krytyczne oko 
destrukcyjnej roboty żydów w naszym kra- 
ju 1 określi najłatwiej prsyczynę osławionej 
nędzy galicyjskiej i nastej zawisłości eko- 
nomicznej. 
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Upadek przemysłu tkackiego w Galicyli 
świadczy jedynie o naszej lekkomyślnej bier- 
ności i braku wszelkiego praktycznego zmy- 
słu, jak też poczucia obowiązku wobec na- 
rodów i przyszłych pokoleń. Tkactwo na- 
szego kraju tak ściśle związane z rolnictwem 
uprawą lsu, mogło zapewnić bardzo poważne 
dochody szerokim warstwom naszego wło- 
Ściaństwa zwłaszcza, że klimat i gleba na- 
szego krsju sprzyja wielce uprawie Inu, a 
za czasów Rzeczypospolitej polskiej zwano 
Galicyę i Litwę „spichrsem lnu“. Lud nasz 
uprawiał dwa gatunki tej włóknistej rośliny: 
1) przglec, len zwyczajny mający krótką ło- 
dygę, dostarczającą grubszego przędziwa, a 
posiadającą zaletę wcześniejszego dojrzewa- 
nia i 2) płowian lub słowień, zwany także 
wielolen, o łodydze wyższej, mało rozgałę- 
zionej, dającej delikatne i czyste włókno na 
lepsze płótno. Z obu tych gatuaków lnu 
wyrabiano u nas 4 rodzaje płótna: 1) Buro 
we, nieblichowane, 2) przeparki, napół bli- 
chowane, 3) blichowane, 4) farbowane. 

Na jedną sztukę płótna, mającą 60 łokci 
długości a 4 i pół —5b ćwierci szerokości, 
potrzeba było 10 sztuk przędzy i do jej spo- 
rządsenia potrzebował knap (tkacz) z pomo- 
enikiem 7 dni. Od wyrobienia jednej sztuki 
płacono u nas około 1852 roku 48 ki. do 
1 sir, m. k. 

Do »zwary< płótna przy blichowaniu uży- 
wano tylko mężczyzn, gdyż nad tą robotą 
czuwać musiano dzień i noc i płacono za to 
robotnikowi | złr. 24 kr. ad zwary, dwie 
zaś dziewki — pomocnice pobiw.'łv wów- 
czas po 10 kr. dziennie. Szczególnie w oko- 
liceach Krakowa nadawały się pola wielu wsi 
ze względu na swe słoneczne położenie, na 
„blichy*, które włdścianie wydzierżawiali 
na lato „blicharzom* i miejscowości Maryan- 
pol, Gorlice, Sokół, Nowodwórz, Szembark 
i inne, otaczano ce lata łanem tysięcy sztuk 
płótna, co przedstawiało bardzo oryginaloy 
i miły oku widok, 

Z wyrobu płótna Błynąły przedewszyst- 
kiem cztery miejscowości, a mianowicie Kor- 
czyn, Dembowiec, Gorlice—Biecz i Ciężko- 
wice, Korczyńskie płótna słynęły wszędzie 
jako najlepsze i najdelikatniejsze i wa Wie- 
dniu, jak też w innych niemieckich miastach 
sprzedawano je drogo, jako „wekę* niemie- 
ckisgo wyrobu. Prócz tego wyrabiano w Kor- 
czyn*e płótno, tak zwane „liweranty*, prze- 
znaczone dla wojska, którego jedna gmina 
Ludcza dostawiała do Jarosławia w ilości. 20 
tysięcy sztuk rocznie. Płótna- korczyńskie 
były najdroższa i za sztukę płacono do 25 
złr. m. k. serwety zaś, ręczniki i innno le- 
paze, specyalne wyroby płacono bardzo do- 
brze na licznych targach. 

Płótna dembowieckie były tańsze i cens 
jednej aztyki wahała stę od 10—12 złr., gor- 
iiekich zaś | bieckich od 6—8 złr., a ciężko- 
wickie płacono po 7—8 złr. za sztukę. 
Wszystkie ta wyroby sprzedawano na tar- 
gach, odbywających się w każdej prawie wsi 
tkackiej, przeważnie na wywóz, najczęściej 
do Ozawy na Spiżu poląkim w postaci auro- 
wej, nieblichowane i dłatezo zwano je „su- 
rowkami*, W Orawie płótno to farbowano 
i rozsyłano późaiej po węgierskich targach, 
a także do krajów -półwyspu Bałkańskiego 
i do Turcyi. i 

W okolicach Żywca, Suchej, Ślemienia, 
Makowa, Rabki, Jordanowa, Jendrychowa, 
wądowic itd. wyrabiano przeciętnie w Kā- 
żdej wsi około 30.000 sztuk płótna i całą 
zachodnią część Galicyi zamieszkiwali tka- 
cze, z których każdy posiadał przynajmniej 
trzy warsztaty, uprawiał len na swoich po- 
lacb, produkował własaą przędzę i oddawał 
się z zamiłowasBiem rzemio łu, które wobec 
pomyślnych waruaków przy poparciu w Kra- 
ju można było odpowiednio zorganizować 
tpo zaprowadzeniu ulepszeń pod względem 
technicznym zamienić łatwo na wielki fa- 
bryczny przemysł. 

W kilku miejscowościach Galicyi istniały 
także farbiarnie płótna, «z których najsła- 
wnejsze dwie istniały w Gorlicach, gdzie 
farbowano rocznie około 2500 sziuk płótna 
wartości 25.000 złr. m. K, 

Jak długo lud nasz oswcjony od dzisciń 
stwa z przemysłsm tkackim posiadał kie- 
rownictwo tego przedsiębiorstwa we własnem 
ręku, tak długo przemysł ten rozwijał się 
i przynosił wielkie dochody naszemu roini- 
kowi. W drugiej jednak połowie XIX. wieku 
otoczyli żydzi swemi lichwiarskiemi sieciami 
knapówi wyzyskawszy łatwowierność i lekko- 
myślność naszego wieśniaka opanowali ssybko 
wszystkie Środki produkcyi tkackiej. Przede- 
wszystkiem ujęli w swe ręce sprzedaż przę- 
dzy lnianej, ob;eżdżali okolice bogatsze w len, 
skupowali przędzę, udzielając rolnikom na 
ten towar zaliczek na wiosnę lub w ciągu 
roku posługując się przy tym interesie 
Kkarczmarzami. W ten sposób po opanowaniu 
hardlu przędzą uzależoili od siebie knapów, 
którym dawali z początku żydzi także za- 
liczki na zakupno przędy a późaiej samą 
przędzę pod warunkiem bezprocentowtgo 
swrotu ceny kupna względnie pożyczonej 
kwoty a w formie wynagrodzenia zastrzo- 
gali sobie tylko wyłącene prawo Kupna płótna 
sporządzonego ztej przędzy po naprzód uiaó- 
wionej cenie naturalnie zawsze niższej i obli- 
czonej na wyzysk. Niektórzy spexulanci- 
żydei narzucali się włościanom s bezzrocau- 
tową pożyczkę, jedynie za wyłączne prawo 
kupua wyrabianego przez dłużnika płótna po 
wprzód umówionej cenie. Zamożaiejszych 
z:8 knapów wyzyskiwano w ten sposób, że 
utrudniano im zbyt płótaa na targach po 
opanowaniu sprzedaży i handlu wyrobami 
tkackimi i pewnego rodzaju skart»lowania 
przemysłu tkackiego. Na targach w Bieczu, 
Gorlicach, Nowym Targu, Czarnym Dunajcu 
i w innych miejscowościach zastrzegli sobie 
prawo zakupna płótna od włościan mniejsi 
handlarze, którzy zawierali jedynie umowy 
sprzedaży z tkaczami, nie płacąc nigdy go- 
tówką za ich wyroby. W ten sposób zmu- 
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szali knapów do pobierania zaliczek I odda- 
wania swych wyrobów pó niższej cenie, gdyż 
cenę kupna wypłacano dopiero po przybgoiu 
hurtowników, którzy odkupowali wyroby 
twackie od żydowskich handlarzy pe cenach 
wyższych od płaconych tkarzóm, a poważhe 
różnice stanowiły wynagrodzenia «a pośred- 
nictwo żydów w sprzedaży. 

Trudno dziś pojąć dlaczego nasi włością- 
nie mimo pełnej Świzdomeści ile żyd-pośre- 
dnik przy tej sposobności zarabia, pozwala- 
li się tak dotkliwie ograblać. Wytłómaczyć 
to można jednak w ten sposób, że żydzi po“ 
trafili zjednać sobie w każdej wsi starszych 
cecku knapskiego, którzy rozpijani w Kar- 
czmie, karali surowemi pieniężnemi karami 
każdego kupca, który poważył się nie do- 
trzymać umowy żydowi i pomągali pgaębić 
takiego tkącza, który zamierzał spieniężyć 
swój towar bəz żydowskiego pośrednictwa. 
Nieuświadomiani cechowi przełożeni utwo- 
rzyli w ten sposób obyczajowe prawo, że za- 
mówionego przez żyda płóżna nie można 
sprzedać komu innemu choćhy «a -naj wię- 
kszym zarobkiem, co świadczy o wielkim 
wpływie żydów na nasz lud, Który ulegał 
mu i ulega niestety dotychczas, gotując 80- 
bie w ten sposób zgubę i materyalną ruing. 

Za czasów pańszczyścianych wpływ tan 
żydów na handel i sprzedaż tkackich wyro- 
bów o tyle był niemożliwy, Ż6 przemysł 
ten znajdował się w rękach większysh włą” 
ścicieli, których wyzysk nie mógł się obja- 
wiać tak jaskrawo. Za owych esasów dwo- 
ry wysiewały rocznie 30 do 40 Korcy ną- 
sienia lnianego i cały sprzęt lnu przerobio- 
ny we wsi na przędzę i płótno sprzedawał 
dwór masowo bsz pomocy pośredntków. Po 
zniesieniu jednak pańszczyzny dwóry mArsu- 
ciły uprawę lnu, włośsianie zaś nie mogł o- 
przeć się wyzyskowi ze strony żydów, któ- 
rzy oznaczali każdego roku ceny p zy, 
podnosząc ją niebywale i cenę płótna, Którą 
przeciwnie, zmniejszali, tak dalece, że w koń- 
cu przemysł tkacki przestał się opłacać í 
zaczął się zmuiejszaó. Csny jednej 4zquki 
płótna spadły bowiem do 8 złr. 12 kr, wo- 
bec czego żaden z tkaczy nie mógł liczyć 
choćby na najmniejszy dochód. 

Rząd austryacki zwrócił wprawdsio w 
końcu uwagę na przemyał tkacki i wysłał 
do Belgii i N.amiec znawców w calu þiiš- 
szego saznajomienia się z tami prze" 
mysłem tkackim, jednak starał się więcej o 
podniesienie uprawy Inu i tkactwa w prot 
wincyach niemieckich 1 w  Caechach, 
dbając zupełaie o Galicyę. Sprawą zać ma 
szego przemysłu tkackiego nie zajął ślę 
kraj mimo nawoływań prof. Brzezińskiego, 
Tadeusza Mueskowskięgo, Teofilą Łątow- 
skiego, Maurycsgo Krasińskiego I Chromego 
którzy w licznych Korespondencyach i bro- 
szurach żądali od władz krejowych, by ga- 
opiekowały się przemysłem tkackim nasze- 
go kraju. Rząd bowiem powierzył Bliższe 
zbadanie naszych stosunków pod tym waglę- 
dem Reuterowj, kustoszowi żakładów POU- 
technicznych w Wiedniu, urodzonemu wpra- 
wdzie i wychowanemu w Galicyi, który je- 
dnak niczego nie zdziałał dla dobra naszego 
ludu i kraju. P 

Wobec podobnych stosunków upadł nasz 
przemysł tkaoki bardzo szybko, znikł bespe- 
wrotnie stan knapów w okolicy Krakowa 
i w okolicach górskich, zamknięto targi na 
płótno w Nowym Targu i w Czarnym Du- 
najcu, jak też w innych miejscowościach, 
a władze krajowe nie zwróciły woale uwag! 
na to, że w ten Sposób „pozbawiony garobku 
tysiące rodzin włościańskich. -I słusznie wy- 
razi? się jeden z wymienionych powytej pi- 
sarzy, że budowano u nas w tym czasie 
wspaniałe pałace i dwory, lec n ranlaaty 
się środki na założenie choćby jednej fabryki 
płótna dla ratowania tego krajowago prse- 
myasłu. l 

Lud nasz zubożały, posbawiony w kraju 
zarobku musi obecnie szukać byta w Aime- 
ryce i wyjeżdżać za zarcbkiem do Prus, a 
straciwszy zaufanie do swoich, niedba o to, 
że z powodu tego upada nasze .ralnictwo 
z braku rąk do pracy. £ powodu naszej lek- 
komyślnej i nierosupnaj polityki Jud nasz 
stał się naszą hańbą, „żywym towaróm ro- 
boczym* ku naszej największej wskodzie, 
tem bardziej, że demoralizowany i wynara- 
dawiany za granicą wnosi do kraju indefe- 
rentygm narodowy i religijny. Historya ña- 


szego przemysłu tkackiego, którego upadek 
Bprowadsił tak wiele żywiołu obpózo do 
szego kraju, umożliwił powstap i 
ckiego przamysłu tkackięgo na aachofHich 


kresach i przyczynił się do wynarodowjanis 
tej części kraju, niech będsie groźaem „U 

mento” dla nas w obecnej chwil! I pouczy 
nas, że nie należy lekceważyć najmniejstej 
sprawy w walos z wrogami na polu ekono- 
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Manka, kiteratara. Sztuka. 


„Tygodnika rolniczego” organu Towarzystwa 
rolniczego Krekuwakiego pod rądąkcyą Stani- 
sława Jasihskicgo, wyszedł Świeko numer 15 i 


(Zawiera następujące bardzo aktualne artykuly: 


Walne Zgromadzenie Towarzystwa rolniczego 
kravowskiego. — W sprawie uprawy jarsyn w 
gospodaratwa-h w'ejskich, przaz Józefa Bobe 

akiego. — O wadliwośc ach niaktórgch stajen 
przez O de B. Sittauere, — Wynik d ad- 
czeń z odmianami ziemniaków, przeppoza”*xons 
na polach gospodarstwa dośńwiadczalaego Uni- 
wersyteta Jagiell. w Mydinikach, przaz Hago- 
niusza Kolasińskiego. —-Ź praktyki goszodar- 
akiej i inne. o p D 
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Zakłady eternitowe 
Ludwika Hatschia w Vócklabruck 


Patent austr. 5970. Wyrób krajowy. 


Baczność! 


Ostrzega się przed lic' emi naśladewniot- 
wami. Prawdziwy "Eternit* jest tylko ten, 
który ma na płytach wyrytą markę ochronną 


ETERNIT: 4| 


Każdy inny materyał rie posiadający marki 
ochronnej „Eternit* jest materyałem do po- 
kryć dachowych się nie nadającym, kruchym 
przemakałnym. 
łŁnpek patentowy asbestowy. 


„ETERNIT'£ 


jest najlepszam pokryciem dacbowem, sta- 
nowczo ogniotrwałem. Lekkie, nieprze- 
makalne, odporne na zmiany atmosferyczne, 
nie wymaga nigdy naprawy nadaje się wys- 
mienicie na wykładanie ścian od strony wia, 
trów i t. d. 372 10 1 
Generalne zastępstwe Ludwik Hatcshek 
Kraków, Wrzesinska Il. 


granre bgrneńskie materyały [| 


na sezon wiosenny i letni 1918 ; 
7 Kor. | 


hzi 
s 


Jedenkupon310 ( 1 Kupon 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie 1 Kupon 15 Kor. 
(surdut, spodzie ixa- | 1 Kupon 17 Kor. 
T, oiee tyl to 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe JĄ, 
20 kor. jakoteż matorye na zarzutki, |Ą; 
kostyumy turystyczne, jedwabao, kam- | 
garny, matoryały na auknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności | porządku znany A z 

skład fabryczny sukna 


Siegol-Imhof w Bernie, Morawa. 
Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Na raty! 


najnowszej konstrnkoyl, ule- 
pszone fingera maszyny do 
szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, £ fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
rzędna znana z rzetelności 


K. Pawłowski 
Kraków, Rynek iĝ 


dostawca wielu stowarzyszeń zarobi „ 


s] 


Wina Lissa, Dalmatyńskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, wina z wła- 
snych winnic, po 52, 56, 62 eto. hal. za 1 litr; 
j zatok i inno gwarantowane natnralne sto- 
owe i deserowe wina, srampan, koniak, 
wódki, likiery eto. wysyła się w beczkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, 12, 
24 flaszek oryginalnych franko dworzec 
Lubiana za pobraniem. 


Cenniki darme | eplataie, 
Próbki kolekcyl win (5 kg.) franko za 
pobraniem K 4—. Czarne, krew two- 
rzące wino „Kuć“ dla niedokrewnych 
| rekonwalescentów, 4 flaszki (5 kg.) 
' franko za pobraniem K 450. 
Adres: 


Br. Novaković 


właściciel winnic i hurtowny skład win 
Lublana (Laibach) (Kraina). 
1470 0 


C. k. Dyrekeya koloi 


n Y 1918 


12.01 w noey, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego 


a 
L Zagórza, Sambora, Stryja. 
1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
ozysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
na przytępienie słuchu „Pc pyłowe. 10 Wiednia, 
ina szum wuszach, niech żądają szcze- | P oig oson in ra o, Ta Ae 
gółowej broszury, (za nac+słaniem 40 h.: Wrocławia i Berlina. 
w markach) o zupełnie nowym (314 w nory, p. posp. Nr. 7 do Ozerniowiec. 
a 


Pułczenia: do ŚŃzozucina, Tarnobrzega, 
p 6 F 6 [ i Ee usznym Belizea, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
fl o zadziwiających skutkach !! 


Husiatyna, zkun, Jasa, Bukaresstn. 
Oena K. 16-— dla obydwóch nszn K., 28'— 


355 w mocy, p. posp. Nr. 10 de Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Oieszyna, Wr"- 

Aparat ten jest przy noszeniu prawie nle- 

widzialny. Franku za poprzedniem nade- 


cławia Berlina, Opawy, Borna, Kariabada, 
słaniem pieniędzy, alho za zaliczką. 


Tylko u Zygm. Gfinsbergera, 
Wiedeń 206, 
Depót Klesterneuburgerstrasse 61. 
200 25 5 


Bracia Tercyarz6 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 47. Telefon 206. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
ięte wyplatane lub z siedzeniem deszozuł- 
wk t.j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, | wowa, Brodów, Kliowa, Odes 
taborety biurowe 1 SĘ ia sa =, p. osab. Nr. 621 do 

Również przyjm krzes o latania ogiły. 
p. ed poliiirowafiś: | ’{ 835 rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 


Stoły i krzesła O aAa sayfa. pri Poirie 
do wypożyczania 


płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 

są na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- 
Oraz własnego wyrobu plecione trzclnowe | 


wowa, Tarnopola. 
9:30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
w różmych wielkościach. 87954 
Chodniki kokesowe 


denburga), do Gliwie, Wrocławia, Oleszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

de kościołów, urzędów na sehody, keryta- 

zae i do przedpokol. 


Pragi. 

4:20 to p.osob. Nr. 81 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wie przez Spytkowice. 

5'80 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, 

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- 
łowa, Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6'52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Betiina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

760 rano, p. 080b, Nr. 16 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzoa, Sambora, Stryja, Stanisła- 


Zocditówi 


10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, Tarnobrzeg: Jasła, Dynowa, 
Sekala,  Ohyrowa, ambora, Stanisła- 
awow Potuter, Kopyuyniec, Mharnia. 


=— Majwiększe na Świecie Towarzystwo okrętowe | kolejowe —= 


Canadian Paciie Railway Company 


„GŁOGU NARI 


R KRAROWIE UL. ŚW. TOMASZA L. 35. 


TELEFON Er, i50 b 


Drukarsia zzegztrzona w wielką ilość czcionek najnow- 
szego typu i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
zóctwem fnchewem, wykonuje wszelkie robety w zakres 
óreńzsectwa wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka- 
tatogi, eyrkwiarze, afisze, bilety wizytewo, zapreszenia Ślu- 
bne, układy tabetaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne itd. szybke, starannie i tanio. 


Odjazd z Krakowa' 


„Głos Narodu" s dnia 13 Kwietnia 1913 


dla pań, sal muzycznych | t. d. 


ENNENKE 


TELEFON Mr. 130 h, 


państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


1-16 po pol, p osob. Nr. 88 de Suchy, Oświę-|19'40 w neey, P- POBP. Nr. 8 z Czerniowiec 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączonia: Połączenia: od Bukaresztn, Jass, Ickan 
do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę. Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano- 

1-30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wiellozki.| wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 

1:43 po pol, p. osob. Nr. 6218 do Koomy-|5'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
FEOWA f Mogiły. z Karlabadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, Cie- 

167 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia | szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 3:38 w nocy p. osob. Nr 13 z Podwołoczysk. 


233 po poł., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po | Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
fhezsnić 38 ro istis; Berlina, Pragi] Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Karlsbadn. Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 


261 po poł, p. posp. Nr. 5 do Liwewa. Po-| Sembora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- 

łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Ros-| dowa, Nowego Sącza 

wadowa, Jasła, Dynowa Sokala, Chyrowa.|j4'57 rano, p. osob. Nr. 

Sambora, Stryja. esenia: od Stojanewa, 
300 po pol, p. osob Nr. 25 do Tarnowa.| Stryja. 

Połączenia: do Szozucina, Stróż, Jasła, No-|6'26 rane, p. posp. Nr. 103 £ Wiednia. 

wego Sącza 556 ranc, P. ponp. Nr 8 z Wiednia. Polą- 
8-45 po pot, p. esob. Nr. 49 do Zakopanego. nia: z Berlina j Wrocławia przez zo 
B'40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa. v00 rano, p. osob. Nr, 48 s Nowego Zagórza 


Połączenia. do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. RE Połączenia z Gorlic, Orłowa, 


6-00 wieczór, p. osob, Nr. 216 do Oświęcimia.jg.52 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
645 wieczór, p. osob. Nr 16 do Wiednia.| nia: Konstantynopola przez Konstancyę, 
Połączenia; do Warszawy, *"otersburga.| Bnkaresztu, Zaleszczys, Dolatyna, Podba- 
Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina. joc, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
6'56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taruowa.| 20 rano, p. Osob. Nr. JK s Oświęcimia 
740 wieczór, p. miesz. Nr. 483 do Wieliczkj. [730 "570; P- 080b. Nr. 418 s Wielicaki. 
z ; í » Nr. 6213 z Kocmyrzowa 
755 wieczór, p. oseb. Nr. 45 do Nowego Za-| i Mogiły. 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze |7.: 5 rano, p. osob. Nr. 32 a Oświęcimia przez 
Płaszów. Połączenia. do Oświęcimia, Wa- Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Wadowis 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gerlic, Mezó- przez Spytkowice. i 
Laborcz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc-|gj15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa Połą- 
pola. czenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
8:00 »ieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.|3-45 rano, p. osob. Nr. 28 z Podwołoczysk. Po- 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
karesztu, Konstancyl. „Połączenia: do Cby-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkow a, Zbaraża, 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola| Brodów, lokan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem. Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego Sącza. 
900 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|3'48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Polą- 
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyro czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rnakiej,|9'30 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą. 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huaiatyna,| czenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Ozortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
jowa, Odessy. LD pa, i Nr. 462 Wieliczki 
10'15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiednia|/1Ż0 rano, p. miesz. "T 92 wiar dozkI, 
Połączenia: z H aw), Iwanogredu, 11:50 rano, p. m Nr a nia: 
Potersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, zi e dk OR aż adi 
K b 
Pe e Ra i < 1-10 rano, p. osob. Nr. 114 (w niedzielę, 
ectór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa czwartki | święta) z Tarnowa Połączenia; 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa] z Nowego $ącaa, Szczucina, 
Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa ||-23 rano, p. osob. Nr. .4 ze Lwowa. Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, StojanowA.| gonia s Sambora, Stryja, Ciyrowa, Se- 
10-86 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzo. 
41-05 wieczór, p. osob. Nz, 418 de Wielisaki.| zis Nowoge Sączu, Stróż, Jasia, Szezucina, 


20, ze Lwowa. Połą- 
Óhyrewa, Sambora, 


LU ” 


posiada najszybsze połączenie z Tryestu do Kanady, z Antwerpli I z Liwerpoolu 
do Kanady oraz do Ameryki północnej. — Okręty Towarzystwa Canadian Pacific 
jadące s Tryestu nie posiadają wcale międzypokładu, ale tylko same kajuty na 
2 do 6 osób, mianowicie tylko kajuty drugiej i trzeciej klasy. Wskutek tego 
wszyscy pasażerowie mogą używać pokładu do spaceru, gal do palenis, salonów 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Przyjazd do Krakowa. 


1 


Najwygodniejsza i najłańsza podróż. 
Wszelkich wyjaśnień udziela: 


Reprezentacya GanadianPacific 
w Krakowie, ulica Fioryańska L. 44. 


338 


System „Fluss” 
0. 1 k. nadw. dostawca % iarcyksiążęcy dostawca 


Jygnnt Fass, Kraków 


nadworna sztuczna farbiarnia, apretura i chemiczna pralnia garderoby 
męskiej, damskiej | dziecinnej. 


SPECYALNOŚĆ: chemiczne czyszczenie na sucho J farbowanie najde- 
likataiejszych s.kien jedwabnych firanek, piór, kościelnych paramentów, 
szat liturgicznych i ornatów. 


Ceny niskie i wyborne wykonanie „. 
WE 


Zlecenie z prowincyi szybko 


W tym specyalnym dziale największa fabryka 
w Ozechach, Galicyj, na Morawach i Ślaku "E 


Własne składy fabryczne: w Krakowie I. przy ul, Św. Krzy- 
ża L. 7 i II. przy ut. Karmelickiej 10. 
Telefon 2427, Telefon 2427. 


Proszę uważać na moją firmę z powodu uadużyć. 
Zamówienia z prowincył jak najszybciej 


Panu Franciszkowi Wilhelmowi, aptekarzowi, destawcy dwera 
w Neunkirchen, Auetrya deina, wynalazcy 


= Herbaty Wilhelma = 


Jeżeli tera. publicznie występuję, to czynię to jedynie diat że al 
atowięzku Pazceinclmośi  aptokartowi r Niuokfrokotydi te Monia 
uslugi, jakie Jego herbata oddała mi w 


beleonych cierpieniach reumałycznych 


, Rajszezerzej podziękować I innym cierpiącym na reumatyzm awrócić uwagę, 
na tą wyśmienitą herbatę. Po 4 tygodniach używania tejże, pozbyłam cię sa- 
pełnie reumatycznych bóll, których już teraz więcej nie deświadczam, a przy tem 
gały mój organizm peprawił się. Jestem moeno przekonana, że każdy w 
debnych clerpieniach, zwróci się de tej cudownej herbaty i a je, w 

esas mlotylko ja, ale I jej wynalazcę błogesławić będzie, 


, Z najgiębtzym szacunkiem 
Hrabina Butscnin ztreltNetg 
fona podpułkownika 
=z Cena za paklet K 2—, 6 pakietów K. 10— mmm 
Gdzie nie ma w aptekach I drogueryash wysyłkę uakuteczniy się wprost, 


| 
| 
Publiczne podziękowanie 


Zmiana lokalu 


Donoszę uprzejmie, iż przeniosłem i równo- 
cześnie powiększyłem mój 


Lakład krawiecki 


z ul. Rajskiej L. 6 na 
ul. Szewską L. 4. 
Il piętro. 
Polessjąc się nadal łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności, donoszę, iż Za- 
kład mój wykonuje nadal ws elkie roboty 
w zakres krawiectwa wchodzące; jakoto: 
ubrania cywilne i wojskowe z dob ym kro 
jem, artystycznem wykonaniem, tak ze swe- 
go jakotoż z dostarczonego mi materyału. 


Z Ł 
205 rano, p. 080b. Nr. 64 z Zakopanegz PS 


Połączenia  Wadowie i Bielska przeo Jan Lewiński, 
Kalwaryę. 450 62  krawiee Gywiiny i wojskowy, 
220 po s) Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 

czenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 


nisławowa, Ohyrowa, Sambora, Stryja. 

3:45 po poł p. posp. Nr, 5 z Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńce 
Opawy. 

T30 po poł. p. osob. Nr. 414 s Wieliczk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 

` bora, Nowego Zagórza przez Suehą Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowie, Gorlie, Orłowa, Zakopanego, Żywea 
Zwardonia, Bielska i Wadowic przez Kai- 

- waryę, Oświęcimia przes Skawinę. 

4'632 po poł p. osob. Nr. 37 z Brzecławy 
(Lundenburga). 

550 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
s Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Ssczueina. 

6:15 wieczorem p. miesz. Nr. 4064 z Wiollczki. 

6:46 wieczór. p. osob. Nr. 16 s Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, 13 
worowa Iskan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sla, Szczucina. 


7:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216r Kocmyrzowa. 

8:10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Połączenia: 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 

9'10 wiecz. p. osob. Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowie. 

9-21 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potutor, Husiatyna, Czortkowa, Kopy. 
ezyniec, brodów, |Ickan, Rawy ruskiej, 
Podhajec. Sianek, Stryja, Sambora, | 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nicy, Nowego Sącza, Szczucina, 

9-35 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wieczór. p. osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki, j 

115 wieczór. p. osob. Nr. 48 z Nowego Są- 
cza przez Suchę. Połączenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 
| Wadowic przez Kaiwaryę. 

11:38 w nosy, p. posp. Nr. 9 z Wiednia 
Peiączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Me 
skwy, Potorsburga, Warszawy. 


Szczeniaki 


Foxterrierów, Airedsieterrierów i legawców 
sprzeda hodowla 


Oswald G. Mansi 
Hradec Królowej, Cżzeshy. 489 1-1 


Zupy 
mleczne, 
papki, chleb, ka- 
kes, owoce 
i mleko 


są to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny rozwój 
delikatnych dz'eci. Mięso imięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego tej wartości, jak 
się nieraz sądzi. 

Dawajcie dzieciom Puddingi. 
sporządzone z proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h. 
z mlekiem I cnkrom, z sokiem 
owocowym albo owocami, na 
stępnie ciasto i leguminy z pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ździwieni po- 
myślnymi rezultatami Dra Oet- 
kera preparaty są wszędzia do 
nabycia wraz z receptami. Prze- 
pisy wysyła także wprost 
gratis i opłatnie. 


Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę na pra» 
* wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


ge — 


„GŁOS NARODU” data 13 Kwietnia 1918. 


LINIA OE 
TARTAK (IVN | 
HAMBURG - AMERYKA parowy (ŻĘ 


Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi plerwszorzędn. parowcami 


Hamburg-Nowy York 
Hamburg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada 
Hamburg-środkow. 

Ameryka 
Hamb.- Weneruela 
Hamburg Kolumbia 


FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH 
JOZEFA STYPUŁY w Tarnawie 


poczta ZEMBRZYCE, stacya kolejowa Skawce 


Hvmburg-Brazylia 
Hamburg La Plata 
Hamburg: Arabia 
Hamburg Peraya 
Hamburg-Afryka HBamburg-Kuba 
Hamburg-Indie zac. | Hamburg-Meksyko 


Antwerpia-Kanada. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na wszystkich swyoh nowjor. parowcach 
cztery klasy przewozowe 
I kajuta, II kajuta, III klasa I między- 
okład. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
daj przy znakomitem utrzymaniu, prędki 
I wygodny przewóz dla podróżnjących 
w kajutach, itakże dla wychodźców. 


O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się zwrócić do generaluej reprezentacji 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I Kórn- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16. 


c 6 Mszy Św dosta6 możne 
a 


po ognie: 


WINA stołowe L po 70 b. — 80 h. 
e Tokaj L po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h 
2K K 


odznaczona medalami srebrnymi i złotymi ©, k, Ministerstwa Handlu, 
izb Handlowych, Wystawyzrolniczo-okręgowaj jw Wadowicach i Archi- 
tektury w owie 


wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych. 
cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 


Przy większym odbiorze z opustem od 5—10 procent, 


01 ERIE WYNOS WY 


_ > 
x 
WY m 


8 Kor. 10 Kor. 1 Kor. 60 h. 
s MmWSÓW i Wina AT ||| ||| o o PIEREK in 


Rządowo % uprawniona 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


R. Rząca 1 Chmurskt 


wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego Krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne szinczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 


tudzież specyanlne lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelszista, kwaśną oraz 
inne wody mineralne x przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apto- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Wykwintne obuwie 


męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu 


poleca magazyn pod firmą 


JANA REBSZA 


ieszka do kawy i jej surogat. 


a Assu słodkie I. po 5 E, — 7 K. w be- 
eakaob, a we flaszkach o 30 hal, drożej u 


ka. Piotra Krawecz w Nanuscwcach 
Szepesmegye(Węgry). 


Pracownia ublorów męskich 


Wincentego Zmudy 


Kraków, ul. św. Jana L. 13. 


Wykonuje wszelkie roboty garderoby mę 
skiej i uniformowej podług najnowszych żur- 
nali szybko i starannie po cenach konku 
rencyjnych. Mundary dla strzelców, drużyn 
bartoszewych i t. d. — przyjmuje się gar- 

deroby do odświeżenia. 485 8 3 


O "aeroby do odówiżania, 406 8 3 
an 

Aparaty do wylęgania 

„poki: wierszy 


Nr. 25 koło Wiednia. — Setki referencyi I 
świadectw z całej monarchii gratis i franko. 


By. Palesa" 
t-< emaljowo:Jakowa-farba 


- samolakierawania; 


„podłóg. 


UMA! 


"ONS 


Posiadają na składzie firmy 


w Krakowie: Relm i Ska, Sporn i Ska, — we Lwowie: Alfred Beacock, O. T, Win- 
kler I Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J, Sowiński, Jgnacy Ungeri Sy- 
aowie, — w Bielsku-Białej: Franciszek Schlee, — Bochnia: Jan Michnik, J., Mi- 
chnik, — w Borszcrowie: B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hofsteter, — w Brzeża 
nach: Droguerya „Sanitas*, — w Brzozowie: A. Marinłowa i spółka, Kopel Zwick, — 
w Chrzanowie: M Wasserberger, — w Czertkowie: L. Nass, — w Drohobyczn: Her- 
mann Kranz, — w Jarosławiu: E. Metzgar, — w Kołomyi: S. & M, Feldmann, — 
w Krośnie: S, Janowski I Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Łańcucie: 


a a Soh, abr się e Pach, mem Liag a — w Mie an yk PEC, = 
Wystarczy raz uczynić próbę. aby SIĘ «M w  Mosciskach: foses Kampf, — w Nowym: Sączu: S. Lichtmann, Franciszka 
przekonać o znakomitym ga- w Krakowie przy ulic: Floryańskiej liczba 17 Kalt, — w Oświęcimiu: Jskób Tob'as, — w Ożtynii: Jakób Bardfeld, — w Prze- 

ku mego e go wyrobu 452 10 2||| myślu: Jan Borys, J. Martynowicz, Baruch Sslz,Ignacy W oblfeld, — w Rawie-Ruskiej: 


K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Żywcu: A. Pawiuszkiewicz, 
A. Waniek, — w Samborze: S. W. Lanzinger, — w Śniatynie: Markus Auerbach, —.. 
w S'otwinie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H M. Vogel, — w Stryju: Juda Fiu- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M. A. Markowisz, — w Tnree nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliezce: Efraim Gold- 
stalu, — w Zabłociu: S. Smulowicz, — w Zakopanem: Kółko rolnicze, — w Za- 
leszczykach: Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi: 
Juliasz Cukier. 415 141 


nsprzeciw hotelu pod Różą. 


na kossuleprze- 

Ń e L Ścieradła, bez 

pel | l sswu, oras wiel- 

ki wybórręczni- 

ów obrusów, chustek, dym it. d 

Kto ras spróbował ten został sta- 

łym moim odbiorcą. Cenniki i próbki 

wysyłam darmo i opłatnie. „Upraszam 
adresować tylko 


Mieczysław Gonet 
w Korczynie, 


ostatnia poczta loco Galicya. 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAN 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JOZEFA BIALIKĄ 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszym 
gatunku I o wybernym smaku. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM. 


am 1 0 


F. Kopaczyńtki i $ka 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 

odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna .e- 
prezentacya szat I'turgicznych 

Związku pracy polskich kchięt w Srzkowie === 


Firma nasza istniejąca od r. 1864 starała się zawsze służyć potrzebom 

kościołów polskich wyrobami bronzowniczymi 1 złotniczymi, wykonywanymi 

starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielcbne Duchowieństwo, które NAS, 

dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 

szemu celowi — wyrugowania obcych, importowych towarów i zdokieniu 
polskich Kościołów pracą polskich rąk. 54 0 

W KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2. (TELEFON 2330). 


x Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości i kiełkowania, 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
— — — w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie. 


E. FREEGE, Kraków. 


o9 1514 


TANIE CZESKIE 
PIERZE 


Ďki, nowego, dart. pierza K, 9-60, 
lepszego £. 12'—, białego mięk- 


= 
an] 


F. Bałabuszyński 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10. 


$ MAGAZYN BIELIZNY MĘSKIEJ 
==] DAMSKIEJ 


DUŻY WYBÓR BIELIZNY STOKOWEJ I PhOCIENNEZ. 
Ceng przystępne. 1524 10 7 Towar doborowy. 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy 


z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie. 


10-—— wzwyż, wymiana i odbiór za zwrotem 
portoryi dozwolone. 


Benedikt Sachsel, Lobes Nr. 284 
koło hi Czechy. 


PIEGI 


usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra creme Dra Christoffa 


Najlepszy niesz*odliwy środek do utrzyma- 
nia czystości i upiększenia gery. 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach. których 
Opakowanie zaopatrzone jest zarejestrowa- 
nym zoakiem ochronnym. Cena K. 160 od. 

poriednie mydła 70 hal. 388 20 6 
Składy we wszystkich aptekach i drogutryach 


GŁÓWNE SKŁADY w KRAKOWIE: 
M. Marłowski apt. H. Bartmański i Sp. apt. 
M. Reder, apteka, ul. Karmelicka l. 23. 
mae ||| Po" 7 03 2 weak | M 
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p” 


Najlepsze czeskie żróúto zakupna 


4 Tanie pierze do łóżek 


i J kø. szarege, dobrego, dartago A lepsze, 

K. 2:40, najlepszego pół biułege K. 2.80, pites 
K. 4, białego puszystego K, 510: | kg. bardzo piękne- 
go śnieżno-binłago dartego K. 6:40 i K. 8; 1 kg. pu- 
chu szarego K. 6 i K. 7; białego dobrego K. 10; naj- 


lepszego puchu z piersi K. 12— Przy odbiorze 5 kg. franco. 


| cie Z Zęstegu czerwonego, niebieskiego białego lub ż6ł- 
Gotowa poš lel tego nankinn, 6 pierzyna 180 om. długa 120 om. 
szeroka wraz z da Poduszkami, każda 80 om. długości, 60 am, sze- 
rokości, napełnione kk = bardzo trwałoem puszystem pierzem K, 16. 
półpuckhem R. 20, a- - 24 pojedyucze pierzymy K. 10, 12, 13, 

| Boduszki K. 3,50, | 4; Diorzymy 2 m. długla, 140 om, szerokie R 13, 


EK. 1470, E. 7: K 21.—; poduszki k 
Niezawodna pasta A Koa ploratz t silnego gendia E aay, 160 dm. ei 116 cm sorokię B Gofowo do użycia formy po 20 hal. dla naszych ahonontów. 
y dozwolona — za Bleodpowiedaie zwrot plenłędzy, Aabe ipar inre Wybitny organ dla ogłoszeń .na Austro-Węgry — Numera oka- 


nawót na zastarzałe nagniotki w aptece 
Kustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za raliczką 

o 20 hal. więcej. 467 50 3 


Kneippowska 


mączka posilna dla chorych szezupłyoh i nie- 
krewnych, wycieńczonych chorobami. 
Wzmacnia organizm, przywraca pełne formy 
ciała w 2 miesiącach i5 kg wagi przybywa. 
Wiele podziękowań. Cena pudełka K 200, 
bez poczty. 4 pudełka K 10 opłatnie. Pra- 
wdziwa tylko przez Gen. Repr. Hyg. Insty- 
tutu F, Zacharska Rzeszów. 


Pożyczki osobiste 


na 4— 6 procent począwszy od 200 kor. 

E poręczycielami lub bez, spłacalne w ra- 

tach miesięcznych po 4 korony, dsje wy- 

płacalnym osobom każdego stanu Filip Feid, | 

bank i biuro giełdowe, Budapeszt, VIL, Ra- 

kóczi ut, Nr. 71, Objaśnienia zadarmo — opła- 
eono. 


opłatnie, 


| S. BENISCH w Deschenitz, Nr. 865. Czechy. 


zowe darmo i opłatnie. 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 
ministracyi w Wiedniu I, Dominikanerbastei 10 


NSE NY SS= NE JJ NE N0ESZE— NZBEZN 


| Największy skład przyborów i szat kościelnych f 


%4 jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 


) KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. ; 


NY NJ NJD | NY A 


Sir. 7 


W mogile pod Krakowem 


(stac. kol.) Dom murowany, z frontem na 
8z0sę, z ogrodem owocowym i budynkami 
gespodarcremi, z inwentarztm żywym I mart- 
wym, 10:/, morgów gruntu ornego (czarno- 
zlom) z krestencyą, z wolnej ręki, z powo: 
dów czysto familijnych, do sprzedania, zaraz. 
Wiadomość w Sukiennicach, wejście od ul 
áw. Jana I p. u dozorcy Muzeum N 
wego, ogdziennie od g. 4-5 popol z wyj. 
świąt. 507 1 


Za 6 kor. 


becznłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
skład serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na żę- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-11 


Przyjmę Chłopca 


do nauki stolarstwa I tokarstwa. Zgłosze- 
nia Litwiniszyn Rymenów. 4993 8 


Settery 


młode rasowe piękne do pozbycia 
J. Słomka Świątniki 49822 


_ Pianino, 


fortepian do nauki tani, kasa ogniotrwała, 
kredens, Szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kauapy, zegary, obrazy olejne, 
urządzenie do sklepu korzennego, aparat 
do piwa dobry i tani, aparat na nania; 
i różne meble, dubeltówki i różna broń, 
używane lecz dobre i tanie. 


KRAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 
SKLEP, HANDEL KA.OLICKI 497 10 A 
em a rowy ara If ie 2 


Jan Piwowarczyk 
majster studniarski 
Kraków ul, Czarnowiejska L 43 


Podejmuje się wszelkich robót 
w zakres studniarski wchodzą- 
cych. 
Powierzcną seble robotę wy- 


kcnuje jak najstaranniej. 463 6 2 


Pierwsze Galicyjskie 


Towarzystwo Rolnikow stow. zarej, z oge: por. 


w Krakowie ul. Długa l. 4 
poleca się do zakupna wszelkich 

nawozów sztucznych i maszyn 
rolniczych. 

Oferty na żądanie. 


Ucznia 


z powołaniem do rzeźby figuralnej przyjmie 


A. Szajna, 492 55 


art, rzeźbiarz kościelny w Jaśle. 


== Prenumeruj = 
najtańsze ilustrowane czasopismo 


„Polskie Universum" 


Ponad 1000 ilustracyl rocznie 


Prenumerata rocznie wynosi K, 5. półrocz, 3:50 
Adres Redakoyi i Adminiatracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza l. 9. 


Miód pszczelny 


prawdziwa czysta patoka, wysyłam za po- 

branie. pocztowem w5 kg. puszkach po nader 

niskiej cenie bo tylko po 6 Kor. 60 hal. za 

puszkę Zapas n ewielki zaledwie starczy na 
kwiecień. 


w Podhajcach, Galicya. 


308 10-0 


Poszukuje się 


mieszkania słonecznego składającego 

się z 4-ech lub -ciu pokoji z przyna- 

leżnościami z  elektrycznem oświetleniem 

w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwca lub lipca. 


Zgłoszenia do Administracy! „Głosu 
Narodu“ pod B. M. M 4970 


Poszukuje się 


osoby do piolọgnowanla staruszki 


i prowadzenia gospodarstwa w mieście pro- 
winoy onalnem. — Zgł. pod J. S. poste re- 
stante Kraków, główna poczta. 466 5 4 


ATOL GASPAREGO 


(Lipsia) z podkładami do wyrobu dachówek 
cementowych prawie nowe są tanło do 
nabycia u p. Sadowskiógo inż. powiat, 

w Horodence, 486 8 8 


82-letnia staruszka 


wdowa po we*erania z r. 1863, utrzymujach 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi © 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini. 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
prosi o wsparcie 
Łaskawe datki ode Admjnjit 
„GŁOSU NARODU” 1 


aaue 


MEOSERDZIU CZYTELNIKOW 


poreca się dwie rodziny, których nędzai ka- 
łectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego A Paulo w Krakowie. 
Łaskawe datki przyjmuje Administracya 
„Głosu Narodu*. 212 0 


„GŁOS NARODU” s dnia 13 Kwietnia 1915. 


ZAKŁAD 
ARTYST,- LUNIENIABSK) 


BRACI 


$ TREMBECKICH 


w Krakowie 
2 Rakowiecka I 7 
g (dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa- 
nia w Szelkich robót w za 


R kres ten wchodzących, 
Ø a wszczególności GR TBO 
WCOW i POMNIKOW, 


tak w miejscu jak i na prowiacyi. Po. 


leca wielki wybór gotowych pomników 
l z piaskowca marmuru i granitt. 
= > A a z mc 
z 
Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 850 osób 
Orządzenie zakładu i łazienek pierwosorzędne 
Oany przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 
xn pokój jadnoosobowy z nirzymaniem 


Styrylizowaną 


„Smietankę' 


w puszkach na Kremy i do Kawy nadeszła 
do handlu 


Wojciecha OJszowskiego 
Kraków 
Mały rynek róg ul. Szpitalnej. 


Amalia Knapińska 


Kraków, Linia A-B. - 


Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach.; „E 
434 13 2 


Cukiernia 


Józefa dzezawińskieqo 


Kraków ul. Długa Nr. 12 
Peleca na sezon wiosenny sek Grenadi- 
mewy, butelka 
34 litra 2 kor- 50 hal. 


rzy odbiorze trzech butelek franco opa- 
pe iporto, uskutecznia się odwrotnie 
ó 


zamówienia, 490 10 4 


Nauczycielki 
I bony Niemki 


poszukują posad przez 
Biuro umieszczeń przy 
Stowarzyszeniu Nauczy- 
cìelek w Krakowie Kar- 

melicka 32. suvi 


Praktykant 


zestanie przyjęty na praktykę sa wynagro- 
dzeniem miesięcznem Koron %0. U firmy 


JanRopski Kraków 
Ulica Szewska Liczba 24 Telefen 2248. 


Właściełel domu dla handlu I przemysłu 
koncesyonowanego przez c. k Namiestpictwo 
i magistrat stoł król, m'asta Krakowa. Biura 
ogłoszeń, wynajmoa mieszkań I sklepów, domn 
spedycyjnego. 

Kupno i sprzedaż zakładów handlowo prse- 
mysłowych. Udziela informacyi co do war- 
tości Przedsiębiorstw. Przewóz mebli w pa- 
tentowanysh własuych wozach koleją | o- 

krętem. 495 8 


PIOTR PARAFINSKI 


Rymarz i słodlarz 


W KRAKOWIE UL. DŁUGA L. 36 
vis a vis ulicy św. Filipa 


poleca wykonane we własnej pracowni wszel- 
kie 


wyroby rymarskie | siodlarskie 
a mianowicie: 
rozmaiłe uprzęże na konie, wybicia po- 
„ Jazdów, Siodła i rzędy na konie wierz- 
chowe — przybory podróżne — pusy do 
maszyn, oraz Lr wszelkie naprawy 
ręcząc za rzetelne i punktualne wyko- 
nanie, zawsze na skladzie powozy I wózki 
tanio do sprzedania 


SWIECE 


kościelne 


Pod gwarancyę prawdziwe świece woskowe, 
I. cerezynowe, najlepsze stearynowe, oz- 
dobne świece ofiarne I kadzidło, węgle do 
kadzielnie eto. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Pierwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woskowych i świec 


J. WLADYKA 4 SYN 


Lifomierzyce nE. w Czechach | 


Rok założenia 1820. 
Przy zamówieniu proszę powołać się na ten 
dz ennik. 189 10 


= LP 10 
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Nakładem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu". 


FARBY OLEJNE 


do użycia gotowe szybke schnące, do poma- 
lowania werand, altan, ogrodzeń, Bztachet, 
schodów, okien, drzwi, p-dłóg, Ścinm, sufitów, 

wozów, bryczek, tarantasów it. p. BEE 


Farby lakierowe do podłóg [izy 
Glazury do podtóg | Li Kamy | Pat 


Masę francuskąj woskową popielałvch | ezarnych buoików, 


Kije, Kule, Kręgielki iinne 
rzybory d 


GE Parket, j Papier, lop, I trzaski na muchy, Naita- | PERFUMY 
o dac» m lina, Liście paozniewe Ikamfora prze- | kremy, mydła, pu- 
dłóg — Szczotki | siw molem. — Tynktura nn pluskwy, | dry ! wszelkie arty- 


do froterowan a. kuły toaletowe. 


„PNEUMO% najlepsze 
masażystki do masażu 
twarzy. 


Gracya aptekarza E. MATUL! do nadania 
formy wąsom. Wyroby Dr. RIXA na biust 
i inne, Fluidosan płyn do kąpieli. 


= BEGG] | RER 


decka 


Biuro podróży Oświęcim 


-~ 


Polecamy gorąco wszystki, którzy mają zamiar jechać 
do Hmeryki lub Ramady, aby udali się z pełnens zas- 
fnaiem tylku wprost do 


Biura podróży Zofii Biosiadockioj w Oświęcimiu: 


które nia ma żadnych azratów. zni neraniaczy. 


NA PÓŁ DARMO! 


Przy moim wyrohie pozostaje dziennie wielka ilość resztek. Aby temu 
zaradzić jestem zmuszony pozbyć się takowych za jakąkolwiek cenę. 


18 koron 1 pakiet resztek 


zawierający. 


40 metrów różnych materyałów 


a mianowicie piękne domowe kanafasy, mocne Oxfordy na ko- 
szule, w najlepszym gatunku zefiry, materyały na sunie i bluzki, 
białe i niebieskie płótna i t. d. 


Wszystkie resztki Są w pierwszorzędnym gatnuku, kolory prawdziwe I bez 
EG, długość rostok 9—12 ORŁA a wskutek tego można każdą resztkę 
dobrze zuśytkować. Najmniejsza zamówienie 40 metrów za zaliczką. Przy większym 
odbiorze 3 0/, rabatu. 


S. STEIN, tkalnia płócien, NACHOD w Czechach. 
sz zwei 
Zbudowano 240 organów. W Warszawie 4 organy 


Organów 
i fisharmonium 


z pedałem i bez pedału, dla kościołów, szkół I do uży: ku 
domowego, wązystkich systemów i styów dostarcza 
pierwsza czeska fabryka c. i k. nadworny dostawca 


Jan Tucek, Kutna Hora. Czechy Austr. 
Od założenia w 1969 r. fabryka dostarczyła ?40 organów 
16500 harmonium. Prospekty z ilustracyami organów, 
eenniki harmonium gratis i frauco Płaca na dogodnych 
warunkach. Gw- rancya od 3 do 6 lat, 


Szczepy szlachetnych drzew owocowych 
sprzedaje po niskich cenach 
Zakład sadowniczy „PIAST“ 
Rady Powlatowej w Wieliczce 823 6 5 
subwenoyonowany przez Kraj i o. k. Rząd 
Cenniki darmo i onłatnia — Telefen 24 — Cennikl darmo Í opłatnie 
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1 
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E 


Należy już teraz zamawiać! 


3 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


Stowarzyszenie z nleogr. poręką zalożene w roku 1870. 


ul. Straszewskiego L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu) P 


podniosło procent od wkładsk na książeczki Z 4'3”|o Ra 


5'b 


(płaca procent od dnia złożenia | podatek reńlowy. 


== Pensycnał Józefy Rogoszewej == 


Kraków, Graniczna 14, I. p. 
poleca pokoje z salom utrzymaniem dla przejezdawch 
Przyjmuje staławiików | wydaja na żądanie obiady do domu. i 
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REIM i SPÓŁKA 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B 


polecają po najtańszych cenach: 
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Rakiety i Piłki. | 


Kręgle 


naprawy. 


Przybory 
Przyrządy I przybory gimna- | 
styczne, ogrodowe | po- | 
kojowe. | 


Lakiery na kapelusze 


|FARBY do lartowania malteryi. 


FARBY DO PIÓR. 


= wady „ZACHERLIN* i 
PIŁKI | Poza: proszarpersktnaza. | BALO NY, 
NOŻNE ge. Rozpylacze do proszku. Sro- PIŁKI | zabawki 


dki przeciw myszom i szczurom. dla dzieci 
Wyłączny skład patentowanego Karboli- 


neum, Avenarius Farba fasadowa Kron- I 
steinera po oryginal. cenach fabrycznych. 


oryginalne angiej. 
NAGOLENNIKI, BUCIKI I 


wszelkie przyhory 
sportowe. 


Przyjmuje się rakiety do 


rybołowcze į | 


Nr. 85 


aa Józefa KULESZY 


s] naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 


$ wielki wybór gotowych 
% pomników z piaskow- 
ca, granitu i marmuru. 
£ Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
gou i na prowinoyl. 
Telefon 1359, 


W Krakowie, ulica Kanenieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


| FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 
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ghnas 1 PLE 9124 


MJ 


w instrumentach muzycznych 


rozmaitego rodzaju popada znana odpowiedzialna 
rma 


e i k. doslawea dworu Hams Konrad, 


Dom wysyłkowy instrumentów muzycznych Brūz 
Nr. 2624 (Czechy), — Skrzypce po K. 5'80, 7: -, 1080, 
dobre harmonie po K 8 —, 8.40 i wyżej, Harmonijkl 
po K ~ '60, 1:—, 1:50, okarlıy po K — 90 1-20, 1:80, 
Oytry akordowe po K 4'80, 6:60. Oytry pierwsza 
i koncertowe po K 16 —, 22' .-- I wsźej. Fonografy 
walcowe po K 8'50, Gramofony K 22—, 80:—. Flety, 
Klarnety, Instrumenty dęte w wielkim wyborze. 

Wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem nadeałaniem 

pieniędzy. Bez ryzyka! 363 
Zamiana dozwolona, albo wzrot pieniędzy. Główny 
Katalog wysyłam Każdemu na żądanie gratis l franko. 


ia 


Od r. 1878! 


karzą THIERRY' FC" BALSAM 
karzą LA 
Prawdzi tylko z zieloną zakonnicą, jako markę zk 
Brawnie irdnibny. Każde podrobienie, naśladawnietwo i 


słonych wok arie r ch; ałaży 

rzy ranach ciętyc ótych postrzałowych, rżniętych i tłaczonych ; NT 
io wyciągania. obcych ciał, jAk: utami sekla, ari drewniane, piasek, śrót, elernie 
przy wszystkich bolączkach, naroślach, 
raku; przy zanokcicy, włóknie, pęcherzach, zranionych nogach, sparzeliznach, 
odleżeniu u chorych, przy czyrakach, 
Przesyłkn tylko za 
2 słoiki kosztują K. 


Należy adresować: SEBPTZENER-LPOTECZ des A. TEIRA ia PALERADA boi Rektise. 


Wszędzie chroniony, sławny i ulubiony środek domo- 
wy. Przy większych zamówieniach znaczmy opust. 


sprzedaż innego balsamu z łudzącemi markami będzie sądownże 
ścigane i surowo karane. Środek powszechnie znany ze swej 

lepszej skuteczności przy wszystkich organach respiracyjnych, przy 
kaszlu, wyrzutach, chrypce, katarze oskrzeli, belu w piersi, chorobie 
plue, specyalnie przy influencyi, cierpieniach żołądkowych, xapa- 
leniu kiszek i śledziony, braku apetytu, złem trawieniu, obstru 

zewnętrznie przy bolu zębów i chorobach jamy ustnej, przy rwazón 


w członkach, oparzelinach, wyrzutach skórnych ete, 12 małych hab 

6 podwójnych flaszek, lub 1 duża spec. flaszka familijna 600. 
i] s r 

Apte A. THIERRT'ego 3:2m: Maść eeniyioliowa j 


zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawie 
zcwsze bolesne operacye zbytecznemi. Znajduje 
zastosowanie : przy obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwar- 
dnieniu piersi, czerwonce, ranach nóg, skaleczeniach, 
nchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniu ko 


karbunkułach, newotworach, A nawet prey 


fatal my 
wyciekach z uszu | jątrzeniu u dzieci cis, obs 
poprzedniem wysłaniem nalełytości lub za pobraniem poortawem, 
3-60; — — Otrzymać meżna w aptekach i en gres w dreguwyach. 


Dla Przewielebnego Dachowienstya 


wszelakiego rodzaju ubiory, wykonują z największą starannoś lą. Po kilkoletaiej prak- 


tyce w tem dz 


Ceny przystępne! 


ficznych 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


a'e jako przykrawacz otworzyłem własny zakład 


doborewe materyały. krawiecki. Na składzie 


Aloizy Majewi 


cZ 
Kraków ul. Św. jana 1. 4. 
Aparaty fotograficzne uznane za pierwszorzędne 


własnej i obcej konstrukcyj, Wypracowanie wszelkich zdjęć amator ki, h 
w naszem atelier. Zalecamy prred kupnem aparatu zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego cbrotu stale świeży materyał Nasze ulubiene apa- 
raty „Aus'ryakamera* | płyty Austrya mogą być zamawiane także przoz 
każdy skład aparatów fotograf. Cenniki darmo. Kupcy zechcą się zwra- 
cać do naszego domu eksportowego „Kamera Industrie“, Wien VII. 


R. Leohner (Wilhelm Mólier) Fabryka aparatów fotogra- 


Wien, Graben 30 i 31. Największy skład wszelkicb artykułów fotograficznych 
atelier dla amatorów. 


:FRANCKAS 
PRZYMIESZKA DO KAWY 


PRAWDZIWA TYLKO 
Z MARKĄ FABRYCZNĄ „SŻ, Q 
MŁYNEK DO KAWYZEL À 


JEST NAJLEPSZĄ Ś 
À I NAJSMACZNIEJSZĄ 


"WYROB KRAJOWY: 


FABRYKAW SKAWINIE 
3 KOŁO KRAKOWA:: 
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-11500 Koron! 


zapłacę Panu, jeżeli moja tępiolelka korzeni 
59 Ria maś ć' 
nle usunie Pańskich odoisków, brodawek, 
twardej skóry, be» boleści w prze.lągu3 dn! 
Cena jednego słoika wraz z listam gwaran- 
eyjnym Koron I. KEMENY, KOSZYCE 
I skrzynka pocztowa 12/311 Wegry. 
508 3 1 


WELNY 


na suknie I kostyumy, 


jiedwabie, płótna, szy- 


fony, chusteczki, halki, 

pledy angielskie, ba- 

jecznie tanio w maga- 
zynie pod firmą 


Józel Pietsch 


Kraków Szewska 2. 4% 
Kawiarnia i mleczarnia 


należąca do rlerwszorzędoych, w najruch- 

liwgzem miejscu miasta, dobrze sis rentująca, 

z ficzną klientelą jest do sprzedania. Bliż- 

sza wiadom: $é ul. Śrowska |. 4 (I p. drzwi 

na prawo. Reflektowrać mozę tylko katolicy. 
451 59 


nooo r EN Ay 


Do sprzedania 


dworek z ogrodem, zbuduwany solidnie, po- 
niekąd zbytkownie i podług wsselkiah wy- 
magów hygieny; położony przy miasteczku, 
rzece | stacyi kolei, w miejscoweści kiima- 
tyeznej zamkniętej górami w tłaloyi za- 
ekodniej. Ewentualnie do wydzierża cienia 
tamie 2 pokoje frontowa z rzedpokojem, 
werandą | kuchnią 
Zgłoszenia pisemne pod „DWOREK 80* do 
blura dzienników i ogłoszań Maryana Hup 
czyca Kraków Jagiellońzka 7. 47633 


40.000 


drzew karłowych owocowych 


10.003 pigw na pokładki, dobrze raknrra- 
nionej jest do nabycia w całośsi lub czę- 
ściowo ze Szkółek 398 8 4 


J. TACIKOWSKI | W, PALICHA 


w Prądniku czerw. pod Krakowem 


p. loco- 
Cenniki na żądania wysyłamy, 


Ceny Sree Księgarnia Polska i skład nut 


Fr. Eberta 


w Krakowie 
ul. Fioryańska l. 35 


stacya kolei elektrycznej. 
Poleca swój obfity skład 


Książeczek 


do nabożeństwa 
I książek dia dzteci į młodzieży 


na nagrody szkolne. 


Na prowincyę wysyła odwrotnie. 856 8 
SAD WG "| 


Unikajcie FARB do 


l szatyn. — Ceaa 2K. 50 


sie podziękowaoij Siop Panie i siwi Panowist! [Trae 


włosów. a atywajaio MIEDO odmładzającego WOSY mela eo nio 


nym środkiem przeciw giwiżn*e nadająg włosom pierwotną świełość: kolortj' blond, brun. czarny 
h. — Zamówienia uskutecznia się odwrotna poesta. — 


all Apteka pod Ortem Z. J. KALICRIEGO, Przemyśl Zasawie. 


sodriękowań! 


Wqni e 1w amod 


Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie, al. św, Tomasza Ł. 85, pod zarządem J, R. Bobrzsańskiego, << 


